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W Ł A D Y S Ł A W T E R L E C K I 

Tysiqc lat mo 

Obchodzimy obecnie tysiąclecie pieniądza 
polskiego. Od tysiąca lat mennice kra jowe 
biją polski pieniądz metalowy, który przecho­
dził w t y m czasie różne, nieraz dramatyczne, 
koleje i był odbiciem zmiennej sy tac j i gospo- * 
darczej k r a j u . Wytworzył on z biegiem czasu 
swoisty obraz dziejów gospodarczych naszego 
narodu. 

Pieniądz polski kształtował się w wyniku" 
procesów gospodarczych, rozwijających się 
na ziemiach polskich, wytwarzając własne 
formy rodzime. Równocześnie jednak ulegał 
on wpływom czynników kształtujących pie­
niądz europejski, szczególnie zaś środkowoeu­
ropejski , co w w y n i k u dało obraz pośredni, 
łączący cechy rodzime z elementami przyję­
tymi z zewnątrz, warunkującymi włączenie 
polskiej wa lu ty w obieg pieniężny Europy 
•środkowej. 

Dzieje polskiego pieniądza dziel imy na 
okresy następujące: 

I . Okres denarowy — monety bite od w i e ­
k u dziesiątego do reformy monetarnej K a z i ­
mierza Wielkiego, dokonanej około roku 1338. 

I I . Okres groszowy — trwający do wyb i c ia 
pierwszej polskiej złotówki w roku 1564. 

I I I . Okres zlotowy — trwający do trzecie­
go rozbioru Po lsk i w roku 1795. 

I V . Okres porozbiorowy — zawierający 
monety Księstwa Warszawskiego oraz monety 
państw zaborczych, bite dla ziem polskich 
w latach 1774—1864. 

V . Okres międzywojenny — 1918—1939. 
V I . Okres znaków pieniężnych Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej. 
W okresie denarowym, przez blisko cztery 

w i e k i , nie istniał w Polsce żaden system mo­
netarny. Przez cały ten okres bito jeden i ten 
sam typ monety, zwany denarem, używając 
do jego produkcji wyłącznie srebra z m n i e j ­
szą lub większą domieszką miedzi. Możemy 
go nazwać okresem srebrnego monometaliz-
mu . Okres ten cechuje powolna, lecz stała 
dewaluacja monety, w w y n i k u której denary 
ważące w w i e k u dziesiątym około 1,5 grama, 

nety polskiej 

z biegiem czasu, tracąc na wadze, doszły do 
wagi 0,2 grama srebra. Utraciły wreszcie n a ­
wet wygląd normalnej monety, bite z cienkiej 
srebrnej blaszki jednostronnie. Przyczyną 
tego z j a w i s k a była tendencja panujących do 
osiągania zysków z bicia monety. Nazwę swą 
polski denar odziedziczył po masowo bitej 
monecie srebrnej cesarstwa rzymskiego. 

W średniowieczu obowiązywała zasada bicia 
monety pełnowartościowej, to jest monety 
wykonanej z kruszcu szlachetnego, zawierają­
cej taką ilość kruszcu , która odpowiadała no­
minalnej wartości monety. Jednakże bicie t a ­
k i c h monet nie ty lko nie dawało dochodu, lecz 
wymagało pokrywania dodatkowo kosztów 
menniczych. Władca, dążąc do otrzymania z y s ­
k u z bicia monety, polecał zmniejszać nieco 
ilość kruszcu w monecie, żeby z jednostki 
wagowej (grzywny) wybijać większą ilość mo­
net. Pomimo braku dokładnych wag i trudności 
w ustaleniu jakości stopu monetarnego, r y n k i 
handlowe zyskiwały z czasem pewność, że r e ­
alna wartość monety została zmniejszona, r e ­
agując na to zwyżką cen towarów. Niweczyło 
to dochód władcy z bicia monety, przeto po 
pewnym czasie, z w y k l e nie podając tego do 
wiadomości publicznej , ponownie zmniejszał on 
wartość realną monety. 

Granice państwa w t y m czasie były prak ­
tycznie otwarte. Powodowało to swobodny 
przepływ monety zagranicznej na tereny ziem 
polskich i odwrotnie. W praktyce moneta k r a ­
j owa kursowała obok cudzoziemskiej, nieraz 
z j e j zdecydowaną przewagą. T e n stan rzeczy 
był przyczyną wytworzenia się licznej rzeszy 
bankierów, weks larzy , l i chwiarzy , którzy na 
targach i j a r m a r k a c h oceniali i wymien ia l i mo­
nety zagraniczne na kra jowe lub odwrotnie. 
Ludność k r a j u nękana była ponadto zwyczajem 
częstej w y m i a n y pieniędzy. Smutną sławę zdo­
był w t y m okresie książę Mieszko I I I Stary , 
który, nie zadowalając się zmniejszaniem 
kruszcowej zawartości monet, wprowadzał r y ­
gorystyczne w y m i a n y kursujących monet, n i e ­
raz po cztery razy do roku , dając z reguły 
ludności monetę o zmniejszonej wartości sre ­
bra w stosunku do wycofanego z obiegu. 
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Jednostką miary ilości monet była kopa, to 
jest 60 sztuk jednakowej monety. Napisy na 
monetach były łacińskie. Nie umieszczano na 
monetach daty i ch bicia. Technika w y k o n y w a ­
nia- monet — ręczna i p r y m i t y w n a , nie zabez­
pieczała monet przed fałszerstwem. Operowa­
nie monetą było przeto w średniowieczu w y s o ­
ce kłopotliwe dla ludności, biorąc pod uwagę 
mały w y m i a r monet, i ch lekkość oraz nieumie­
jętność odczytania napisów, wykonanych przy 
t y m z w y k l e nieudolnie. 

D e n a r M i e s z k a I bity około r o k u 966 

Pierwsze monety polskie — denary — bite 
przez Mieszka I miały znak krzyża, bite były 
przeto już po przyjęciu chrześcijaństwa w r o k u . 
966. Monety tego panującego j a k i monety 
Bolesława Chrobrego miały charakter prest i ­
żowy i okolicznościowy. Zadaniem ich nie było 
ugruntowanie własnego obiegu pieniężnego, 
składającego się w t y m czasie z monet obcych, 
lecz podkreślenie niezawisłości władców Po lsk i , 
czego dowodem było bicie własnego pieniądza 
narodowego, j a k również upamiętnienie waż­
nych wypadków historycznych, j a k na p r z y ­
kład koronacj i Bolesława Chrobrego w ro ­
k u 1025. 

Ciekawą monetą z X I w i e k u jest denar 
z imieniem wojewody Sieciecha, który pod­
kreśla wpływ i znaczenie tego dostojnika na 
życie państwa w t y m okresie. 

Bolesław Śmiały (1058—1079), Władysław 
Herman (1080—1102) i Bolesław K r z y w o u s t y 
(1102—1139) w y b i j a l i wciąż wzrastające ilości 
monet. Napis C R A C O V na monetach Władys­
ława Hermana oznacza przeniesienie do tego 
miasta stolicy państwa i mennicy. Niezmiernie 
c i ekawym zabytkiem jest w i e l k i brakteat (rpo-
neta tłoczona jednostronnie) Bolesława K r z y ­
woustego, bity około roku 1135 z postacią św. 
Wojciecha, nazwanego na monecie biskupem 
gnieźnieńskim. 

Władysław I I (1139—1148) i Bolesław K ę ­
dzierzawy (1148—1170) w y b i j a l i znaczne ilości 
monet, które stopniowo wytworzyły własny, 
polski obieg pieniężny, złożony już prawie w y ­
łącznie z monet b i tych w k r a j u . Wymieniony 
wyżej Mieszko I I I wydzierżawił mennice ( G n i e ­
zno, K a l i s z ) bankierom żydowskim, którzy na 
monetach tego władcy umieszczali napisy w j ę ­
z y k u hebrajskim, sławiące swego dobrodzieja 
i mocodawcę. K a z i m i e r z Sprawied l iwy (1177— 
—1194) podniósł nieco wagę już bardzo l ekk i ch 
denarów, wstrzymując, na krótko zresztą, pro ­
ces dewaluacj i monety. 

Potraf imy dziś rozróżnić monety Władysła­
w a I I I Laskonogiego (1202—1207), L e s z k a B i a ­
łego (1207—1227), H e n r y k a Brodatego (1228— 

—1234), Bolesława Wstydliwego (1238—1279) 
oraz Leszka Czarnego (1279—1288). 

W okresach późniejszych moneta bita w cza­
sach podziału państwa na dzielnice i upadku 
politycznego Po lsk i nie posiada już napisów, 
ozdobiona zostaje ty lko godłami. W wie lu w y ­
padkach nie w iemy dziś gdzie i przez kogo by ­
ły bite te monety, choć godła na nich umiesz­
czone wskazują na ich polskie pochodzenie. 
Monety te nazwano dziś brakteatami guziczko­
w y m i , gdyż istotnie więcej podobne są do gu­
zików niż do monet. W okresie denarowym 
monety były bite w w i e l u mniejszych i więk­
szych mennicach, które znajdowały się w około 
30 miejscowościach. 

Pod koniec okresu denarowego pojawiły się 
oznaki zbliżających się zmian. Zjednoczenie 
k r a j u , dokonane przez Łokietka (1306—1333), 
znalazło niezwłocznie swój w y r a z również i w 
wyglądzie monety. Na monetach tego władcy 
pojawiają się ponownie napisy. Umieszczono na 
nich po raz pierwszy orła jako godło państwa 
polskiego; bowiem przed Łokietkiem Polska 
nie posiadała ściślej sprecyzowanego i pow­
szechnie uznanego godła państwowego. 

D u k a t Władysława Łokietka k i t y około r o k u 1320 

Ważnym wydarzeniem było wybic ie przez 
Łokietka, około roku 1320, pierwszej polskiej 
monety złotej — dukata, wykonanej na wzór 
podobnych złotych monet bitych w t y m czasie 
na Węgrzech. Moneta ta jest dziś znana zaled­
wie w jednym egzemplarzu, znajdującym się 
w Muzeum Narodowym w K r a k o w i e . Będąc 
monetą pamiątkową, nie odegrała ona ro l i w 
obiegu pieniężnym, t y m niemniej jednak była 
ona p ierwszym sygnałem późniejszego polskie­
go bimetal izmu. 

Zupełnie zdewaluowany denar (brakteat) n ie 
zaspokajał Już potrzeb ekonomicznych k r a j u . 
Podobna sytuacja wytworzyła się zresztą w 
szeregu innych państw Europy środkowej. 
Przełom musiał nastąpić i nastąpił w formie 
dużych emis j i nowych, znacznie większych mo­
net srebrnych. 

Monetą, która stała się następcą denara b y l 
grosz. Król czeski i polski — Wacław I I — 
rozpoczął około roku 1300 na wielką skalę 
produkcję groszy praskich w Czechach. Nazwa 
„grosz" powstała od łacińskiego słowa G R O S -
S U S (duży, gruby) . Grosze praskie, wagi 4,5 
grama dobrego srebra, bite masowo w C z e ­
chach, gdzie odkryto w t y m czasie bogate po­
kłady srebra, zaczęły pojawiać się w dużych 
ilościach w obiegu w Polsce. 

Incjatywę tę przejął K a z i m i e r z W i e l k i , po­
lecając około roku 1338 bicie groszy polskich 
n a wzór czeskich w K r a k o w i e . Równocześnie 
powstał pierwszy polski system monetarny. 
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Grosz dzielił się n a dwa półgroszki, cztery 
ćwierćgroszki i 16 denarów. B i t e wcześniej 
przez tegoż władcę k w a r t n i k i , n a wzór monet 
śląskich, zostały włączone do nowego układu 
monet jako półgrosze. Grosz polski miał 4/5 
wagi grosza czeskiego i w ten sposób zamiana 
w obiegu groszy polskich na czeskie była dla 
skarbca królewskiego korzystna. Postępująca 
dewaluacja grosza czeskiego stworzyła jednak 
sytuację, w której należało albo zdewaluować 
grosz polski, żeby go uchronić od w y m i a n y na 
gorsze już grosze praskie, albo zawiesić jego 
bicie. Wybrano tę drugą ewentualność i po 10 
latach bicia groszy w K r a k o w i e zaprzestano i ch 
emisj i , żeby nie dopuścić do odpływu srebra 
z Po lsk i do Czech. 

G i o s z K a z i m i e r z a W i e l k i e g o bi ty od r o k u 1338 

Masowo bite grosze czeskie dominowały w 
w i e k u X I V i X V n a polskim r y n k u pienięż­
nym. Następcy K a z i m i e r z a Wielkiego, nie dys ­
ponując własną bazą surowcową i obserwując 
postępującą dewaluację grosza praskiego, z a ­
dowalali się biciem denarów i półgroszków. 
Półgrosze bite w K r a k o w i e były podstawową 
monetą Władysława Jagiełły (1386—1434). 

Zasadnicza zmiana w dziejach monety pol ­
skiej nastąpiła w roku 1457 w w y n i k u złama­
nia potęgi Krzyżaków pod Grunwaldem. N a 
mocy specjalnego p r z y w i l e j u K a z i m i e r z a J a ­
giellończyka, zabezpieczającego interesy gos­
podarcze ziem pomorskich — miasta Gdańsk, 
Toruń i Elbląg otrzymały wieczyste prawo b i ­
cia monety miejskie j n a wzór i stopę monety 
koronnej. P r z y w i l e j e te były realizowane aż 
do rozbiorów Po l sk i i zniesiono j e dopiero n a 
rozkaz okupanta pruskiego. Miasta te n a mo­
netach mie jsk ich umieszczały swoje herby 
z odpowiednim napisem. 

Ponieważ podstawową monetą ziem pomor­
skich był odziedziczony po Krzyżakach szeląg, 
jednostka ta została włączona do polskiego s y s ­
temu monetarnego jako jedna trzecia grosza 
i przetrwała do czasów króla Stanisława 
Augusta Poniatowskiego. 

Następną podstawową reformę polskiego s y s ­
temu monetarnego dokonał w roku 1528 król 
Zygmunt Stary . Do zmniejszonych już bardzo 
na wadze groszy reforma dodała grosze po­
trójne (trojaki) i grosze sześciokrotne — szós-
taki . 

Do systemu monetarnego wprowadzono rów­
nież wówczas złote dukaty i bicie i ch n ie ­
zwłocznie rozpoczęto w mennicy krakowsk ie j . 
W ten sposób Polska weszła w okres bime-
tal izmu. Dukat , ważący 3,5 grama czystego zło-

Szostak gdański z r o k u 1535 

ta był już w t y m czasie podstawową jednostką 
monetarną w całej Europie . B i c i e dukatów w 
Polsce, pozbawionej własnych kopalni złota, 
było deficytowe, jednakże emisja tych monet 
warunkowała możliwość dokonywania rozliczeń 
0 charakterze międzynarodowym. Wymagały 
tego również względy prestiżowe. 

Reforma monetarna Zygmunta I , w której 
poważną rolę odegrał doradca króla Mikołaj 
Kopern ik , unowocześniła polski pieniądz i po­
łączyła w harmonijną całość system monetarny 
polski , p rusk i i l i t ewsk i , z t y m że wartość j ed ­
nostek l i t ewskich (groszy l i tewskich) była wyż ­
sza od polskich o 1/5. B i te poprzednio na L i t ­
wie p rymi tywne srebrne kopie jk i i lane grzy ­
w n y srebrne wycofano równocześnie z obiegu. 
Od roku 1506 umieszczano n a monetach pol -

• skich datę i ch wyb i c ia , co przedtem nie było 
praktykowane. Poziom techniczny monet był 
już w t y m czasie w Polsce bardzo wysok i 
1 nosił cechy stylowe renesansu włoskiego. P o ­
dobizna władcy umieszczana n a monetach, s ta ­
ła się już jego w i e r n y m portretem. 

W obiegu dominował grosz, półgrosz, szeląg 
i denar. Skrystalizowała się ostatecznie j e d ­
nostka wagowa, stosowana do celów m e n n i ­
czych — grzywna krakowska , którą dziś okreś­
lamy na 197 gramów wagi . 

Będące w obiegu polskie i obce dukaty, w y ­
konane z czystego złota, nazwano „złotymi". 
Na przełomie X I V i X V stulecia na r y n k a c h 
handlowych Po lsk i ustabilizowała się cena d u ­
kata , wynosząca 30 groszy, wy l i czana z w y k l e 
w półgroszkach i denarach. Wytworzyło się w 
t y m czasie trwałe przyzwyczajenie , że złoty 
dukat w a r t jest 30 groszy, które nazwano 
przeto „złotym". Postępująca jednak dalej de­
waluac ja grosza, podstawowej jednostki w a l u ­
ty k r a j o w e j , będąca dalszym ciągiem procesu 
zmniejszającego poprzednio wartość denara, 
stworzyła wkrótce sytuację, gdy niezmienny w 
swej wartości dukat kosztował już na r y n k u 
pieniężnym nie 30, ale więcej groszy. W t y m 
też czasie nazwa monety wykonanej ze złota, 
to jest dukata, oderwała się od nazwy „złoty", 
oznaczającej już ty lko 30 groszy. Dukat zaś, 
dla odróżnienia, nazwano „czerwonym złotym". 
Dodać należy, iż nazwa „złoty" była przez czas 
dłuższy jedynie pojęciem obrachunkowym, 
gdyż w Polsce monety wartości 30 groszy w 
t y m czasie nie bito i takiej jednostki w obiegu 
nie było. 

Pod koniec panowania Zygmunta I dukat 
kosztował już 50 groszy. Obok monet państwo­
w y c h , b i tych w K r a k o w i e i Wi ln ie , czynne by ­
ły mennice miejskie w : Bydgoszczy, Gdańsku, 
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Torun iu i Elblągu. N a L i t w i e wprowadzono 
polski system pieniężny w formie nieco od-
rrfiennej, gdyż obok półgroszy, groszy i t ro ­
jaków, bito tam dwugrosze i czterogrosze. 

W końcu omawianego okresu grosz polski 
zdewaluował się do tego stopnia, że zaszła po­
nownie potrzeba wprowadzenia do obiegu no­
w y c h , dużych jednostek monetarnych, bitych 
w srebrze, gdyż t ro jak i i szóstaki, które uległy 
dewaluacj i w konsekwencj i spadku wartości 
grosza, stały się już monetą zbyt małowartoś-
ciową i nie zaspokajały rosnących potrzeb r y n ­
k u pieniężnego. 

I t y m razem innowacja wprowadzona, została 
przez Czechów. W Czechach w połowie X V 
w i e k u odkryto bogate złoża srebra w miejsco­
wości Jachimov (Joachimstaal) . Czesi rozpoczę­
l i bicie dużych srebrnych monet, ośmiokrotnie 
cięższych od dukata i będących jego równo­
wartością w srebrze (stosunek wartości złota 
do srebra kształtował się w t y m czasie j a k 1 
do 8), zwanych Joachimstalerami lub po prostu 
talerami, w spolszczeniu ta larami . Znaczne 
ilości talarów przywieziono do Po l sk i na s k u ­
tek zabiegów króla Zygmunta Augusta, dążą­
cego do odzyskania spadku po swej zmarłej 
we Włoszech matce Bonie . Część t y c h sum, 
zwanych potem sumami neapolitańskimi, zosta­
ła zwrócona królowi w postaci talarów i pół -
talarów hiszpańskich. Monety te, opatrzone 
stempelkiem z monogramem królewskim S A 
i datą 1564 puszczono w Polsce do obiegu j a ­
ko monety polskie. Emitowano ponadto monety 
wartości obiegowej 30 groszy, zwane półkop-
k a m i . Były to w istocie przeto pierwsze polskie 
złotówki. 

Złotówka (półkopek) Z y g m u n t a I z r o k u 1565 

Próba emis j i złotówek (półkopków) nie dała 
wyników pozytywnych. Przyczyną tego było 
postępujące nadal zmniejszanie się ilości srebra 
w groszu. Dobrze bite złotówki zaczęły w z r a ­
stać w cenie, płacono za nie więcej niż 30 gro­
szy, przestały być przeto, według ówczesnych 
pojęć, złotówkami. E m i s j a tych mont, podob­
nie j a k poprzednio groszy K a z i m i e r z a W i e l ­
kiego, została zawieszona. 

Dziesięcioletnie panowanie Stefana Batorego 
(1576—1586) było okresem konsekwentnej po l i ­
t y k i monetarnej. Nową mennicę król założył 
w Olkuszu, gdzie wydobywano w t y m czasie 
dużo srebra. Uruchomiono mennice w Malbor­
k u i Poznaniu. Pewną ilość talarów bił król 
w o jczystym Siedmiogrodzie. Monety l i tewskie 

bito nadal w Wi ln ie . Czynna była mennica 
mie j ska w Gdańsku i przyłączonej do Po lsk i 
Rydze . Próba, wielkość i waga monet były dla 
wszys tk i ch mennic jednakowe. Denar, jako 
jednostka bardzo mała, zaczął zanikać. Jego 
miejsce zajął szeląg, już jako najmniejsza j ed ­
nostka monetarna. T a l a r y i dukaty, bite w d u ­
żych ilościach, miały niezmiennie dobrą wagę 
i próbę. W t y m czasie w mennicy rysk ie j roz­
poczęto bicie największych polskich monet zło­
tych , dziesięciodukatowych portugałów. 

Złoty p o r t u g a l r y s k i z r o k u 1568 

Stefan Batory zmienił ustrój prawny mennic 
państwowych. Wprowadzono w życie zasadę 
pełnej osobistej odpowiedzialności podskarbich 
za powierzone i m mennice. Odtąd podskarbio­
wie umieszczają n a monetach swe herby dla 
podkreślenia odpowiedzialności za prawidłowe 
ich wykonanie . 

C i e k a w y m z jawisk iem za panowania Stefana 
Batorego były monety bite w Gdańsku podczas 
buntu tego miasta przeciw władzy króla pol­
skiego. N a monetach tych , zamiast popiersia 
króla, gdańszczanie umieścili popiersie C h r y ­
stusa i napis : „Obroń nas Chryste Zbawic ie lu" . 

T a l a r oblężniczy Gdański z r o k u 1577 

Okresem zwrotnym w dziejach pieniądza 
polskiego było panowanie króla Zygmunta I I I . 
Mimo rozkwi tu mennictwa na skalę przed t y m 
nie znaną, pojawiły się już pierwsze znamiona 
zbliżającego się k r y z y s u . 

Ilość mennic w Polsce doszła do 15. Monetę 
bito dla K o r o n y : w K r a k o w i e , Olkuszu, Pozna­
n i u , Bydgoszczy, Wschowie, Malborku i L u b l i ­
nie oraz po raz pierwszy w Warszawie . D l a 
L i t w y monetę zawsze biła mennica wileńska. 
Czynne były mennice miejskie w : Gdańsku, 
T o r u n i u , Elblągu, Bydgoszczy, Rydze i Pozna­
n i u . W roku 1599 król ustanowił urząd gene­
ralnego probierza dla kontrol i wszystkich men-
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nic w k r a j u . Obok znanych poprzednio rodza­
jów monet pojawiły się nowe, ternary , jako 
denary potrójne, półtoragroszówki, krucierze 
oraz ćwierćtalarowe orty. Obok dukatów z w y k ­
łych bito również dukaty podwójne, potrójne, 
pięcio- i dziesięciodukatówki. Ilość b i tych mo­
net była ogromna. D l a przykładu podamy, iż 
w przeciągu lat pięciu mennica gdańska w y ­
biła samych ortów wagi 88 000 kilogramów. 

10 dukatów w złocie Z y g m u n t a U l z r o k u 1616 

Bogate miasta pomorskie, w p ierwszym rzę­
dzie Gdańsk, biły w darze dla króla specjalne 
wielkie i piękne monety złote z widokiem 
miasta, zwane donatywami. Szerokim strumie­
niem płynęło do Po lsk i złoto i srebro przez 
miasta portowe w w y n i k u dodatniego bilansu 
handlowego. T a l a r i dukat polski pojawił się 
na rynkach handlowych Europy środkowej. 

Równocześnie jednak Polska zaczęła odczu­
wać skutk i ekonomiczne następstw wo jny T r z y ­
dziestoletniej. N a skutek katastrofy f inanso­
wej Niemiec napłynęły do Po l sk i w ie lk ie ilości 
l ichych monet niemieckich, podobnych do pol ­
skich szelągów, półtoraków i trojaków. S z w e ­
dzi b i l i w okupowanych miastach — Rydze 
i Elblągu — wie lk ie ilości l ichej monety, która 
zalewała polskie r y n k i . W w y n i k u powyższych 
procesów srebro polskie zaczęło odpływać za 
granicę. Żeby się przeciwstawić temu, zaszła 
potrzeba kilkakrotnego obniżenia zawartości 
kruszcowej grosza, tak że cena dukata w roku 
1622 wynosiła już 165 groszy. 

Opisane objawy wywołały w k r a j u zanie­
pokojenie. Szlachta na sejmach oskarżała króla 
o psucie monety. Zygmunt I I I , na znak pro­
t e s t ó w roku 1631 zrzekł się prowadzenia m e n ­
nic, przekazując je skarbowi państwa, jedna 
po drugiej mennice ulegały zamknięciu. 

w m g . 

V j 7 S B 
K o p i e j k a Władysława I V j a k o c a r a M o s k w y 

Przez cały czas panowania Władysława I V 
nie było możliwości emitowania monety zdaw­
kowej — groszowej. Próby reformy monetar­
nej zawiodły. Bito jedynie ta lary i dukaty dla 
handlu zagranicznego. Pozwoliło to w pewnej 
mierze opanować k r y z y s f inansowy, jednakże 
wystąpił on z całą siłą pod koniec panowania 

J a n a K a z i m i e r z a . Wyczerpujące wo jny , ru ina 
k r a j u , zarazy, głód — zdziesiątkowały ludność. 
Wpływy podatkowe spadły katastrofalnie. Nie 
opłacane przez szereg lat wojsko żądało u r e ­
gulowania wielomil ionowych zaległości żołdu. 
Zdecydowano się przeto na krok rozpaczliwy 
—< bicie monet nie mających wewnętrznego 
pokryc ia kruszcowego. 

Rozpoczęto n a wielką skalę emisję miedzia­
n y c h szelągów, nazwanych przez ludność, od 
imienia i ch twórcy, boratynkami. Były to 
pierwsze w Polsce monety miedziane, przyjęte 
bardzo niechętnie. Obok miedzianych szelągów 
rozpoczęto bicie monet 30-groszowych, czy l i 
złotówek o zawartości srebra około 12 groszy. 
Od nazwiska mincerza T y m f a nazwano je po­
tocznie tymfami . Ogółem wybito monety n i e -
pełnowartościowej na sumę przeszło 20 mi l i o ­
nów złotych (tymfów i boratynków). 

Złotówka (tymf) J a n a K a z i m i e r z a z r o k u 1665 

W celu zachęcenia ludności do przy jmowa­
nia tymfów po kurs ie nominalnym, umieszczo­
no na nich łaciński napis : „Wartością monety 
jest dobro Rzeczypospolitej, co jest droższe od 
meta lu " . Ludność skwitowała tę odezwę przy ­
słowiem: dobry żart, t ymfa w a r t ! 

Niebawem wystąpiły ujemne skutk i emis j i 
monety niepełnowartościowej. Cena talara pod­
niosła się z groszy 90 na 180, zaś dukata ze 
180 do 360. Pieniądz dobry znikł z obiegu. Po 
pewnym czasie ustabilizowały się w Polsce j a k 
gdyby t rzy niezależne w a l u t y : pieniądz między­
narodowy — ta lary i dukaty, dawny dobry 
pieniądz srebrny z czasów: Jagiellonów, Bato ­
rego i Zygmunta I I I , który zyskał nazwę mo­
nety dobrej — „moneta bona" oraz bora t y n k i 
i tymfy , które stanowiły właściwą monetę 
obiegową, nazwaną „moneta currenta" . P o m i ­
mo k r y z y s u monetarnego czasy J a n a K a z i m i e ­
rza pozostawiły po sobie największą w dziejach 
polską monetę srebrną — dwutalarówkę gdań­
ską z roku 1650. 

D w u t a l a r gdański J a n a K a z i m i e r z a z r o k u 1650 



94 W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O 

Chaos pieniężny w Polsce miał trwać równo 
sto lat i był udręką obywateli , szczególnie 
w a r s t w chłopskich, nie umiejących odróżnić 
monet złych od dobrych i odczytać napisów n a 
monecie. 

Opisany stan rzeczy na r y n k u pieniężnym 
uniemożliwił bicie nowego dobrego pieniądza, 
gdyż po Nyypuszczeniu z mennicy, kursując 
obok złej monety, zostałby on niezwłocznie 
u k r y t y przez handlarzy. Społeczeństwo m u ­
siało przystosować się do nowych, trudnych 
warunków, które wytworzyły się w obiegu p ie ­
niężnym. 

Panowanie Michała Kęrybuta, J a n a Sobie­
skiego i Augusta Mocnego nie przyniosło zmian 
istotnych. Wybi jano niewie lkie ilości talarów 
i dukatów. S e j m y nakazały zamknięcie w s z y s t ­
k i c h mennic, chociaż Sobieski polecił wybijać 
drobnicę w postaci trojaków, szóstaków i ortów 
ze stopu równie lichego j a k tymfy . W obiegu 
panowała niepodzielnie „moneta currenta" . 
Upadek polskiego systemu monetarnego nabrał 
cech trwałości. Niewielką ilość szóstaków, w y ­
bitych bez zgody se jmu w roku 1706, ze z n a ­
k a m i podskarbiego L u d w i k a Pocieja — L P — 
społeczeństwo nazwało „ludu płacz". Z a pano­
wania Augusta I I I mennice kra jowe były n a ­
dal nieczynne. Natomiast znaczną ilość monet, 
bez zgody se jmu, król polecił wybijać pod pol ­
s k i m stemplem w L i p s k u i Dreźnie. Wśród 
tych monet pojawiła się pierwsza moneta 
z polskim napisem P U L T O R A K , umieszczo­
n y m n a półtoragroszówkach. Do tego czasu n a ­
pisy n a monetach polskich były zawsze ła­
cińskie. 

Półtorak A u g u s t a I I I z r o k u 1753 

W okresie, kiedy Polska nie posiadała c z y n ­
nych mennic w k r a j u , przeżyć musiała jeszcze 
jedną klęskę monetarną. W czasie Wo jny S i e d ­
mioletniej (1756—1762) w ręce króla pruskie ­
go F r y d e r y k a Wielkiego wpadły miasta L i p s k 
i Drezno wraz z mennicami bijącymi monetę 
dla Po l sk i . Król-fałszerz polecił s w y m nadwor­
n y m bankierom: E f r a i m o w i i I c k o w i przejąć 
mennice i bić dalej p raw dz iw y mi stemplami 
fałszywe monety polskie. E m i s j e te dały tak 
wie lk ie z y s k i , że niebawem fałszywe monety 
polskie bito już w pozostałych mennicach p r u ­
skich w Królewcu, Wrocławiu, Szczecinie i B e r ­
l in ie . O ile prawnie z g rzywny wagowej na le ­
żało bić 14 talarów, fałszerze b i l i i ch coraz 
więcej , aż doszli do 40 talarów z g rzywny s re ­
bra. Podobnie fałszowano monety złote. W e d ­
ług wiarogodnycłi wyliczeń Polska w w y n i k u 
fałszerstw niemieckich straciła w t y m czasie 
srebra i złota wartości ponad stu milionów 
złotych wywiez ionych bezpowrotnie do P r u s . 

W roku 1766 król Stanisław August P o n i a ­
towski przeprowadził zasadniczą reformę pie­
niądza, która dała Polsce dobry, piękny pie-

T a l a r Stanisława A u g u s t a z l o k u 1766 

niądz metalowy i położyła tamę pladze zepsu­
tej monety. T y m f y , boratynki i wszystkie ro ­
dzaje monety fałszywej, kra jowej i zagranicz­
n e j , zostały wycofane z obiegu, wykupione 
według wartości realnej i przetopione. Społe­
czeństwo poniosło ogromne straty przy zmia ­
nie wartości nominalnej monet na wartość r e a l ­
ną. F a k t e m jednak było, iż Rzeczpospolita, 
nieledwie w przededniu rozbiorów, znalazła 
w sobie ty le sił i żywotności, że własnymi siła­
m i uzdrowiła swoją gospodarkę narodową. U r e ­
gulowanie sprawy obiegu monetarnego umożli­
wiło szybki rozwój ekonomiczny k r a j u , wzrost 
handlu, rzemiosła i uprzemysłowienie go. Men­
nica założona w Warszawie w 1766 roku była 
już jedyną mennicą na terenie z iem polskich. 

W okresie I n s u r e k c j i Kościuszkowskiej zosta­
ły emitowane pierwsze polskie pieniądze p a ­
pierowe, wzorowane na bonach rewoluc j i f r a n ­
cuskie j . Wkraczające do Warszawy w roku 1795 
wo j ska pruskie niezwłocznie zamknęły men­
nicę, czynną do ostatnich c h w i l , w już oblężo­
nej Warszawie . Dzieło odbudowy gospodarczej 
k r a j u zniszczone zostało przez klęskę rozbio­
rów. 

Złotówka p a p i e r o w a Kościuszki z r o k u 1794 

W okresie rozbiorów, w latach 1774 do 1816, 
P r u s y i A u s t r i a wybijały dla terenów polskich 
pewne ilości monet srebrnych i miedzianych, 
dążąc z reguły do możliwie szybkiej l i k w i d a ­
c j i wsze lk ich odrębności, wynikających z w a ­
runków ekonomicznych, istniejących na z ie ­
miach polskich. Gdańsk, wykorzystując swój 
przywi l e j monetarny bił monetę miejską pod 
okupacją pruską w roku 1801 oraz jako wolne 
miasto w latach 1808 do 1812, po czym władze 
pruskie skasowały jego przywi le j bicia własnej 
mie jskie j monety. 
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Rząd Księstwa Warszawskiego uruchomił w 
roku 1810 nieczynną od lat piętnastu mennicę 
w Warszawie, jako jedyną n a terenie Księstwa. 
W latach 1810—1815 bito w niej monety mie ­
dziane, srebrne i złote na stopę polską, p r z y ­
stosowaną do saskiego systemu monetarnego. 
W roku 1810 emitowano papierowe bilety k a ­
sowe wartości 1,2 i 5 talarów, podpisywane 
przez dziewięciu wyznaczonych w t y m celu 
komisarzy. Do c iekawych okazów tego okresu 
zaliczyć należy monety bite przez załogę oblę­
żonego w roku 1813 Zamościa z napisem „Boże 
dopomóż w i e r n y m Ojczyźnie". 

D w a złote bite w oblężeniu Zamościa w r o k u 1813 

Kongres Wiedeński, powołując do życia 
Królestwo Polskie , zapewnił Polakom własny 
pieniądz kra jowy . Mennica warszawska w roku 
1816 rozpoczęła bicie monet z podobizną cara 
Aleksandra I jako króla polskiego. Godłem 
Królestwa stał się orzeł rosy jsk i z małym orzeł­
kiem polskim, umieszczonym w owalu na jego 
piersi. 

T e n stan rzeczy uległ zmianie podczas P o w ­
stania Listopadowego. Rząd Narodowy podpo­
rządkował mennicę B a n k o w i Polskiemu, zało­
żonemu w roku 1828, polecając bić monetę 
z godłami Po lsk i i L i t w y . W t y m czasie po ja ­
wiły się pierwsze polskie banknoty emitowane 
przez B a n k Po l sk i , wymienialne na pełnowar­
tościowe monety złote i srebrne. W czasie 
powstania bito w Polsce dukaty stemplem d u ­
katów holenderskich. 

P i e r w s z y banknot B a n k u Polskiego z r o k u 1830 

Po upadku Powstania Listopadowego rząd 
carski wprowadził do obiegu monetę dwujęzycz­
ną, polsko-rosyjską, zaś od roku 1842 rosyjsko-
-polską. Od roku 1850 bito już w Warszawie 
wyłącznie monetę miedzianą stemplem peters­
bursk im z l i terami B M , co oznaczało „war-
szawskaja monie t a " . Ostatnią monetą bitą w 
Polsce w w i e k u X I X była miedziana kopiejka 
z datą 1864, to jest z datą stracenia członków 
Rządu Narodowego. 

Po przerwie trwającej lat 53 n a ziemiach 
polskich pojawiły się żelazne monety bite przez 
niemieckie władze okupacyjne w latach 1917— 
1918 z napisem „Królestwo Po lsk ie " , oraz duże 
emisje papierowych marek polskich, emitowa­
n y c h przez założoną przez Niemców Polską 
Krajową Kasę Pożyczkową. 

W pierwszych latach po odzyskaniu niepod­
ległości (1918—1923) Polska przeżyła okres 
in f lac j i pieniężnej, gdyż pieniądz papierowy, 
zwany nadal marką pplską, szybko tracił n a 
wartości. Po lska K r a j o w a K a s a Pożyczkowa 
została przejęta przez władze polskie. J e j l i c z ­
ne emisje wprowadziły do obiegu banknoty 
wartości od 1 do 10 milionów marek, przy z u ­
pełnym braku monety metalowej . 

W roku 1924 został powołany do życia po­
nownie B a n k Po l sk i , zamknięty przez władze 
carskie po roku 1868. W latach 1924 do 1936 
B a n k Po l sk i emitował 28 odmian banknotów 
wartości od 1 do 500 złotych. Większość tych 
banknotów wykonana była w k r a j u . Również 
w roku 1924 uruchomiono, po 57-letniej prze­
r w i e , Mennicę Państwową w Warszawie , jako 
jedyną mennicę na terenie państwa. 

Pięć złotych z r o k u 1925, bite n a pamiątkę u c h w a l e n i a 
k o n s t y t u c j i 

System monetarny, utworzony w roku 1924, 
po założeniu B a n k u Polskiego, oparty został 
na zasadach monetarnej U n i i Łacińskiej. 
O ile chodzi o rodzaj monet kruszcowych z 
roku 1924, był on podobny do układu jednos­
tek monetarnych z roku 1842. W nowo u r u ­
chomionej mennicy wybito w roku 1925 złote 
monety 10 i 20-złotowe d la upamiętnienia 
900—lecia koronacj i Bolesława Chrobrego w 
roku 1025, j a k również srebrną 5-złotów-
kę z okazj i uchwalenia konstytuc j i przez sejm. 
W warsztatach mennicy wybito następnie sze­
reg monet pamiątkowych, j a k srebrną 5-zło-
tówkę z okazj i stulecia Powstania Listopado­
wego (1930), 250-lecia odsieczy wiedeńskiej 
(10-złotówkę w roku 1933), 70-lecia stracenia 
członków Rządu Narodowego w 1863 r . (10-
-złotówkę w roku 1933), 20-lecia wymarszu 
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kompanii kadrowej legionów J . Piłsudskiego 
(5 i 10-złotówki w roku 1934) oraz 15-lecia 
rozpoczęcia budowy portu w G d y n i (2 i 5-zło-
tówki w roku 1936), W roku 1928, w ramach 
ustawy o zmianie wa lu ty obniżono zawartość 
srebra w jednostkach monetarnych oraz z a ­
twierdzono wzór godła państwowego według 
projektu Z. Trzcińskiej-Kamińskiej, stosowany 
do c h w i l i obecnej. Wzór ten był konsekwentnie 
umieszczany na monetach bi tych po roku 1928. 

W roku 1938 mennica rozpoczęła bicie że ­
laznych monet zastępczych n a wypadek w o j ­
ny- Wykonano tego typu jedynie monety 50-
groszowe. 

Po przegranej kampani i wrześniowej w ro ­
k u 1939 mennica znalazła się pod zarządem 
niemieckich władz okupacyjnych. N a i ch pole­
cenie w latach 1941—1944 wybito w Warszawie 
pewne ilości cynkowych monet zdawkowych, 
wartości 1, 5, 10, 20 groszy. N a monetach tych 
udało się utrzymać rysunek orła polskiego z 
napisem R Z E C Z P O S P O L I T A P O L S K A . W 
sierpniu 1944 roku , przed opuszczeniem P r a g i , 
saperzy niemieccy wysadz i l i budynki mennicy 
w powietrze. 

Monety i .banknoty wprowadzone do obiegu 
przez niemieckich okupantów zastąpiono w ro ­
k u 1944 emisją pieniądza papierowego, w y k o ­
naną w Związku Radzieckim, kontynuowaną 
następnie w k r a j u . W t y m czasie powołany 
zostaje do życia Narodowy B a n k Po l sk i , któ­
rego kompetencje w zakresie emis j i monet 
i ustalania nowych wzorów znaków pienięż­
nych zostają znacznie rozszerzone w porówna­
n i u z zakresem czynności B a n k u Polskiego. 

W y m i a n a pieniędzy w roku 1950 w p r o w a ­
dziła do obiegu monety o wartości nominalnej 

1, 2, 5, 10, 20 i 50 groszy oraz monetę jednozło-
tową. Monety powyższe wykonane zostały w 
Czechosłowacji, S z w a j c a r i i oraz na Węgrzech. 
Wartość nowego złotego została w ustawie 
przyrównana do 0,222 grama czystego złota. 
W roku 1953 zostaje uruchomiona Mennica 
Państwowa w Warszawie , w gmachu specjal ­
nie zaprojektowanym i nowocześnie wyposa­
żonym. 

Bankonty wartości 2, 5 i 10 złotych zastą­
piono w roku 1958 monetami. Od roku 1964 
Narodowy B a n k Po l sk i zainicjował emisję mo­
net pamiątkowych, z których do c h w i l i bie­
żącej ukazały się 10-złotówki z okazj i 600-
lecia założenia Uniwersyte tu Jagiellońskiego, 
według projektu W. K o w a l i k a , w dwóch od-

10 złotych, z r o k u 1965 — pamiątka 700-lecia W a r s z a w y 

mianach, 10-złotówki z okazj i 700-lecia W a r ­
szawy, w dwóch odmianach, według projektów 
W. K o w a l i k a i J . Jarnuszkiewicza , ostatnio zaś 
w 1966 r . wybito srebrną monetę 100-złotową 
według projektu J . Gosławskiego dla upamięt­
nienia 1000-lecia Państwa Polskiego oraz 10-
złotówki pamiątkowe z okazj i 200-lecia zało­
żenia Mennicy Warszawsk ie j . 

T A D E U S Z W Y S Z O M I R S K I 

Sto lat spó łdz i e l czośc i o s z c z ę d n o ś c i o w o - p o ż y c z k o w e j 
(Przyczynek do badań nad hisforig SOP) 

W roku ubiegłym uroczyście obchodzono s t u ­
letnią rocznicę działalności spółdzielni osz­
czędnościowo-pożyczkowy ch ( S O P ) . Rocznica 
ta skłania do zastanowienia się nad dotych­
czasowymi w y n i k a m i badań histor i i S O P , nad 
poglądami, które w tej dziedzinie panują. Ze 
względu na ograniczone r a m y artykułu w roz­
ważaniach swoich poruszę ty lko k i l k a proble­
mów, najbardziej dyskusy jnych , do których 
zal iczam: 

— zagadnienie przedspółdzielczych form or­
ganizacji S O P w Polsce, 

— ustalenie daty powstania pierwszej S O P 
w Polsce, 

— wpływ zasad Schultzego i Raif feisena n a 
organizację polskich S O P , 

— dominację S O P w zaborze prusk im. 

Przedspółdzielcze formy organizacji SOP 
w Polsce 

Większość autorów prac dotyczących histo­
r i i polskich S O P stwierdza, że powstały one 
i rozwinęły się w okresie zaborów. T y l k o n i e ­
l i czn i z n i ch wskazują na fakt powstania pier­
wowzorów S O P w Polsce w okresie o wiele 
wcześniejszym. Najobszerniej na ten temat p i ­
sze Tadeusz Kłapkowski ' ) . Autor ten powołu­
je się n a następujące pierwowzory form or­
ganizacyjnych S O P : 

— „Zakładkę na sprzężaj w Pabjanicach" 
założoną w roku 1715, 

i ) Spółdzielnie r o l n i c z e w województwach c e n t r a l n y c h 
i w s c h o d n i c h — w y d . Z j e d n o c z e n i e Związków R o l n i c z y c h 
R P — W a r s z a w a 1928 r . , s t r . 3—6. 
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— „Karbonę" założoną w roku 1765, 
— „Spółkowe magazyny zbożowe" — z a ­

kładane w latach 1765—1780, 
— „Kasę Powszechną" — założoną w roku 

1779, 
— „Magazyny W i e j s k i e " i „Magazyny P u b ­

l iczne" założone w roku 1779, 
— „Kasy Pożyczkowe" — założone około 

roku 1785. 
Stanisław Wojc iechowski 2 ) w y m i e n i a jeszcze 

„Skrzynki Gromadzkie" . 
Środki n a prowadzenie działalności k r e d y ­

towej w tych organizacjach gromadzone były 
z różnych źródeł i pod różnymi postaciami. 
Na przykład w „Zakładce na sprzężaj" n a f u n ­
dusz kasy składały się ofiary założyciela, o f ia­
r y i zapisy osób prywatnych oraz dobrowolne 
składki włościan; w „Karbonie" fundusz two ­
rzony był z corocznych wkładów chłopskich 
w wysokości 6 złotych i 10 groszy od każdej 
włóki połowicznej; w „Kasach Pożyczkowych" 
z: „zakładu dworskiego" w wysokości 1.500 
złotych polskich, pieniędzy otrzymanych ze 
sprzedaży zboża z magazynu publicznego, do­
chodów z wie j sk ie j pasieki , „prowizji" (odse­
tek) od udzielanych kredytów, połowy posagu 
w gotowiźnie dziewczyn wychodzących za mąż 
(od kwoty tej późniejsza mężatka pobierała 
odsetki do końca życia) oraz pieniędzy „Ja-
kieby który z włościan chciał dać na procent 
kasie wiejskiej " ; w „Kasie Powszechnej" z 
wkładu założyciela w wysokości 1.500 złotych 
polskich oraz „superaty" — nadwyżki, jaką 
osiągał dziedzic z zamiany podatku pogłównego 
na podymny, j a k również „kaduków" — czy l i 
mienia po zmarłych bezdzietnie gospodarzach, 
które dawniej przechodziło na własność dzie­
dzica; w „Skrzynkach Gromadzkich" ze skład­
k i gospodarzy w wysokości 2 złote polskie od 
posiadanego łanu oraz k a r za przekroczenie 
ordynacj i w ie j sk i e j , j a k na przykład palenie 
„lulek" w oborze lub stodole, suszenie kono­
pi na s trychu. 

J a k z powyższego w y n i k a , w wymienionych 
instytucjach występowały już formy groma­
dzenia środków, odpowiadające formom, jak ie 
występują w dojrzałych organizmach spółdziel­
czych, na przykład funduszowi zasobowemu 
(mamy tu na myśli dopisywanie w „Kasach 
Pożyczkowych do funduszu dochodów z tytułu 
odsetek od udzielonych kredytów); funduszo­
w i udziałowemu (np. w „Zakładce na sprzę­
ża j " składki włościan, w „Karbonie" coroczne 
wkłady chłopów, w „Skrzynkach Gromadzk i ch" 
składki gospodarzy); a nawet wkładom osz­
czędnościowym (np. w „Kasach Pożyczko­
w y c h " dobrowolne i oprocentowane w w y s o ­
kości 3,3% wkłady włościan). 

Zgromadzone środki pieniężne były z kolei 
wypożyczane w formie kredytu . Na przykład 
w „Zakładce na sprzężaj" udzielano bezpro-

2) H i s t o r i a Spółdzielczości P o l s k i e j do 1914 r . W a r s z a w a 
1939 r . , s tr . 10. 

centowego kredytu na zakup inwentarza pocią­
gowego. Z a zwrot pożyczki gwarantowała gro­
mada lub przynajmnie j k i l k u gospodarzy; w 
„Karbonie", jeśli zgromadzone fundusze nie 
zostały wykorzystane na zapomogi, to można 
je było przeznaczyć na k r e d y t y ; w „Kasach 
Pożyczkowych" udzielano kredytów przy opro­
centowaniu 3,3%; w „Kasie Powszechnej" 
udzielano kredytów oprocentowanych, na przy ­
kład w przypadku choroby, pożaru, zarazy byd ­
ła, n a wyuczenie się rzemiosła, prowadzenie 
handlu, a ' n a w e t na kupno ziemi. Zabezpiecze­
nie spłaty pożyczki pobierano w formie rzeczo­
we j (zbiory i bydło), a ponadto pobierano po­
ręczenia od dwóch gospodarzy „Którzyby za 
niego ręczyli, jako pożyczonej kwoty na dobro 
użyje i też na naznaczony termin niezawodnie 
do kasy w y l i c z y i odda". 

W niektórych z tych organizmów występo­
wała społeczna (kolektywna) działalność: zbio­
rowe podejmowanie decyzj i kredytowych i 
składanie sprawozdań z działalności przed 
określoną zbiorowością społeczną. N a przykład 
w „Kasach Pożyczkowych" decyzja o udziele­
n i u pożyczki lub prolongacie terminu j e j spła­
ty była podejmowana w formie uchwały gro­
mady tej w s i , z której ubiegający się o pożycz­
kę lub prolongatę pochodził. 

K i e r o w n i k kasy był wybierany „generalnie" 
spośród urzędników wie j sk i ch , w obecności 
przedstawiciela dworu. Sprawozdanie z działal­
ności kasy było dwa razy do roku przedsta­
wiane gromadzie w obecności starszyzny w i e j ­
sk i e j , delegata dworu i rządcy. Kierownic two 
„Kasy Powszechnej" należało do wójtów, któ­
rzy solidarnie odpowiadali za je j kapitały. W ó j ­
towie c i obowiązani by l i raz do roku składać 
sprawozdania z działalności gromadom i ekono­
m o w i lub innemu przedstawicielowi dworu. 
O n i też podejmowali decyzje o udzieleniu lub 
prolongacie pożyczki 3 ) . 

Niektórzy autorzy powołują się z kolei na 
utworzone przez Staszica w 1816 roku H r u ­
bieszowskie Towarzystwo Rolnicze — ratowa­
n i a się wspólnie w nieszczęściach i działający 
w ramach tego Towarzys twa B a n k Pożyczko­
w y . Cytowany już T . Kłapkowski nazywa S t a ­
szica „ojcem polskiej kooperac j i " 4 ) . Stanisław 
Wojc i e chowski 5 ) wspomina o Hrubieszowskim 
Towarzys twie Ro ln iczym jako o p ierwszym 
powiewie idei asocjacji (stowarzyszenia) w 
Polsce, a H e n r y k Landesberg 6 ) stwierdza, że 
„Towarzystwo nie miało wprawdzie wszystkich 
cech późniejszych spółdzielni, ale solidarne 
współdziałanie, solidarna odpowiedzialność i 
wza jemna pomoc zbliżały je do zrzeszenia spół­
dzielczego". Autor ten podaje, że Towarzystwo 
to zorganizowało pierwszą w Europie kasę po­
życzkową 7 ) . 

3) Tę część o p r a c o w a n o n a podstawie źródeł podanych w 
odsyłaczach 1 i 2 oraz p r a c y J . M i c h a l s k i e g o : P o l s k i e k o ­
o p e r a t y w y k r e d y t o w e i k a s y oszczędności — Lwów 1914 r . , 
s t r . 9 — U . 

4) op. c i t . 1, s tr . U . 
5) „Ruch Spółdzielczy" — W y d . S I B — W a r s z a w a 1930 r . , 

s tr . 442. , 
6) „Spółdzielczość" — Zakład W y d . C R S — W a r s z a w a 1963 

r„ s tr . 21. 
7) op. c i t . 6. 
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. Szerzej na temat wymienionej kasy pisze 
T . Kłapkowski podając, że „Towarzystwo ma 
utrzymywać B a n k Pożyczkowy, do którego 
mają wpływać dochody z propinacji , młynów, 
stawów i niektórych wspólnych gruntów f o l ­
warcznych" . Pożyczki mogą być udzielane t y l ­
ko n a : 

1) udoskonalenie ro lnictwa, 
2) na zakładanie przedsiębiorstw przemysło­

w y c h , 
3) na prowadzenie handlu i 
4) na murowanie d o m ó w 8 ) . 
Porównanie B a n k u Pożyczkowego T o w a ­

rzys twa Hrubieszowskiego i na przykład kas 
pożyczkowych upoważnia do sformułowania 
wniosku, że wyższą formę organizacyjną pod 
względem operacji bankowych przedstawiały 
kasy pożyczkowe, które nie ty lko prowadziły 
działalność kredytową, ale stosowały już, mię­
dzy innymi , działalność oszczędnościową. 

O przedspółdzielczych formąph organizacji 
S O P wspomina również Stefan Ochociński9 ) , 
stwierdzając że uruchomione w r o k u 1838 w 
Poznaniu, a następnie w Bydgoszczy i Miłosła­
w i u kasy oszczędności miały „charakter p ier ­
wotnych spółdzielni, które kredytowały w 
pierwszej kolejności członków i to głównie w 
oparciu o wkłady oszczędnościowe ludności". 

Nie przesądzając, czy przedstawione formy 
organizacyjne i które z n i ch można, i w j a k i m 
zakresie, zaliczyć do organizacji spółdzielczych 
czy też nie, gdyż j a k wiadomo takie pojęcia 
j a k „spółdzielnia", „zasady spółdzielcze" były 
i są nadal bardzo szeroko dyskutowane n a c a ­
łym świec ie 1 0 ) , wydaje się jednak, że tego 
własnego dorobku w badaniach nad historią 
S O P pomijać nie należy. Do sprawy tej po­
wrócimy. 

Z problemem t y m wiąże się bezpośrednio z a ­
gadnienie specyficznych dla S O P zasad spół­
dzielczych. K lasyczne — roczdelskie zasady 
spółdzielcze mogą mieć ty lko częściowe zasto­
sowanie w S O P . Należy domniemywać się, że 
właśnie z tych względów A . Światło w cyto ­
wanej publ ikac j i (porównaj odsyłacz 10) nie 
zajmuje się spółdzielczością kredytową. W do­
tychczasowej l iteraturze naukowe j , według po­
siadanego rozeznania problem zasad spółdziel­
czych dla spółdzielni oszczędnościowo-pożycz-
kowych jest otwarty. 

Ustalenie daty powstania pierwszej S O P 
w Polsce 

Różni autorzy podają różne daty powstania 
pierwszej spółdzielni oszczędnościowo-pożycz-
kowej w Polsce. S t . Wojc iechowski pisze, iż 
„Pierwsza spółka dla oszczędności i pożyczek 
powstała w 1850 r o k u w Śremie, a następnie 

8) op. c i t . 1, s tr . 10. 
») P o d s t a w y i zasady w i e l k o p o l s k i e j spółdzielczości k r e ­

d y t o w e j do r o k u 1918 - w y d . P T N — Po;:nań 1965 r . , s tr . 20. 
io) Porównaj n a przykład — J . Wroński : K o n f e r e n c j a w 

Spółdzielczym I n s t y t u c i e B a d a w c z y m w s p r a w i e t a k z w a ­
n y c h zasad r o c z d e l s k i c h . „Wieś Współczesna" N r 4 z 1966 r„ 
czy A . Światło: Poglądy społeczne p r z e d s t a w i c i e l i n e u t r a l n e j 
myśli społódzielczej — Zakład W y d . C R S — W a r s z a w a 1963 r . 

w Środzie, Inowrocławiu, Kościanie, Wrześ­
n i " u ) , a H . Landesberg uważa, że „pierwszą 
wzorową spółdzielnię kredytową założył w 
1864 roku w Środzie ks . Augustyn Szamarzew-
s k i " 1 2 ) . W najnowszej pracy na temat histori i 
spółdzielczości13) czytamy, że za pierwszą spół­
dzielnię kredytową na zachodnich ziemiach 
Po l sk i uważa się założone w 1861 roku T o w a ­
rzystwo Pożyczkowe dla Przemysłowców mias ­
ta Poznania. Stefan Ochociński stwierdza, że 
uruchomione w 1838 roku w Poznaniu, a nas ­
tępnie Bydgoszczy i Miłosławiu kasy oszczęd­
ności miały „charakter pierwotnych spółdzielni, 
które kredytowały w pierwszej kolejności 
członków i to głównie w oparciu o wkłady 
oszczędnościowe ludnośc i " 1 4 ) . T e n sam autor 
pisze również, że „Tylko niel iczni autorzy 
wiążą początki polskiej spółdzielczości z pow­
staniem i rozwojem ogólnego ruchu stowarzy­
szeniowego przesuwając je znacznie wstecz, bo 
przeważnie do roku 1849. W y n i k i współczes­
n y c h badań przesuwają moment wyjściowy do 
roku 1835" (podkreślenie T . W . ) 1 5 ) . 

J a k z przytoczonych dat w y n i k a , rozbieżnoś­
c i w ocenie, którą z organizacji bankowych 
określić jako pierwszą polską S O P , są znacz­
ne. Przytaczając poglądy na ten temat nie 
miałem n a celu w y k a z a n i a , który z autorów 
m a rację — nie jest to znowu tak istotne. 
Chodziło m i , między i n n y m i , o potwierdzenie 
tezy, że rozbieżności te wynikają przede wszys t ­
k i m z b raku sprecyzowanych poglądów — j a ­
k i m zasadom spółdzielczym powinna odpowia­
dać spółdzielnia oszczędnościowo-pożyczkowa. 

Wpływ zasad Schultzego i Raiffeisena 
na organizację polskich SOP 

Zatrzymując się dłużej nad problemem 
przedspółdzielczych form organizacyjnych d z i ­
s ie jszych S O P i datami uważanymi przez po­
szczególnych autorów jako zapoczątkowujące 
okres powstawania polskich spółdzielni oszczęd­
nościowo-pożyczkowy ch, a często w ogóle pol ­
skiej spółdzielczości, czyniłem to również w 
celu poddania pod dyskusję panującego dość 
powszechnie poglądu, że polska spółdzielczość 
oszczędnościowo-pożyczkowa powstała na wzo ­
rach Schultzego i Raif feisena. 

J a k wiadomo pierwszą spółdzielnię kredy ­
tową „Vorschussverein" założył Schultze w D e -
l i tzsch w 1850 r o k u 1 6 ) . 

Natomiast pierwsza spółdzielnia kredytowa, 
założona przez Raif feisena, datuje się z roku 
1862 " ) . 

U) op. c i t . 5, s tr . 445. 
12) op. c i t . 6, s t r . 22. 
13) S t e f a n Ing lat i i n n i : Z a r y s h i s t o r i i polskiego r u c h u 

spółdzielczego część I do 1918 r . — S I B — W a r s z a w a 
1966 r . T e n s a m b a n k i tę samą datę p r z y t a c z a T . Jańczyk 
w a r t y k u l e „Sto la t S O P " — „Poradnik S O P " n r 32 z 1966 r . 

14) op. c i t . 9, s tr . ?.<\. 
15) op. c i t . 9, s tr . 11. Wśród autorów, którzy podlają póź­

n i e j s z e daty S t . Ochociński w y m i e n i a : (w odsyłaczu n a s tr . 
11) K . Z i m m e r m a n n a — 1861, J . D z i e m b o w s k i e g o — 1860 r . , 
W. T o m a s z e w s k i e g o — 1861 r . i tamże w odsyłaczu 7 auto ­
rów, którzy podają wcześniejsze daty , a m i a n o w i c i e : M . 
Łyskowskiego — 1847 i 1848 r . i A . F a u s t m a n a 1848 r . 

18) op. c i t . 5, s tr . 202. 
17) op. c i t . 5, s tr . 233. S t . Ochociński (op. cit . 9, s tr . 5Tf 

podaje datę 1864 r . 
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Porównanie obu wymienionych dat z datami 
przytaczanymi przez poszczególnych autorów, 
jeśli chodzi o polską spółdzielczość kredytową, 
jak również uwzględnienie omówionych pier ­
wowzorów form organizacyjnych S O P , upo­
ważnia do postawienia wniosku , że posiadamy 
własną drogę rodzenia się ruchu spółdzielczości 
oszczędnościowo-pożyczkowej, która dla okresu 
wyższych form organizacyjnych tej spółdziel­
czości była co najwyżej zbieżna w czasie 
z działalnością Schultzego i Raif feisena. 

W rozważaniach na ten temat mus imy rów­
nież uwzględniać fakt , że w okresie rodzenia 
się spółdzielczości na świecie — w t y m rów­
nież kredytowej —• naród nasz pozbawiony był 
własnej państwowości i że przy szerszym roz­
w i j a n i u ruchu spółdzielczego musiano liczyć 
się z ustawodawstwem zaborców 1 8 ) . 

Jeśli chodzi o zabór prusk i , w którym w s z y s ­
cy autorzy wymienieni w nin ie j szym ar tykule , 
lokalizują pierwszą polską S O P , to jeszcze n i e ­
miecki kodeks handlowy z 1860 roku nie znał 
pojęcia „spółdzielnia", a dopiero ustawa prus ­
k a z 1867 roku uznała stowarzyszenie spół­
dzielcze za związek osób, a nie kapitału 1 9 ) . ' 

D y s k u s y j n y wydaje się także pogląd, że rów­
nież dojrzałe polskie S O P były wzorowane na 
zasadach Schultzego i Raif feisena. A b y chociaż 
w sposób bardzo ogólny uzasadnić moje wąt­
pliwości, podaję w tabeli 1 krótką charakte ­

rystykę zasad Schultzego i Raiffeisena. A n a ­
l iza porównawcza tych zasad z zasadami stoso­
w a n y m i w poszczególnych typach polskich 
S O P we wszystk i ch zaborach w y k a z u j e , że na 
przykład wypracowany w zaborze prusk im typ 
„Banku Ludowego" stanowił konglomerat z a ­
sad Schultzego i Raiffeisena, a przecież właś­
nie w t y m zaborze wpływ obu „klasyków" 
spółdzielczości kredytowej powinien być n a j ­
większy. Analogiczny wniosek o samoistnym 
rozwoju typu „Banku Ludowego" stawia rów­
nież S t . Ochociński2 0 ) . Na szczególne podkreś­
lenie zasługują różnice między celami działal­
ności banków Schultzego i kas Raiffeisena (po­
równaj tabela 1), a celami działalności banków 
ludowych, których celem działalności była 
przede w s z y s t k i m samoobrona przed ekspansją 
gospodarczą, kulturalną i wynarodowieniem. 
Istotną cechą wielkopolskiego ruchu była jego 
samodzielność i ścisłe zespolenie. W. I . L e n i n 

W) P o t w i e r d z e n i e n i n i e j s z e j tezy z n a j d u j e m y między i n ­
n y m i u : — S . Ochocińskiego op. c i t . 9, zwłaszcza s t r o n y 68 
i 69, jeśli chodzi o zabór p r u s k i , — S. W o j c i e c h o w s k i e g o op. 
c i t . 5, s tr . 458 i T . Kłapkowskiego op. c i t . 1, s tr . 21, jeśli 
c h o d z i o zabór r o s y j s k i , — E . Drożniaka: C e n t r a l n a k a s a 
Spółek R o l n i c z y c h — h i s t o r i a , z a s a d y o r g a n i z a c y j n e i d z i a ­
łalność" — 1927 r . , s tr . 5 do 9, jeśli c h o d z i o zabór 
a u s t r i a c k i . 

19) oo. cit . 13, s tr . 29. 
20) Porównaj recenzję książki J . M a j e w s k i e g o : Spółdziel­

czość oszczędnościowo-pożyczkowa w W i e l k o o o l s c e i n a P o ­
m o r z u 1918 — 1939, zamieszczoną w czasopiśmie „Ruch P r a w -
n i c z o - E k o n o m i c z n v i S o c j o l o g i c z n y " — P W N — W a r s z a w a 
1966 r„ kwartał I I , s tr . 321. 

T a b e l a 1 
Z a s a d y spółdzielni k r e d y t o w y c h Schultzego i R a i f f e i s e n a *) 

Zasadly Schul tzego Z a s a d y R a i f f e i s e n a 

1. Ceł działania 
— samopomoc, p r z y s t o s o w a n i u dalsze j z a s a d y : żad­

n e j pomocy z zewnątrz, t a k ze s t r o n y państwa, 
j a k i od filantropów 

dobro d u c h o w e i m o r a l n e ponad w s z y s t k o , a nie 
t y l k o korzyści m a t e r i a l n e 

duży (miasto i okol ice) 
2. T e r e n działania 

— mały (wieś) 
3. S t r u k t u r a członków 

— powszechność — członkami mogą być w s z y s c y bez 
różnicy s t a n u i zawodów 

— powszechność, a le ze zdecydowaną większością 
rolników 

4. Wysokość udziałów 

— w y s o k i e (podstawowa f o r m a g r o m a d z e n i a k a p i ­
tału) 

— n i s k i e (zwrócenie u w a g i przede w s z y s t k i m n a f u n ­
dusz zasobowy) 

5. Odpowiedzialność 
— ograniczona , w s t o s u n k u do z a d e k l a r o w a n y c h — n i e o g r a n i c z o n a 

udziałów 
6. F u n d u s z zasobowy (niepodzielny) 

— z a l e c o n y (większa u w a g a n a fundusz udziałowy) — k o n i e c z n y (podstawa działalności) 

7. Działalność k r e d y t o w a 
różnorodna pod względem s t r u k t u r y k r e d y t o b i o r ­
ców, f o r m k r e d y t u , zabezpieczenia . Podtetawowy 
w a r u n e k — dobra s y t u a c j a e k o n o m i c z n a k r e d y t o ­
b i o r c y 

z d e c y d o w a n a p r z e w a g a kredytobiorców rolników, 
k r e d y t c e l o w y , k o n t r o l o w a n y , p o d s t a w o w a formą. 
zabezpieczenia — s k r y p t dłużny. P o d s t a w o w y w a ­
r u n e k — gospodarcze w y k o r z y s t a n i e k r e d y t u 

— mnie jsze z n a c z e n i e (przede w s z y s t k i m ze względu 
na kapitał udziałowy i w y s o k i e d y w i d e n d y ) 

8. Działalność oszczędnościowa 
— p o d s t a w o w a f o r m a g r o m a d z e n i a środków obroto­

w y c h 
9. Ważność głosów 

Jeden członek jeden głos, niezależnie od ilości 
i wysokości udziałów 

j e d e n członek j e d e n głos, niezależnie od ilości 
i wysokości udziałów 

opłacana (ze względu n a w i e l k i e obroty) 
10. P r a c a zarządu 

— bezpłatna (ze względu n a małe obroty i n i e s k o m ­
p l i k o w a n e czynności) 

*) P r z y o p r a c o w a n i u te j tabe l i , oprócz źródeł już c y t o w a n y c h oparto się również n a następujących p u b l i k a c j a c h : 
— Johannes L o e s t „Die D e u t s c h e G e n o s s e n s c h a f t k a s s e n — V o r g e s c h i c h t e , A u f b a u undl A u f g a b e n " W y d a w n . Des Instytuts 
fiir Genossenschaftswesen a n der U n i w e r s i t a t M u n s t e r — Heft 4 1952 r . , zwłaszcza str . 10—17 
— „100 J a h r e n G e n o s s e n s c h a f t b e w e g u n g — 100 J a h r e n V o l k s b a n k e n " W y d a w n i c t w o : O s t e r r e i c h i s c h e r G e n o s s e n s c h a f t v e r b a n d 
— W i e n 1950 r . 
— W i l l y K r e b s „Fr. W . R a i f f e i s e n — E i n K a p i t e l b a u e r l i c h e r S e l b s t h i l f e " W y d a w n . L u h e - V e r l a g , L e i p z i g / B e r l i n — Heft 52. 
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w publ ikac j i „O prawie narodów do samookreś-
l e n i a " — w y d r u k o w a n y m w miesięczniku 
„Proswieszczenije" nr nr 4, 5 i 6 z 1914 roku 
opierając się na pracy L u d w i k a Bernhardta 
„Das Polnische Gemeinwesen i m preussischen 
S t a a t " ocenia jako z jawisko nadzwyczaj c h a ­
rakterystyczne utworzenie pewnego rodza­
j u „republiki chłopskiej" Polaków w N i e m ­
czech w postaci ścisłego zespolenia się w s z e l ­
k i c h spółdzielni i innych związków chłopów 
polskich w walce o narodowość, o religię, 
0 „polską" ziemię. Uc isk niemiecki zespolił 
Polaków, wyodrębnił i ch , obudził nacjonalizm 
początkowo wśród szlachty, potem wśród b u r -
żuazji, wreszcie w masie chłopskiej . . . " 2 1 ) . 

P rzyczynkowy charakter i ograniczone roz­
miary artykułu uniemożliwiają przedstawienie 
analizy porównawczej zasad Schultzego i R a i f ­
feisena z zasadami działalności S O P polskich 
w zaborach austr iackim i rosy j sk im. Jednak 
analiza ta wskazuje , że we wszys tk i ch typach 
S O P polskich tych zaborów występowały róż­
nice. Miały one miejsce również w spółkach 
oszczędności i pożyczek (późniejszych K a s a c h 
Stefczyka) , które uważane są za najbardziej 
zbliżone do zasad Raiffeisena. Jedynie p r z y ­
kładowo podajemy, że o i le Raif feisen, w od­
różnieniu od Schultzego, nie kładł zbyt w i e l ­
kiego nacisku na zasadę samowystarczalności 
1 w praktyce niemieckie kasy Raiffeisena ko ­
rzystały z kredytów bankowych w dość znacz­
n y m stopniu, szczególnie n a terenie zaboru 
pruskiego, to K a s y Stefczyka bazowały przede 
wszys tk im na środkach własnych 2 2 ) . N a p r z y ­
kład obowiązek wnoszenia udziałów Raif feisen 

21) W . I . L e n i n — Dzieła — tom 20 Wydl. „Książka i 
W i e d z a " W a r s z a w a 1951 r„ s tr . 482. 

22) N a przykład w K a s a c h S t e f c z y k a fundusze własne i 
wkłady oszczędnościowe przewyższały o 8% s t a n y zadłużeń 
z tytułu u d z i e l o n y c h kredytów, a k r e d y t y b a n k o w e s t a n o ­
wiły w p a s y w a c h K a s S t e f c z y k a j e d y n i e 9%. 

wprowadził do swoich kas dopiero pod presją 
ustawy o spółdzielniach z 1889 r o k u 2 3 ) . Róż­
nice występowały również w okresach udzie­
lania pożyczek. W kasach Raiffeisena 3 5 % po­
życzek było udzielanych na terminy spłat od 
5 do 10 lat , a 7% na terminy dłuższe niż 10 
l a t 2 4 ) , gdy t y m czasem w K a s a c h Stefczyka 
kredyty były udzielane na znacznie krótsze 
terminy i w niewie lk ich kwotach 2 5 ) . 

Dominacja S O P w zaborze pruskim 

W związku z panującym dość powszechnie 
poglądem o znacznym rozwoju organizacyjnym 
i sile ekonomicznej S O P w zaborze pruskim, 
przewyższającym rozwój S O P w pozostałych 
zaborach, podajemy w tabeli 2 podstawowe 
wskaźniki, które wskazują, że pogląd ten w y ­
daje się niesłuszny. 

Ze wskaźników s truktury , obliczanych w t a ­
beli 2, w y n i k a , że najwyższe wskaźniki w y ­
kazują S O P zaboru austriackiego, a następ­
nie rosyjskiego. 

B a n k i Ludowe nie wykazywały też, j a k to 
w y n i k a z danych przedstawionych w tabeli 3, 
najwyższego stopnia samowystarczalności f inan ­
sowej, mierzonego stosunkiem funduszy włas­
nych i wkładów oszczędnościowych do stanu 
zadłużeń z tytułu udzielonych pożyczek (ko­
lumna 6 tabeli 3), mimo że zgromadzone f u n ­
dusze i wkłady oszczędnościowe przewyższały 
w B a n k a c h L u d o w y c h stany zadłużeń. 

D l a scharakteryzowania siły ekonomicznej, 
reprezentowanej przez wkłady oszczędnościowe 
S O P poszczególnych zaborów, należy s twier -

23) op. c i t . 5, s tr . 226 i 227. 
24) op. cit . 5, s t r . 230. 
25) Porównaj n a przykład J . M i c h a l s k i e g o : P o l s k i e koope­

r a t y w y k r e d y t o w e i k a s y oszczędności; Lwów 1914 r„ przede 
w s z y s t k i m s tr . 64. 

T a b e l a 2 
D a n e dotyczące s t a n u p o l s k i c h spółdzielni oszczędnościowo-pożyczkowych pod t r z e m a z a b o r a m i w 1912 r o k u — w t y ­

siącach franków *) 

D z i e l n i c e 
L i c z b a 

Udziały R e z e r w y Wkłady oszczęd­
nościowe 

S t a n u d z i e l o ­D z i e l n i c e 
S O P członków 

Udziały R e z e r w y Wkłady oszczęd­
nościowe n y c h pożyczek 

I . Zabór p r u s k i 

( W i e l k i e Księstwo 
Poznańskie i P r u s y 
Z a c h o d n i e ) 197 121,878 29.372 14,419 285.717 314.304 

I I . Zabór a u s t r i a c k i 
( G a l i c j a i W i e l k i e 
Księstwo K r a k o w ­
s k i e ) 1685 638.724 53.231 31.997 535.323 624.145 

I I I . Zabór r o s y j s k i 

(Królestwo P o l s k i e ) 804 546.521 75.145 13.312 353-219 441.841 

R a z e m 2686 1307.120 157,748 59.728 1174.259 1380.090 

S t r u k t u r a w p r o c e n t a c h 
w t y m : 

100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 

I . Zabór p r u s k i 
I I . Zabór a u s t r i a c k i 

I I I . Zabór r o s y j s k i 

7,3 9,3 18,6 24,1 24.3 22,8 I . Zabór p r u s k i 
I I . Zabór a u s t r i a c k i 

I I I . Zabór r o s y j s k i 
62,7 
30,0 

48,9 
41,8 

33,7 
47,7 

53,6 
22,3 

45,6 
30,1 

45,2 
32,0 . 

* L i c z b y bezwzględne według op. c i t . 25 str . 101. S . W o j c i e c h o w s k i : H i s t o r i a spółdzielczości p o l s k i e j do 1914 r . S I N 
1939 r . , s tr . 253 podaje , że p r z e d wojną składniki majątkowe 2.983 S O P z 1.458.562 członkami w m i n franków złotych 
wynosiły: udziały 162,7; r e z e r w y 49,0; wkłady oszczędnościowe 923.8, 
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T a b e l a 3 
S t o s u n e k p r o c e n t o w y stanów zadłużeń z tytułu u d z i e l o n y c h pożyczek do funduszów własnych i wkładów oszczędnościowych *) 

(w tysiącach jednostek) 

L p . T y p spółdzielni 
F u n d u s z e 

własne 
Wkłady osz ­
czędnościowe R a z e m 

S t a n zadłuże­
n i a z tytułu 
u d z i e l o n y c h 

pożyczek 

S t o s u n e k 
p r o c e n t o w y 

1 2 3 4 = 3 + 2 5 6 = 4 : 5 

Zabór p r u s k i 
1 B a n k i L u d o w e 

Zabór a u s t r i a c k i 

35.602 232.291 267.892 255.532 105 

2 T o w a r z y s t w a Z a l i c z k o w e 59.882 125.530 185.412 245.548 76 
3 Spółki oszczędnościowe i pożyczkowe 

Zabór r o s y j s k i 

5.987 65.435 71.422 66.371 108 

4 K a s y pożyczkowe przemysłowe 2.531 10.364 12.895 11.565 112 
5 T o w a r z y s t w a w z a j e m n e g o k r e d y t u 15.183 59.893 75.076 85 255 88 
6 T o w a r z y s t w a pożyczkowo-oszczędnościowe 10.276 36.588 46.864 38.680 121 
7 T o w a r z y s t w a kredlytowe 230 4.201 4.431 3.885 115 

*) O p r a c o w a n o n a podbtawie źródeł c y t o w a n y c h w n i n i e j s z y m a r t y k u l e . D a n e te dotyczą 2.220 S O P z liczbą 1.138 
tysięcy członków. L i c z b y bezwzględne w tysiącach m a r e k — zabór p r u s k i , k o r o n — zabór a u s t r i a c k i , r u b l i — zabór 
r o s y j s k i . 

dzić, w oparciu o materiały przytoczone przez 
J . Micha lsk iego 2 6 ) , że: 

— w S O P zaboru pruskiego skoncentrowane 
zostały prawie wszystkie kapitały polskie, 

— wkłady oszczędnościowe w 1910 roku w 
wysokości 162 milionów koron, zgromadzone 
w S O P zaboru austriackiego, stanowiły około 
20% wkładów oszczędnościowych ludności, ze­
branych we wszystk ich instytuc jach banko­
w y c h , 

— w S O P zaboru rosyjskiego wkłady w 1909 
roku wynosiły około 48% ogółu wkładów l u d ­
ności polskiej , ulokowanych w instytucjach 
bankowych. 

W zakresie gromadzenia wkładów oszczęd­
nościowych osiągnięcia S O P w zaborze prusk im 
były więc naj pomyślniej sze. Wniosek ten po­
twierdzają nam również obliczenia średniej 
wkładu oszczędnościowego na głowę ludności 
polskiej w trzech zaborach, przedstawione w 
tabeli 4. 

10) op. c i t . 25, s tr . 100 do 103. 

T a b e l a 5 
D a n e charakteryzujące poszczególne t y p y S O P w t r z e c h z a b o r a c h *) 

L p . T y p spółdzielni 

Średnia 
l i c z b a 

członków 
n a spół­
dzielnię 

Średnia 

n a 1 spół. 
w t y s . 
j e d n . 

udziałów 

n a 1 człon­
k a w J e d n . 

Średnia 
f u n d u ­

szów wła­
s n y c h n a 

1 spół­
dzielnię 
w t y s , 
J e d n . 

Średnia 
wkładów 
n a 1 spół­
dzielnię 

Średnia 
s t a n u 

U d z i e l o ­
n y c h p o ­
życzek n a 

Średnia 
s t a n u 

u d z i e l o ­
n y c h p o ­
życzek n a 
1pożyczk. 

w Jedn. 

Średnia 
s t a n u 

wkładów 
na 1 

wkładcę 
w Jedn. 

Średnia 
l i c z b a 

członków 
n a spół­
dzielnię 

Średnia 

n a 1 spół. 
w t y s . 
j e d n . 

udziałów 

n a 1 człon­
k a w J e d n . 

Średnia 
f u n d u ­

szów wła­
s n y c h n a 

1 spół­
dzielnię 
w t y s , 
J e d n . 

w t y s . 
J e d n . 

1 spółdziel­
nię w t y s . 

j e d n . 

Średnia 
s t a n u 

u d z i e l o ­
n y c h p o ­
życzek n a 
1pożyczk. 

w Jedn. 

Średnia 
s t a n u 

wkładów 
na 1 

wkładcę 
w Jedn. 

1. 1 2 3 4 5 6 7 8 9 

1 B a n k i l u d o w e 819 121 196 180 1.199 1.297 2.426 1.112 
2 T o w a r z y s t w a z a l i c z k o ­

w e 1.471 204 158 251 527 1.032 X X 
3 Spółdzielnie oszczęd­

nościowe i pożyczko­
w e 216 2 9 4 49 49 787 491 

4 K a s y pożyczkowe 
przemysłowe 6.802 582 86 844 3.455 3.855 X X 

5 T o w a r z y s t w a W z a j e m ­
nego K r e d y t o w a n i a 509 130 256 159 630 897 X X 

6 T o w a r z y s t w a Pożycz-
kowo-Oszczędnościowe 824 30 37 33 116 123 U l X 

7 T o w a r z y s t w a K r e d y ­
towe 1.286 6 U l 102 X X 

•) O p r a c o w a n o n a podstawie źródeł c y t o w a n y c h w n i n i e j s z y m a r t y k u l e . 

T a b e l a 4 

Wysokość wkładów oszczędnościowych w p r z e l i c z e n i u n a 
f r a n k i w S O P poszczególnych zaborów n a głowę ludności 

p o l s k i e j 

Zabór 
Wysokość 
wkładów 

w tysiącach 
f r a n k ó w " 1 

Ludność 
p o l s k a 

w tysiącach4 1 ' 

Średnia wkła­
du n a głowę 
ludności we 

f r a n k a c h 

p r u s k i 285.717 1.862 153 
a u s t r i a c k i 535.323 4.673 114 
r o s y j s k i 353.219 8.709 41 

a) według d a n y c h z tabel i 2 w 1912 r o k u 
b) według op. c i t . 25, s tr . 104 w 1910 r . 

. Wyraźna dominacja S O P zaboru pruskiego 
nie w y n i k a również z danych zgrupowanych 
w tabeli 5. Na przykład pod względem średniej 
l iczby członków na jedną S O P , na siedem t y ­
pów S O P polskich, B a n k i Ludowe zajmują do­
piero piąte miejsce: średniej funduszu udziało­
wego na jedną S O P trzecie miejsce (z t y m że 
Towarzys twa Kredytowe były bezudziałowe); 
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a na jednego członka drugie miejsce; średniej 
funduszy własnych na jedną S O P też ty lko 
trzecie miejsce. Pod względem wysokości wkła­
dów i średniego stanu udzielanych pożyczek 
zajmują również miejsce drugie. Dane z t a ­
beli 5 charakteryzują nam także różnorodność 
typów S O P w poszczególnych zaborach, o czym 
już była mowa. 

S O P zaboru pruskiego zajmowały też dopiero 
drugie miejsce za S O P zaboru austriackiego, 
jeśli chodzi o stopień uspółdzielczenia, mierzo­
ny liczbą członków S O P do l iczby ludności 
polskiej , na co wskazują dane z tabeli 6. 

T a b e l a 6 
S t o s u n e k p r o c e n t o w y członków S O P w poszczególnych z a ­
b o r a c h do ogółu ludności p o l s k i e j w t y c h z a b o r a c h 

Zabór 
L i c z b a l u d n o ­

ści p o l s k i e j 
w tysiącach 

L i c z b a człon­
ków S O P 

w tysiącach 

S t o s u n e k 
p r o c e n t o w y 
członków do 
ogółu l u d n o ­
ści p o l s k i e j 

1. p r u s k i 1.862 122 6,7 
2. a u s t r i a c k i 4.673 639 13,7 
3. r o s y j s k i 8.709 377 4,3 

J a k już wspomniano na wstępie, artykuł n i ­
niejszy ma charakter przyczynku . Celem jego 
było przedstawienie wątpliwości, poddanie pod 

dyskusję tych k i l k u problemów, które jednak 
mają dość istotne znaczenie, i to nie tylko 
historyczne. 

Dzisiejsze spółdzielnie oszczędnościowo-po-
życzkowe, pracując w ramach gospodarki p la ­
nowej , korzystają często ze swej bogatej t r a ­
dyc j i . Wspomnieć należy, że na przykład z a ­
sada gromadzenia środków f inansowych ws i 
głównie w formie wkładów oszczędnościowych, 
aby w oparciu o nie udzielać kredytów — cho­
ciaż realizowana w odmiennej formie — sta ­
nowi nadal podstawową funkcję gospodarczą 
S O P . Nie będzie chyba przesadą, jeśli s twier ­
dzimy, że badania nad historią S O P mają z n a ­
czenie szersze. Histor ia S O P jest bardzo bo­
gata, wiąże się bezpośrednio z badaniami z a ­
gadnień społeczno-gospodarczych i politycz­
nych . Szkoda, że dotychczasowe prace ograni­
czają się jedynie do badań histori i S O P w z a ­
borze p r u s k i m 2 7 ) , że nie ma dotychczas opra­
cowania kompleksowego, współczesnego, które 
by pozwoliło n a weryfikację szeregu poglądów 
i ocen często nie opartych n a analizie nauko­
w e j . Należy żałować, że z okazj i stuletniej dz ia ­
łalności S O P praca taka nie została podjęta 
i opublikowana. 

27) M a m tu n a myśli c y t o w a n e w n i n i e j s z y m a r t y k u l e 
p u b l i k a c j e S t . Ochocińskiego i J . M a j e w s k i e g o . 

A R T U R B O R O W I C Z 

Problemy inwestycyjne w p r z e m y ś l e s p o ż y w c z y m 
w latach 1966-1970 

W planie 5-letnim n a lata 1966—1970 prze­
znaczono na inwestycje w przemyśle spożyw­
czym — szeroko pojętym jako gałąź gospodarki 
narodowej — 26,5 mld zł, z czego n a M i n i ­
sterstwo Przemysłu Spożywczego i S k u p u p r z y ­
pada około 60%. Ponieważ w pozostałej sumie 
planowanych nakładów inwestycy jnych w n a j ­
większym procencie partycypuje przemysł r y b ­
n y i przemysł mleczarski , c z y l i branże o w y ­
raźnym prof i lu produkcy jnym, omawiana bę ­
dzie w nin ie j szym ar tykule problematyka i n ­
westycy jna w k luczowym przemyśle spożyw­
czym, reprezentowanym przez zjednoczenia 
i przedsiębiorstwa podporządkowane Minister ­
s twu Przemysłu Spożywczego i Skupu . 

* 
* * 

Przed przystąpieniem do naświetlenia pro­
blemów inwestycy jnych w bieżącym planie 
5-letnim słuszną będzie rzeczą dokonanie krót­
k ie j oceny wykonania planu. 

Zgodnie z uchwałą nr 24/61 Rady Ministrów 
z dnia 17 lutego 1961 r . o Pięcioletnim Planie 
Rozwoju Gospodarki Narodowej na lata 1961— 
1965 ustalono dla Ministerstwa Przemysłu Spo­
żywczego i S k u p u nakłady w wysokości 12.382 

m i n zł. Natomiast nakłady, ustalone w g rocz­
n y c h N P G n a ten okres, wyniosły jedynie 
11.336 m i n zł, c zy l i 91,6% w stosunku do 
uchwały nr 24/61. Jeśli zaś plan 5-letni 1961— 
1965 wykonano w 106,7% w stosunku do tej 
uchwały, a w 116,5% w stosunku do łącznej 
sumy rocznych N P G , przypisać to należy znacz­
nemu przekroczeniu rozmiarów nakładów w 
grupie inwestyc j i przedsiębiorstw (o 83,3%) w 
stosunku do szacunku założonego w uchwale. 

Wykonanie natomiast nakładów na i n w e ­
stycje centralne i zjednoczeń było niższe o 12,2% 
w stosunku do wielkości określonych w u c h w a ­
le. Nastąpiło to niewątpliwie z powodu redukcj i 
rocznych planów nakładów w tych grupach 
inwestyc j i w w y n i k u a k c j i r e w i z j i planu. 

W znacznie większym stopniu niż wartościo­
we niewykonanie planu nakładów na i n w e ­
stycje centralne i zjednoczeń miało miejsce 
rzeczowe niewykonanie planu. Nie uzyskano 
bowiem zaplanowanego przyrostu zdolności 
produkcyjnych w podstawowych asortymen­
tach : w przemyśle mięsnym wykonano ten plan 
przeciętnie w 55%, w przemyśle cukrowniczym 
— w 55%, w budownictwie elewatorowym — 
w 50%. Oprócz przyczyn poprzednio podanych 
na niewykonanie zakresu rzeczowego wpływał 
w istotny sposób fakt nierealności wyceny 
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kosztów zadań inwestycy jnych , przyjętych do 
planu 5-letniego. Według przeprowadzonych 
przez bank badań, dotyczących ty lko 93 i n ­
westyc j i centralnych, imiennie wymienionych 
w załączniku do uchwały nr 24/61, i ch w a r ­
tość kosztorysowa wzrosła z 4.923,0 m i n zł do 
6.398 min zł, c zy l i o 30%, na co złożyły się 
tylko w 2170 zmiana cen, natomiast w 18% 
zmiana zakresu rzeczowego, a aż w 6 1 % błędne 
projektowanie i kosztorysowanie. W w y n i k u 
tego na 135 zadań inwestycy jnych , imiennie 
wymienionych w uchwale, 32 nie weszło w 
ogóle do real izac j i , 24 rozpoczęto z opóźnieniem 
1—2-letnim, a 37 zadań, które miały być z a ­
kończone do roku 1965, przeszły poślizgiem 
do bieżącej 5 - latk i . Jeśli mimo to plany pro­
dukcyjne wykonano w 100'% lub nawet z n a d ­
wyżką, świadczy to o t y m , że w poszczegól­
nych przemysłach istniały możliwości bezin­
westycyjnego uzyskania zaplanowanej pro­
dukc j i . 

Następnym problemem w działalności i n w e ­
stycyjnej resortu była bardzo przewlekła r e a l i ­
zacja inwestyc j i . Przeciętne cykle i n w e s t y c y j ­
ne, według normatywów obowiązującej w 
ubiegłym 5-leciu uchwały nr 274/61 Rady M i ­
nistrów, powinny były kształtować się w g r a ­
nicach 24—30 miesięcy, praktycznie zaś w y ­
nosiły 35—50 miesięcy. Jeśli się nadto uwzględ­
n i , że plany oddawania obiektów do użytku 
przewidywały z reguły największą koncentrację 
w ostatnich miesiącach czwartego kwartału, co 
z góry stanowiło zagrożenie możliwości i ch do­
trzymania, zrozumiałe się stanie i ch n i e w y ­
konanie w poważnym procencie. 

Dalszą przyczyną niewykonania pełnego z a ­
kresu rzeczowego były podjęte w toku r e a l i ­
zac j i planu 5-letniego dodatkowe uchwały rzą­
du preferujące specjalne k i e r u n k i inwestowa­
nia , np. przemysł paszowy — bez przydziele­
nia w dostatecznej wysokości dodatkowych l i ­
mitów w stosunku do potrzeb. 

Na skutek tych okoliczności zaszła koniecz­
ność skreślenia szeregu nowych zakładów 
i wprowadzenia w ich miejsce do planu więk­
szej ilości inwestyc j i polegających na rozbudo­
wie i modernizacji , a wymagających m n i e j ­
szych nakładów inwestycy jnych . Chociaż ten 
kierunek inwestowania należy uzhać za p r a ­
widłowy, to jednak z drugiej strony sytuac ja ta 
spowodowała, że nie osiągnięto zakładanej w 
planie 5-letnim poprawy lokal izac j i zakładów 
przetwórczych w stosunku do bazy surowco­
w e j , a t y m samym zmniejszenia przerzutów 
wielkie j masy surowca z rejonów surowco­
w y c h , położonych na terenach wschodnich 
i centralnych k r a j u na tereny zachodnie, na 
których skoncentrowana jest poważna wię­
kszość istniejącej mocy produkcyjnej . 

Reasumując przedstawione ty lko naj is totnie j ­
sze problemy, wynikające z oceny wykonania 
planu 5-letniego 1961—1965, należy s t w i e r ­
dzić, że: 

— plany przyrostu produkcj i nie były dos­
tatecznie powiązane z planem przyrostu zdol ­
ności produkcyjnych, 

— koszty inwestyc j i były nierealnie ustalo­
ne głównie n a skutek braku podstaw wyceny , 
w w y n i k u czego nie zrealizowano pełnego z a ­
kresu rzeczowego, 

— nierealnie założono k i e r u n k i inwestowa­
n ia , co dotyczy zwłaszcza inwestyc j i odtworze-
niowych, real izowanych głównie w grupie i n ­
westyc j i przedsiębiorstw, których rozmiary, 
przyjęte w planie 5-letnim, były zbyt niskie 
w stosunku do potrzeb, 

— przyjęto zbyt szeroki front inwestowania, 
powodujący brak niezbędnej koncentracj i na 
inwestyc jach kontynuowanych, wydłużenie 
c y k l u budowy oraz niedotrzymanie terminów 
przekazywania obiektów do użytku w poszcze­
gólnych latach. 

W konsekwencj i przemysł spożywczy prze­
szedł do bieżącej 5 - latki z szeregiem -proble­
mów nie rozwiązanych, które powodują i bę ­
dą powodowały określone trudności. W wie lu 
asortymentach zarysował się deficyt mocy pro­
dukcy jne j . Nie rozwiązane zostały także istotne 
dla tego przemysłu problemy postępu tech­
nicznego, mechanizacj i procesów produkcy j ­
nych , usunięcia niedoborów powierzchni maga­
zynowych , zagęszczenia sieci punktów skupu 
itp. 

* 
* * 

Zgodnie z uchwałą nr 219/66 Rady M i n i s ­
trów z dnia 27 l ipca 1966 r . o Pięcioletnim 
Planie Rozwoju Gospodarki Narodowej na l a ­
ta 1966—1970 ustalono nakłady inwestycyjne 
dla jednostek podległych Ministerstwu P r z e ­
mysłu Spożywczego i Skupu w łącznej w y s o ­
kości zł 16.042,2 m i n , co stanowi wzrost 
o 21,3% w stosunku do minionego planu 5-
-letniego. Znacznie więcej natomiast, bo 
o 28,67o, wzrastają nakłady na roboty budow­
lano-montażowe, które obecnie stanowić będą 
52% nakładów ogółem, podczas gdy w ubiegłym 
5-leciu wynosiły 49% faktycznie poniesionych 
nakładów. 

Zasadnicza zmiana zaszła w podziale inwes­
t y c j i na poszczególne grupy, co i lustruje t a ­
bela 1. 

Z danych tabeli 1 w y n i k a , że obecnie pod­
stawową grupę inwestyc j i w resorcie stanowią 
inwestycje zjednoczeń, na które przypada p r a ­
wie połowa nakładów przewidzianych w planie 
5-letnim, a w nakładach na roboty budowlano-
-montażowe nawet więcej niż połowa. Zgodnie 
z obecnie obowiązującymi k r y t e r i a m i w g r u ­
pie inwestyc j i centralnych realizowane są tylko 
większe budowy nowych zakładów lub poważ­
niejsze rozbudowy istniejących. Wobec tego, 
ze względu na zapanowany zakres rzeczowy, 
w większości zjednoczeń tego rodzaju inwes­
tycje w ogóle nie występują. 

Nadal największa suma nakładów — gdyż 
około 8 3 % — przypada na dział „przemysł", 
w ramach którego kierunki- inwestowania — 
z punktu widzenia stopnia reprodukcji majątku 
trwałego w porównaniu z poprzednią 5-latką 
kształtują, się następująco (patrz tabela 2). 
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T a b e l a 1 

I n w e s t y c j e 

P l a n n a l a t a : 

I n w e s t y c j e 

1961 — 1965 1966 — 1967 

I n w e s t y c j e 

ogółem 

r o b o t y 
b u d o w -

l a n o -
- m o n t a -

żowe 

ogółem 

roboty 
b u d o w -

l a n o -
- m o n t a -

żowe 

Nakłady ogółem 
z tego n a : 
I n w e s t y c j e c e n t r a l n e 
i n w e s t y c j e zjednoczeń 
i n w e s t y c j e jednostek 
budżetowych 
i n w e s t y c j e przedsię­
b i o r s t w i 
rezerwę 

100,0 

36,0 
31,2 

0,5 

32,3 
- * ) 

100,0 

46,9 
30,8 

0,3 

22,0 
•/ 

100,0 

28,3 
45,9 

0,7 

21,8 
3,3 

100,0 

34,5 
52,0 

0,6 

9,6 
3,3 

*) Wskaźniki d la la t 1961—1965 dotyczą w y k o n a n i a p l a n u , 
c z y l i po w y k o r z y s t a n i u r e z e r w y w poszczególnych g r u p a c h 
i n w e s t y c j i . 

Tabela 2 wskazuje , że w dalszym ciągu m a ­
leje udział nakładów n a nowe budownictwo, 
przy jednoczesnym wzroście inwestyc j i pole­
gających na rozbudowie i rekonstrukc j i i s tnie ­
jących zakładów, c z y l i że i w bieżącym 5-leciu 
nie należy się spodziewać większej poprawy 
w złagodzeniu dysproporcji pomiędzy roz­
mieszczeniem bazy surowcowej a mocami prze­
twórstwa. Znacznie natomiast wzrastają nakła­
dy na obrót towarowy (541%) , co wiąże się ze 
wzrostem towarowości ro lnictwa i koniecz­
nością zabezpieczenia, między i n n y m i , odpo­
wiedniej l iczby punktów skupu surowca. 

T a b e l a 2 

P l a n na l a t a : 
P r z e z n a c z e n i e nakładów 

1961 — 1965 1966 — 1970 

Ogółem 100,0 100,0 
z tego: 
n a i n w e s t y c j e o d t w o r z e n i o w e 19,1 22,9 
n a rozbudowę i rekonstrukcję 45,1 50,9 
n a budowę n o w y c h zakładów 35,8 26,2 

Istotne zmiany zaszły jednak w branżowych 
k ierunkach inwestowania. Co prawda nadal 
największa suma nakładów przypada na prze­
mysł cukrowniczy (19,9%). Jeśli jednak prze­
ciętny wzrost nakładów w stosunku do po­
przedniego pląnu 5-letniego wynos i w ska l i r e ­
sortu 21,3%, to w t y m przemyśle wzrastają one 
tylko o 8,6%. Największy wzrost nakładów n a ­
tomiast zakłada się w bieżącym 5-leciu dla 
przemysłu zbożowo-młynarskiego (o 119,4%), 
który t y m samym w zakresie inwestowania 
wysunął się na drugie miejsce po przemyśle 
cukrowniczym. Wiąże się to z koniecznością 
pilnego pokrycia dużych potrzeb magazyno­
w y c h , o czym będzie jeszcze mowa w dalszej 
części artykułu. Poza t y m powyżej przeciętnej 
resortowej wzrastają nakłady: 
1. Z jednoczenia Przemysłu Zie larskiego — o 45,6"Vo 
2. Z jednoczenia Przemysłu Ole jarskiego •— o 36,2'Vo 
3. Z jednoczenia Przemysłu Paszowego — o 25,8% 
4. C e n t r a l i Przemysłu Mięsnego — o 24,4% 

Proporcjonalnie większy wzrost nakładów 
na przemysł ole jarski tłumaczy się, podobnie 

j a k dla przemysłu zbożowo-młynarskiego, d u ­
żym udziałem silosów nasion oleistych. W 
ogóle nakłady na gospodarkę magazynową 
wzrastają w latach 1966—1970 prawie o 4 0 0 % 
w stosunku do sum wydatkowanych na ten cel 
w poprzednim 5-leciu. F a k t ten powoduje j ed ­
nak, że udział inwestyc j i dających przyrost 
zdolności produkcyjnych maleje w bieżącym 
planie 5-letnim do 32,7% wobec 47,5% w l a ­
tach 1961—1965. 

Zrozumiałą jest rzeczą, że przemysł spożyw­
czy zależny jest od swej bazy surowcowej, t j . 
od ro lnictwa. Zależność tę i lustruje między i n ­
n y m i fakt , że w kosztach produkcj i poszcze­
gólnych branż przemysłu spożywczego surow­
ce rolnicze stanowią 6 0 — 9 5 % kosztów goto­
wego produktu. Z drugiej strony rolnictwo 
pozostaje pod wpływem przemysłu spożywcze­
go, który poprzez skup odbiera znaczną część 
towarowej produkcj i ro lnej . Założony na lata 
1966—1970 znaczny rozwój ro lnictwa i w kon­
sekwencj i skupu surowców, spowodował, że 
udział nakładów na te cele wzrósł o 6 0 % w 
stosunku do poprzedniego planu 5-letniego. 

* 

• • 
N a tle wyżej, przedstawionej charakterysty ­

k i planu inwestycyjnego Ministerstwa P r z e ­
mysłu Spożywczego i S k u p u na lata 1966— 
—1970-wyłaniają się następujące problemy, na 
których powinna koncentrować się uwaga rów­
nież i aparatu bankowego w toku f inansowa­
n ia i kontrol i real izac j i tego p lanu : 

ł . Znaczny wzrost nakładów na roboty 
budowlano-montażowe (blisko o 2 mld zł) ma 
co prawda swoje uzasadnienie w zakresie rze ­
czowym, zaplanowanym do real izac j i w bieżą­
c y m 5-leciu, budzi jednak obawy, jeśli chodzi 
o możliwości jego real izac j i , zwłaszcza wobec 
dużego spiętrzenia robót w latach 1967 i 1968, 
w których wskaźnik udziału robót w grupach 
inwestyc j i centralnych i zjednoczeń, mających 
dać największy przyrost zdolności produkcy j ­
nych , dochodzi do 6 4 % . Już w latach 1961— 
—1965 spotkał się resort z dużymi trudnościa­
m i w ulokowaniu i następnie wykonawstwie 
robót budowlano-montażowych, co przyczy ­
niło się do wydłużenia c y k l u real izac j i więk­
szości budów mimo nawet zawartych porozu­
mień pomiędzy minis trami przemysłu spożyw­
czego i skupu oraz budownictwa i przemysłu 
materiałów budowlanych, dotyczących inwes ­
t y c j i szczególnie ważnych dla gospodarki n a ­
rodowej, a przebieg real izac j i pierwszego r o ­
k u real izac j i bieżącego planu 5-letniego w s k a ­
zał, że trudności te znacznie się pogłębiły. 
Instrumentem, który może doprowadzić do 
pewnego złagodzenia tych trudności, powinna 
być w e r y f i k a c j a dokumentacji inwestyc j i pro­
dukcy jnych i usług mater ia lnych, rozpoczyna­
nych po dniu 1 stycznia 1968 r . wprowadzona 
na podstawie zarządzenia nr 58 przewodniczą­
cego K o m i s j i P lanowania przy Radzie M i n i s ­
trów i minis tra budownictwa i przemysłu m a -
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teriałów budowlanych z dnia 15 października 
1966 r . , a której celem jest wprowadzenie lep ­
szych, oszczędniejszych rozwiązań w zakresie 
obudowy i zmniejszenia zakresu robót k u b a t u ­
rowych. Na powodzenie tej a k c j i w niemałym 
stopniu będzie miał wpływ e fektywny udział 
przedstawicieli aparatu bankowego w pracach 
resortowych zespołów ekspertów dla oceny 
projektów inwestycy jnych . Da l szym środkiem 
oddziaływania banku zwłaszcza na zachowanie 
c y k l i real izac j i inwestyc j i rozpoczętych po dniu 
1 stycznia 1966 r . będzie właściwe ustalenie 
rocznych transz kredytu bankowego na podsta­
wie d y r e k t y w n y c h harmonogramów budowy, 
uzgodnianych z wykonawcami robót, oraz prze­
strzeganie obowiązku powiadamiania prezesów 
właściwych komis j i arbitrażowych o stwierdzo­
nych wypadkach rażących uchybień w z a k r e ­
sie real izac j i umów o roboty w celu stworzenia 
podstaw do postępowania, zmierzającego do 
wyegzekwowania odszkodowań umownych 
(§ 14, ust. 6 uchwały nr 278/65 Rady Ministrów 
z dnia 28 października 1965 r . w sprawie z a ­
sad finansowania inwestyc j i i kapi ta lnych r e ­
montów jednostek państwowych). 

2. Sprawa realności kosztów pozostaje n a ­
dal — mimo w e r y f i k a c j i dokonanej w w y k o ­
naniu uchwały nr 48/65 Rady Ministrów — 
aktua lnym problemem w resorcie. Pamiętać 
bowiem należy, że koszt przeważającej więk­
szości nowych inwestyc j i przyjęty został do 
planu 5-letniego szacunkowo, a w naj lepszym 
razie na podstawie założeń lub danych 
wyjściowych do projektowania. W j a k i m stop­
n i u zagadnienie to wpływało na realizację po­
przedniego planu 5-letniego, była już wyżej 
mowa. Również pierwsze plany roczne na lata 
1966 i 1967, w których wartości kosztorysowe 
nowych zadań inwestycy jnych przyjęto na 
podstawie opracowanych i zatwierdzonych do­
kumentów kosztowych, wskazują, że wartości 
te są często wyższe, niż przyjęto do planu 
5-letniego na lata 1966—1970. Zgodnie z 
uchwałą nr 362/64 Rady Ministrów z dnia 28 
listopada 1964 r . w sprawie systemu rezerw 
inwestycy jnych na lata 1966—1970 założona w 
planie rezerwa resortowa powinna zabezpieczyć 
odpowiednie pokrycie na tego rodzaju potrzeby. 
Ponieważ jednak w konkretnym przypadku w y ­
nosi ona zaledwie 3,1% ogólnej sumy nakładów, 
a częściowo w y k o r z y s t y w a n a jest również na 
tzw. poślizgi rzeczowe, może i w bieżącym 5-
- leciu zaistnieć sytuacja , w której trzeba bę ­
dzie zrezygnować z rozpoczęcia szeregu zapla ­
nowanych nowych inwestyc j i lub przesunąć je 
na dalsze lata, co z kolei grozi nieuzyskaniem 
założonych efektów rzeczowych. Zagadnieniu 
realności kosztów inwestycy jnych będzie m u ­
siała być poświęcona szczególna uwaga apara­
tu bankowego już na etapie projektowania, a 
następnie opiniowania projektu resortowego 
planu rocznego. 

3. P l a n 5-letni jedynie w n iewie lk im 
stopniu rozwiązuje problem wydatnego z m n i e j ­
szenia istniejącej dysproporcji w lokal izacj i 
między bazą surowcową a zdolnościami prze­

twórczymi. Z tego stanu rzeczy w y n i k a sze­
reg u jemnych skutków gospodarczych w po­
stac i : 

— podrażania kosztów produkcj i w związ­
k u z przerzutami surowca, 

— strat z tytułu ubytków surowca w czasie 
transportu, 

— perturbacj i w dostawach surowca i w y ­
robów gotowych, 

— utrudnienia w gospodarce transportowej 
i konieczności ponoszenia określonych nakła­
dów inwestycy jnych z t y m związanych. 

Z j a w i s k a te występują głównie w przemys­
łach: cukrowniczym, ziemniaczanym, mięsnym, 
zbożowo-młynarskim i p iwowarsk im. W celu 
dalszego łagodzenia istniejących dysproporcji 
aparat bankowy powinien się kierować w t r a k ­
cie opiniowania projektów resortowych planów 
rocznych i przy rozpatrywaniu zbiorczych p l a ­
nów zjednoczeń zasadą: 

a) lokalizowania nowych zakładów prze­
twórstwa spożywczego w rejonach wykazują­
cych niedobór mocy przerobowej w stosunku 
do lokalnej bazy surowcowej , 

b) dokonywania w pierwszej kolejności roz­
budowy i modernizacji zakładów istniejących 
w województwach wschodnich i centralnych, 
przy jednoczesnym ograniczeniu takich inwes ­
t y c j i w województwach zachodnich — opiera­
jąc się na rachunku ekonomicznej e f ektyw­
ności, 

c) n ierozwi jania mocy przerobowych w w o ­
jewództwach zachodnich w branżach w y k a z u ­
jących największe nadwyżki mocy przerobo­
w y c h w stosunku do lokalnej bazy surowco­
w e j , jeśli z rachunku ekonomicznego będzie 
wynikało, iż rozwój ten jest nieekonomiczny 
przy uwzględnieniu kosztów przerzutu surow­
ców. 

4. Uchwała sejmowa z dnia 11 listopada 
1966 r . o 5-letnim planie rozwoju gospodarki 
narodowej na lata 1966—1970 poleca między 
i n n y m i , żeby w przemyśle spożywczym dalej 
rozwijać i wzmacniać formy koordynacj i b ran ­
żowej w dziedzinie planowania i zarządzania 
całą branżą oraz stopniowo wprowadzać formę 
kompleksowego planowania branżowego. Obo­
wiązek skoordynowania zamierzeń i n w e s t y c y j ­
n y c h istnieje w zasadzie już od 1960 r . , a 
ostatnio uregulowany został postanowieniami 
nowej uchwały nr 116/65 Rady Ministrów z 
dnia 14 m a j a 1965 r . o współpracy i koordy­
n a c j i gospodarczej. Mimo to kontrole bankowe 
wykazały, że w minionym 5-leciu zreal izowa­
no szereg obiektów bez uzgodnienia i ch budo­
w y z właściwym zjednoczeniem wiodącym, a 
których celowość i efektywność budzi zasad­
nicze zastrzeżenia (w branży mięsnej, owo­
cowo-warzywnej , cukierniczej ) . W związku z 
t y m w w y n i k u wystąpienia centrali B a n k u I n ­
westycyjnego minister przemysłu spożywczego 
i skupu wydał w dniu 9 listopada 1966" r . p is ­
mo okólne nr 26 w sprawie finansowania i n ­
westyc j i w ramach branż przemysłu spożyw­
czego, zobowiązujące zjednoczenia wiodące do 
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opiniowania zamierzeń inwestycy jnych uczest­
ników porozumień gospodarczych (branżowych) 
i przedstawiania tych opinii bankom f inansu­
jącym inwestycje . Jeszcze wcześniej — bo we 
wrześniu ubiegłego roku — centrale Narodo­
wego B a n k u Polskiego i B a n k u Rolnego prze­
kazały podległym oddziałom terenowym wią­
żące dyspozycje, dotyczące obowiązku uzależ­
nienia budowy lub rozbudowy branżowych 
zakładów przemysłu spożywczego od przed­
stawienia przez inwestora — uczestnika po­
rozumienia gospodarczego — pozytywnej opi­
n i i właściwego zjednoczenia wiodącego. Zada ­
niem aparatu bankowego będzie zatem k o n ­
sekwentne egzekwowanie postanowień wspom­
nianych aktów normatywnych . 

5. Centra lnym problemem w działalności 
skupowej i w produkcj i rolnej w najbliższych 
latach będzie sprawa zaspokojenia potrzeb m a ­
gazynowych na zboża konsumpcyjne i paszo­
we, ze względu na zaplanowany d w u - i pół -
krotny wzrost skupu zbóż. Bieżący plan 5-letni 
przewiduje co prawda nakłady w wysokości 
blisko 1,3 mld zł na wybudowanie 41 elewato­
rów zbożowych, mających dać przyrost pojem­
ności magazynowej na składowanie 774 tys . 
ton zbóż, to jednak nie rozwiązuje to jeszcze 
deficytu magazynowego, gdyż w roku 1970 
około 1,5 m i n ton zbóż nie znajdzie pomieszcze­
nia w okresie szczytowego skupu w istnieją­
cych i wybudowanych do tego czasu magazy­
nach. Prócz rozbudowy pojemności magazyno­
wej przemysł zbożowo-młynarski musi w bie­
żącym 5-leciu rozwiązać problem suszarń, któ­
r y c h niedobory tak dotkliwie dały się odczuć 
w kampani i skupowej 1965 r . Przeprowadzone 
przez B a n k Inwes tycy jny w ubiegłym roku ba ­
dania doprowadziły do wniosku, że niezależnie 
od konieczności dopilnowania pełnej real izac j i 
programu budownictwa elewatorowego należy 
wszelkie ewentualne dodatkowe środki, p r z y ­
dzielone przemysłowi zbożowo-młynarskiemu, 
przeznaczyć na wybudowanie tanich magazy­
nów płaskich i na uzupełnienie p ar k u suszar-
niczego. Również środki nie wykorzystane w 
ciągu roku na skutek słabego postępu robót 
na planowanych budowach elewatorów nale ­
żałoby przerzucić na budownictwo magazynów 
płaskich. Z tego w y n i k a , że inwestycje na b u ­
downictwo magazynowe będą miały bezwzględ­
ne pierwszeństwo. 

6. W planie 5-letnim na lata 1966—1970 z a ­
kłada się dalszy wzrost skupu, w porównaniu 
z 1965 r . , nie ty lko zboża, ale także z iemnia ­
ków o 21,2%, ja j o 5%, żywca o 30%. Są to 
poważne ilości surowców, których szybkie i 
sprawne przyjęcie i zagospodarowanie, zwłasz­
cza w szczytowych okresach podaży, jest istot­
n y m zadaniem gospodarczym. Toteż rozbudowa 
bazy technicznej aparatu skupu i odbioru s u ­
rowców rolnych, a także magazynów i chłodni 
składowych jest podstawowym problemem d a l ­
szego rozwoju zarówno przemysłu spożywcze­
go, j a k i samego ro lnictwa. W bieżącym p l a ­
nie 5-letnim przewiduje się na rozwój i uzbro­
jenie sieci punktów skupu surowców z produk­

c j i roślinnej i zwierzęcej w przemysłach c u ­
krowniczym, ziemniaczanym, owocowo-wa­
r z y w n y m , p iwowarsk im, tytoniowym, z ie lar ­
sk im, mięsnym i paszowym — nakłady w w y ­
sokości blisko 850 m i n zł. Suma ta nie zaspo­
k a j a wszystk i ch potrzeb. Problem ten trzeba 
będzie mieć na uwadze przy rozpatrywaniu p l a ­
nów zbiorczych zjednoczeń i dawać pierwszeń­
stwo tego typu inwestyc jom przed mniej p i l ­
n y m i , nawet o charakterze produkcyjnym. 

7. J e d n y m z istotnych zadań postawionych 
przed przemysłem spożywczym we wspomnia­
nej już uchwale sejmowej z dnia 11 listopada 
1966 r . o 5-letnim planie rozwoju gospodarki 
narodowej na lata 1966—1970 jest zwiększenie 
stopnia przetwórstwa i uszlachetniania pro­
duktów. N a program ten składać się m a : np. 
w przemyśle mięsnym znaczne zwiększenie 
produkcj i mięsa mielonego, porcjowanego, pół­
fabrykatów oraz elementów wieloporcj owych, 
wędlin plaster kowanych, porcjowanych i bez-
osłonkowych, smalcu paczkowanego i słoniny 
mielonej oraz produkcj i konserw. W pozosta­
łych przemysłach proces uszlachetniania pro­
dukc j i polegać będzie głównie na lepszym kon­
fekcjonowaniu wyrobów gotowych, co jest. j ed ­
n y m z warunków również uzyskania więk­
szych możliwości eksportowych. Większość n a ­
kładów na ten cel powinna się znaleźć w g r u ­
pie inwestyc j i przedsiębiorstw lub szybko r e n -
tujących się. Ze względu na przyjęte szacunki 
nakładów dla tej grupy inwestyc j i na lata 
1966—1970, zbyt niskie w stosunku do potrzeb, 
należy się liczyć z t y m , że część z n ich zosta­
nie zrealizowana również w ramach inwestyc j i 
zjednoczeń. 

8. W przemyśle cukrowniczym, poza proble­
mem magazynowania, istotne znaczenie ma 
kontynuacja procesu modernizacj i cukrowni 
przez wymianę zyżytych aparatów dyfuzy jnych 
na nowocześniejsze dyfuzje ciągłe, które co 
prawda n iewie lk i dają przyrost zdolności prze­
robowych, ale wpływają na zmniejszenie z a ­
trudnienia, a przede wszys tk im na zmniejsze­
nie nakładów inwestycy jnych i kosztów eksplo­
atacy jnych , związanych z oczyszczaniem ście­
ków ze względu na całkowite zawracanie wód 
dy fuzy jnych . W planie na lata 1966—1970 z a ­
bezpieczono środki ty lko na zakup 26 dyfuz j i 
w 23 cukrowniach. Nadal więc będzie istniała 
potrzeba zainstalowania dalszych 23 dyfuz j i w 
pozostałych 23 cukrowniach, c zy l i nie zostanie 
opanowany w pełni problem strat na cukrze 
oraz ścieków przemysłowych. 

9. W zakresie eksportu produktów przemy­
słu spożywczego zakłada się na rok 1970 spa­
dek jego wartości blisko o 8%. Jednocześnie 
jednak zakłada się pewną poprawę w s t r u k t u ­
rze eksportu w stosunku do okresu poprzed­
niego. Ograniczone w eksporcie zostaną a r t y ­
kuły białkowe (żywiec, mięso wieprzowe i drób, 
j a ja ) , potrzebne dla r y n k u krajowego, które 
stopniowo zastąpione zostaną przez artykuły 
pochodzenia roślinnego o wyższym stopniu 
przetwórstwa (wyroby przemysłu ziemniacza­
nego, w a r z y w a i owoce, mrożonki z owoców 
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miękkich, koncentraty spożywcze itp) . Jest to 
również zgodne z w y t y c z n y m i wspomnianej 
już uchwały sejmowej, która poleca poprawę 
efektywności eksportu głównie przez zwiększe­
nie zakresu uszlachetniania wyrobów przezna­
czonych na eksport oraz wzbogacenie asorty­
mentu. Stanowi to również wytyczne dla apa­
ratu bankowego w zakresie badania celowości 
i efektywności planowanych inwestyc j i mają­
cych dać przyrost produkcj i przeznaczonej na 
eksport. 

10. Wielkość nakładów inwestycy jnych , u -
stalona w uchwale nr 219/66 Rady Ministrów 
z dnia 27 lipca 1966 r . o Pięcioletnim Plan ie 
Rozwoju Gospodarki Narodowej na lata 1966— 
1970, zabezpiecza jedynie pokrycie n a j p i l n i e j ­
szych potrzeb, wobec czego poza planem pozo­
stało szereg postulatów inwestycy jnych , szcze­
gólnie przemysłów: mięsnego, zbożowo-młynar­
skiego i cukrowniczego. W tej sytuac j i należy 
liczyć się z t y m , że przemysły te będą zgłasza­
ły dodatkowe postulaty w ramach planów rocz­
nych. Wobec tego oddziały banku, rozpatrując 
plany zbiorcze zjednoczeń, będą musiały c zu ­
wać nad t y m , aby jednostki te nie usiłowały 
wprowadzać do planu inwestyc j i , może z punk­
tu Widzenia zjednoczeń ważnych, ale które w 
obecnej sytuac j i mogą być uznane za mniej 
pilne. P lany te powinny być każdorazowo 
analizowane w oparciu o zatwierdzone prog­

r a m y organizacyjno-technicznej rekonstrukc j i 
branż i generalne założenia inwestyc j i . 

* 
* * 

Ninie jszy artykuł na pewno nie wyczerpuje 
wszys tk i ch problemów, które występują lub 
mogą wystąpić w trakcie real izac j i p lanu i n ­
westycyjnego na lata 1966—1970. Niemniej 
jednak konsekwentna real izacja Uchwały V I 
P l e n u m K C P Z P R , a także stosowanie obowią­
zujących od 1966 r . nowych zasad planowania 
i f inansowania inwestyc j i powinny przyczynić 
się — przy maksymalnej aktywności wszys t ­
k i c h uczestników procesu inwestycyjnego — 
do pomyślnego zrealizowania zadań planu 5-
-letniego w zakresie terminowego uzyskania 
założonych przyrostów zdolności produkcy j ­
nych i usługowych, w w y n i k u czego przemysł 
spożywczy stanie się nowocześniejszy i znacz­
nie podniesie swój poziom techniczny i ekono­
miczny. Niemała rola w t y m zakresie przypada 
aparatowi bankowemu i to zarówno B a n k o w i 
Inwestycy jnemu, j a k i Narodowemu B a n k o w i 
Polskiemu, które powinny zacieśnić współpra­
cę, aby przez stosowanie właściwej pol i tyki 
kredytowej i wykonywanie swych funkc j i opi­
niodawczych i kontrolnych wpływać w m a k ­
s y m a l n y m stopniu na prawidłową realizację 
planu inwestycyjnego — zgodnie z w y t y c z n y ­
m i part i i i rządu. 

M A R I A N R A J C Z Y K 
Z a w i e r c i e 

) 

W y s o k o ś ć k r e d y t ó w przyznanych p r z e d s i ę b i o r s t w u 
jako element kredytowej dz ia ła lnośc i banku 

Na łamach „Wiadomości N B P " pojawiły się 
w ostatnich dwóch latach głosy k r y t y k i pod 
adresem obowiązującego aktualnie systemu 
kredytowego. Były to głosy teoretyków, u z a ­
sadniających swe stanowisko argumentami w y ­
nikającymi z logicznego rozumowania i głosy 
praktyków, bazujących na spostrzeżeniach po­
czynionych w toku bieżącej pracy. K r y t y k o ­
wano głównie sztywność systemu kredytowa­
nia, powodującą powstawanie nie zamierzonych 
trudności płatniczych w przedsiębiorstwach, 
którym bank nie ograniczył dopływu środków 
pieniężnych w sposób celowy. Równocześnie 
kwestionowano skuteczność oddziaływania na 
przedsiębiorstwa za pomocą ograniczenia w i e l ­
kości przyznanych kredytów, a w związku 
z t y m podważano celowość stosowania takie j 
formy oddziaływania 1 ) , 

Zrezygnowanie z oddziaływania na przedsię­
biorstwa za pomocą wielkości kredytu rozwią­
załoby jednocześnie drugi problem, problem 
powstawania nie zamierzonych trudności płat­
niczych. B a n k mógłby bowiem rezygnować 
wówczas z ustalania jak ichko lwiek limitów 

i zawsze w pełni zaspokajać potrzeby kredyto­
w y c h i czasowych. Rozwiązanie takie godzi 
jednak w podstawy obowiązującego aktualnie 
systemu kredytowego. 

K r y t y k a istniejącego stanu na odcinku k r e ­
dytowania przedsiębiorstw jest w pewnym sto­
pniu słuszna. Można jednak mieć wątpliwości, 
czy obowiązujący system kredytowy jest zły 
w s w y c h założeniach i czy w związku z t y m 
zachodzi potrzeba zastąpienia go i n n y m . Różne 
poglądy na tę sprawę wynikają z odmiennego 
spojrzenia na rolę kredytu bankowego, szcze­
gólnie z punktu widzenia p r a k t y k i . Celowe w y ­
daje się w związku z t y m omówienie niektó­
r y c h aspektów tego zagadnienia, dotychczas 
nie poruszonych lub naświetlonych w inny spo­
sób. 

i ) N a t e n temat polemizują W. P r u s s i W. J a w o r s k i w 
artykułach z a m i e s z c z o n y c h w „Wiadomościach N B P " w n r . 
7 i 8 z 1965 r . oraz w n r . 2 i 4 z 1966 r . Z a g a d n i e n i a te są 
o m a w i a n e również i w i n n y c h artykułach wyżej w y m i e n i o ­
n y c h autorów, z a m i e s z c z o n y c h n a łamach tego czasopisma, 
np . w n r . 5/65 i 6/66, Porównaj także artykuł M. R a j c z y k a : 
Kredlyt płatniczy n a p o k r y c i e przejściowych trudności płat­
n i c z y c h — w teori i i p r a k t y c e . „Wiadomości N B P " n r 8/66 
i artykuł R. Napiórkowskiego: Niektóre aspekty k r e d y t o ­
wego oddziaływania b a n k u . „Wiadomości N B P " n r 9/66. 
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Punktem wyjścia naszych rozważań będą 
zadania, jakie powinien spełniać kredyt ban ­
kowy w praktyce kredytowania przedsiębiorstw 
przez oddziały banku. Wydaje się, że zgodnie 
z założeniami obecnego systemu kredytowego 
są to następujące dwa zadania: 

1) kredyt powinien bieżąco sygnalizować 
przypadki , kiedy przebieg real izac j i zadań gos­
podarczych i operacji f inansowych jest inny , 
niż zakładano w c h w i l i jego przyznawania w 
określonej wysokości, 

2) kredyt powinien być przedsiębiorstwu na 
tyle potrzebny, w przypadku ograniczenia jego 
wysokości, żeby było ono skłonne spełnić po­
stulaty banku, warunkujące przyznanie k r e d y ­
tu w pełnej wysokości. 

Realizowanie przez kredyt wymienionych z a ­
dań niewątpliwie sprzyjałoby w y k o n y w a n i u 
przez oddziały statutowych zadań banku. Wąt­
pliwości budzi więc nie celowość w y k o r z y s t y ­
wan ia kredytu w t y m zakresie, lecz skutecz­
ność takiego działania. Spróbujmy więc jeszcze 
raz zastanowić się nad t y m problemem. 

Pierwsze z wymienionych zadań kredytu mo­
że być realizowane przez porównanie fak tycz ­
nego zapotrzebowania przedsiębiorstwa na 
kredyt bankowy z wielkością uprzednio obl i ­
czoną. Znając stan finansów przedsiębiorstwa 
i jego zamierzenia w zakresie produkcj i , sprze­
daży, zaopatrzenia, rozliczeń z budżetem, zada­
nia w zakresie akumulac j i , poziomu kosztów 
itp. — można z wystarczającą dokładnością o-
bliczyć, na j a k i m poziomie powinno kształto­
wać się zapotrzebowanie* na kredyt w danym 
okresie. Odmienne kształtowanie się faktyczne­
go zapotrzebowania na kredyt jest w takie j s y ­
tuac j i sygnałem, że występują odchylenia od 
przyjętych założeń. Musimy oczywiście zdawać 
sobie sprawę, że nie każde odchylenie od p r z y ­
jętych założeń znajdzie odbicie w zapotrzebo­
w a n i u na kredyt , lecz ty lko odchylenie znacz­
ne i nie kompensujące się z i n n y m i , działają­
cymi w przec iwnym k i e r u n k u . Z punktu w i ­
dzenia zadań banku nie jest jednak potrzebne 
bieżące u jawnianie drobnych odchyleń od p r z y ­
jętych założeń. P r z y porównywaniu faktycz ­
nego zapotrzebowania przedsiębiorstw na k r e ­
dyt bankowy z uprzednio obliczonym trze ­
ba również wziąć pod uwagę przejściowe 
wahania tego zapotrzebowania. Utrzymujące się 
przez k i l k a lub nawet kilkanaście dni potrze­
by wyższe lub niższe, niż przewidywano, nie 
zawsze oznaczają odchylenia od założeń2 ) . 

Niemniej jednak zapotrzebowanie przed­
siębiorstwa na kredyt jest j a k b y barometrem 
przebiegu procesów gospodarczych i operacji 
f inansowych. Podobnie j a k przy odczytywaniu 
wskazań barometru, również i w t y m przypad­
k u więcej interesuje nas tendecja zmian niż 
stan w danym momencie. Systematyczny 
wzrost lub spadek zapotrzebowania, u t r z y m u ­
jący się stan powyżej lub poniżej stanu u -
przednio obliczonego lub inna jeszcze tenden-

2) Z a g a d n i e n i e to omówiono s z e r z e j w a r t y k u l e a u t o r a pt . : 
K r e d y t płatniczy n a p o k r y c i e przejściowych trudności płat­
n i c z y c h — w teor i i i p r a k t y c e . „Wiadomości N B P " n r 8/66. 

c ja , w t y m zakresie, pozwala wnioskować, o s y ­
tuac j i w przedsiębiorstwie. Natomiast informa­
c ja o wielkości zapotrzebowania na kredyt w 
jednym dniu nie daje wystarczającej podstawy 
do takiego wnioskowania. Nie stwierdzimy na 
przykład, czy zapotrzebowanie wzrosło chwi lo ­
wo, czy w sposób trwały, czy sytuacja ulega 
poprawie, czy pogorszeniu itp. Nie możemy 
nawet mieć pewności, że wynikająca z porów­
nania różnica odpowiada „głębokości" zmian 
w sytuac j i f inansowej przedsiębiorstwa, ponie­
waż może to być stan wyjątkowy, powstały na 
skutek zbiegu różnych przyczyn. 

Kształtowanie się sytuac j i f inansowej przed­
siębiorstwa, a ściślej — kształtowanie się w y ­
sokości zapotrzebowania na kredyt — jest dla 
banku źródłem informacj i o przebiegu proce­
sów gospodarczych w t y m przedsiębiorstwie. 
Informacje te są bardzo ogólne, a najczęściej 
jest to sygnał, że wystąpiły odchylenia od 
przyjętych założeń, ale mają pewną zaletę — 
są szybkie, sygnalizują te odchylenia bieżąco. 
Szybka informacja pozwala podjąć ewentualną 
interwencję bądź' oddziaływanie dość wcześ­
nie, co w szeregu przypadków zapobiega po­
głębianiu się nieprawidłowości. N a pewno spra -
wozdawczaść daje pełniejsze i ściślejsze infor­
macje, daje je jednak ze znacznym opóźnie­
niem. Ana l i za sprawozdawczości może upewnić 
nas o słuszności wniosków, może je pogłębić 
lub wykazać, że nie były prawidłowe. T a k 
właśnie j a k w przypadku odczytywania w s k a ­
zań barometru. Próbujemy wnioskować, czy 
pogoda ut rzyma się, pogorszy, czy poprawi, 
choć po pewnym czasie doskonale możemy w i e ­
dzieć j a k było; mimo że nie zawsze wnioski o-
kazują się słuszne, nie rezygnujemy z prognoz 
na podstawie wskazań barometru. 

Obowiązujące przepisy i zwyczajowo przy ­
jęty t ryb postępowania nie sprzyjają realizo­
w a n i u przez kredyt jego funkc j i sygnal izacy j ­
ne j . P r z y c z y n y tego są następujące: 

a) l imi t kredytu ustala się nie na poziomie 
przeciętnego zapotrzebowania w ciągu pewne­
go okresu, lecz n a poziomie przewidywanym 
w ustalonym dniu, 

b) nie można zorientować się w prosty spo­
sób, czy przedsiębiorstwo odczuwało w minio­
n y m okresie trudności płatnicze i w jakie j 
ewentualnie wysokości, 

c) przy ocenie sytuac j i f inansowej przedsię­
biorstwa z reguły operuje się wyłącznie stana­
m i w określonym dniu, a nie uwzględnia się 
istniejącej ewentualnie tendencji . 

Zasada ustalania l i m i t u na podstawie „foto­
g r a f i i " stanu przewidywanego na koniec k w a r ­
tału, przyjęta prawdopodobnie dla potrzeb 
sprawozdawczości, nie wydaje się słuszna z 
punktu widzenia funkcjonowania kredytu . 
Wskazują na to niżej prezentowane w y n i k i 
badań w zakresie kształtowania się potrzeb 
kredytowych przedsiębiorstw w ciągu k w a r t a ­
łu i na koniec tego okresu. Badania przepro­
wadzono w dziesięciu przedsiębiorstwach. Spo­
śród przedsiębiorstw kontrolowanych przez 
Oddział N B P w Zawier c iu wybrano te, które 
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nie odczuwały trudności f inansowych w ciągu 
całego kwartału bądź to na skutek dostatecz­
nie wysokiego l imi tu kredytu , bądź też na s k u ­
tek przyznania prawa do korzystania z kredytu 
płatniczego w ciągu całego kwartału. W obu 
przypadkach zapotrzebowanie przedsiębiorstwa 
na środki finansowe było codziennie w pełni 
zaspokojone. Przyjęto więc, że stan zadłużenia 
reprezentuje zapotrzebowanie przedsiębiorstwa 
na kredyt bankowy. 

Widz imy rrtianowicie, że stan w ostatnim dniu 
kwartału, poza nie l i cznymi wyjątkami, wyraź­
nie odbiega od sytuac j i w poszczególnych 0 7 
kresach kwartału — jest wyjątkowo duży bądź 
wyjątkowo mały, jest po prostu nietypowy. 
Szczególnie mocno uwydatnia się to w przed­
siębiorstwach oznaczonych l i terami A , B , G , 
H , I , K . Z jawisko to zaobserwowano również 
w innych przedsiębiorstwach i w innych 
kwartałach. P r z y c z y n y takiego stanu są róż-

Przeciętne z a p o t r z e b o w a n i e przedsiębiorstwa n a k r e d y t b a n k o w y 
(stan n a u l t i m o kwartału = 100) 

T a b e l a 1 
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A 215 370 188 85 206 360 540 395 156 16 39 90 125 660 4 
B 137 227 120 63 153 357 171 255 110 X 136 54 X 935 0 
C 108 125 109 89 130 130 115 113 110 104 87 87 95 141 79 
D 103 105 102 102 107 106 107 100 102 107 106 100 100 115 93 
E 99 100 98 100 102 102 96 91 102 101 100 98 101 107 88 
F 93 84 93 99 78 87 93 76 102 103 90 105 103 122 54 
G 83 81 85 84 89 84 70 81 93 82 75 84 92 100 61 
H 79 77 75 86 84 75 73 76 66 83 79 81 99 105 57 
I 76 72 70 86 71 72 74 54 75 81 74 90 95 100 50 

. K 75 56 103 66 43 55 69 72 152 92 23 75 102 174 4 

W tabeli 1 przedstawiono przeciętne zapo­
trzebowanie na kredyt bankowy (przeciętny 
stan zadłużenia) w ciągu kwartału, w ciągu 
każdego z trzech miesięcy i w ciągu każdej 
dekady, w porównaniu ze stanem w ostatnim 
dniu kwartału. Podano także największy i n a j ­
mniejszy stan kredytu , j a k i wystąpił w bada­
n y m okresie. Dane, dotyczące poszczególnych 
przedsiębiorstw, uszeregowano według wskaź­
nika przeciętnego zapotrzebowania w kwarta le . 
Przedsiębiorstwa, w których badane z jawisko 
kształtowało się raczej równomiernie, znalazły 
się w ten sposób w środkowej części tabeli . 

Prezentowane zestawienie i lustru je , j a k 
kształtowało się zapotrzebowanie przedsię­
biorstwa na kredyt bankowy w ostatnim dniu 
kwartału, a j a k w ciągu tego okresu. S y n t e ­
tycznie pokazuje to stan przeciętny w k w a r ­
tale. Widzimy, że w żadnym z anal izowanych 
przypadków sytuacja w ostatnim dniu kwartału 
nie reprezentowała stanu przeciętnego w t y m 
okresie. T y l k o w przedsiębiorstwie E obie 
wielkości są bardzo zbliżone, natomiast w po­
zostałych przedsiębiorstwach widz imy rozbież­
ność. W ośmiu przedsiębiorstwach odchylenie 
jest już duże, a w sześciu sięga lub przekracza 
20 do 25'% stanu na ultimo kwartału. Po twier ­
dza to jeszcze raz tezę, że zapotrzebowanie 
przedsiębiorstwa na środki finansowe nie k s z t a ­
łtuje się równomiernie, lecz podlega wahaniom, 
niejednokrotnie nawet z n a c z n y m 3 ) . 

Analizując kształtowanie się potrzeb k r e d y ­
towych w poszczególnych miesiącach i deka­
dach wyciągnąć można jeszcze jeden wniosek. 

s) Porównaj artykuł W. P r u s s a : Zmienność potrzeb k r e ­
d y t o w y c h przedsiębiorstwa. „Wiadomości N B P " n r 5/65 i 
artykuł pt . : K r e d y t płatniczy n a p o k r y c i e przejściowych 
trudności płatniczych — w teori i i p r a k t y c e . „Wiadomości 
N B P " n r 8/66. 

norodne i bardzo trudno jest ustalić, które m a ­
ją wpływ decydujący — t y m bardziej że w 
różnych przedsiębiorstwach są to różne przy ­
czyny. Nasuwa się jednak przypuszczenie, że 
wspomniane z jawisko powodowane jest znaną 
ogólnie intensyfikacją procesów produkcji i 
sprzedaży w końcu kwartału. 

Mógłby ktoś słusznie zauważyć, że wycią­
gamy daleko idące wniosk i z układu wskaźni­
ków wyl i czonych na podstawie stanu zadłuże­
nia w ostatnim dniu kwartału, który to stan 
mógł być w dużym stopniu przypadkowy. 
Wielkość poszczególnych wskaźników jest z a ­
leżna od tego, co przy jmiemy za podstawę 
wyliczeń. P r z y innej podstawie i ch układ i 
wynikające z niego wniosk i mogą być zupełnie 
inne. W celu wye l iminowania przypadkowości 
przeliczono więc całe zestawienie, przyjmując 
jako podstawę przeciętne zadłużenie w ostat­
niej dekadzie kwartału. Uzyskane w ten sposób 
wskaźniki przedstawione są w tabeli 2. 

Widz imy, że sytuacja zmieniła się ty lko m i ­
nimalnie . Niektóre odchylenia zostały n i e ­
znacznie złagodzone lub zaostrzone. Nie zmie­
niło to jednak istoty z jawiska . Może nawet 
wyraźniej widać, że zapotrzebowanie przedsię­
biorstwa na kredyt bankowy w końcu k w a r t a ­
łu jest w większości przypadków inne niż w 
ciągu tego okresu. 

Powstaje w związku z t y m wątpliwość, czy 
słuszna jest zasada ustalania limitów kredyto­
w y c h na podstawie „fotografii" przewidywa­
nego stanu na koniec kwartału. Skoro stan ten 
bywa w większości przypadków raczej wyjąt­
kowy, inny niż w ciągu całego okresu kredy ­
towania, to trafnie ustalony l imit jest — z 
punktu widzenia funkc j i sygnalizacyjnej k r e ­
dytu — mało przydatny. Lepsza byłaby kwota 
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T a b e l a 2 
Przeciętne z a p o t r z e b o w a n i e przedsiębiorstw n a k r e d y t b a n k o w y 

(stan przeciętny w ostatnie j d e k a d z i e = 100) 
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A 171 295 150 68 164 290 430 315 124 12 31 72 100 525 3 
B 137 227 120 63 163 357 171 255 110 X 136 54 X 935 0 

c 114 132 115 94 138 138 121 119 116 109 91 91 100 142 82 
D 103 105 102 102 107 106 107 100 102 107 106 100 100 115 93 
E 98 99 97 99 101 101 95 90 101 100 99 97 100 106 87 
F 90 81 90 96 76 79 90 73 99 100 87 102 100 117 52 
G 91 89 93 92 97 92 77 88 102 90 83 92 100 109 67 
H 80 78 76 87 85 76 74 78 67 84 80 82 100 109 58 
I 81 76 74 91 75 75 78 57 79 86 79 95 100 104 53 
K 73 54 100 65 42 54 67 70 142 90 22 73 100 170 4 

reprezentująca poziom przeciętnego zapotrze­
bowania przedsiębiorstwa na kredyt w ciągu 
kwartału. Zapotrzebowanie oscylowałoby w po­
bliżu tej kwoty , przy czym „głębokość" wahań 
w górę i w dół byłaby podobna. Trwałe od­
chylenie zapotrzebowania od takiego wzorca 
oznacza odchylenie od przewidywań w z a k r e ­
sie przebiegu procesów gospodarczych. 

Powiedzmy jeszcze wyraźniej, że gdyby w 
badanych przypadkach udało się oddziałowi 
przewidzieć przy przyznawaniu kredytów 
wszystkie czynnik i , które zadecydowały o u -
kształtowaniu się sytuac j i f inansowej przed­
siębiorstw na ultimo kwartału i gdyby ustalił 
on l imit dokładnie w wysokości potrzeb k r e d y ­
towych w ostatnim dniu kwartału (zgodnie z 
obowiązującą zasadą) — praktyczna przydat ­
ność takiego l imi tu byłaby problematyczna. 
Porównanie stanu faktycznego z tak im l i m i ­
tem sugerowałoby istnienie zasadniczych od­
chyleń od założeń, które to odchylenia w r z e ­
czywistości nie miały miejsca. Wręcz prze­
ciwnie, odchylenia od' stanu normalnego w y ­
stąpiły właśnie w końcu kwartału, w związku 
z istnieniem tendencji poprzednio wspomnia­
nej . Wskazuje to na celowość zmiany nie ty lko 
metod ustalania limitów, ale zmiany samej 
zasady. 

Jako drugą przyczynę, która nie sprzy ja r e ­
al izowaniu przez kredyt jego f u n k c j i sygnal i ­
zacy jne j , wymieniliśmy brak możliwości us ta ­
lenia w prosty sposób, czy przedsiębiorstwo od­

czuwało w minionym okresie trudności płat­
nicze i w jak ie j wysokości. Obecnie wiemy, j a ­
kie były potrzeby kredytowe przedsiębiorstwa 
ty lko wtedy, kiedy l imit ustalony został w t a ­
kie j wysokości, że zadłużenie kształtuje się 
znacznie poniżej tego l i m i t u 4 ) . Wolna marża 
kredytu świadczy w tak im przypadku o t y m , 
że nie było wymagalnych zobowiązań. Pewnoś­
ci takiej nie mamy już jednak w tych w s z y s t ­
k i ch przypadkach, kiedy zadłużenie w k r e d y ­
cie kształtuje się na poziomie zbliżonym do 
wielkości l i m i t u . S z t y w n y l imi t nie pozwala 
bowiem na opłacenie wszystk i ch wymagalnych 
zobowiązań, a uwzględnianie przeciętnej w y -

4) Rozważmy s y t u a c i e występujące w większości p r z e d ­
siębiorstw, n ie uwzględniamy więc w t y m m i e j s c u p r z y p a d ­
ków, kierily przedsiębiorstwo k o r z y s t a z k r e d y t u płatniczego, 
p r z y z n a n e g o na dłuższy okres c z a s u . 

sokości wpływów dziennych przy dysponowa­
n i u płatności z rachunku powoduje, że mimo 
to zadłużenie może ukształtować się na koniec 
dnia nawet znacznie powyżej lub poniżej l i m i ­
tu , ponieważ wpływy faktyczne odbiegają czę­
sto od przeciętnych. Wolna marża kredytu nie 
oznacza więc braku w danym dniu przetermi­
nowanych zobowiązań. Nie potrafimy ustalić 
w prosty sposób, czy przedsiębiorstwo odczu­
wało trudności płatnicze w pewnym okresie 
czasu, natomiast wręcz niemożliwe, a co n a j ­
mniej bardzo pracochłonne, byłyby próby ok­
reślenia wysokości tych zobowiązań w poszcze­
gólnych dniach. Z tych względów w y k o r z y s t u ­
je się informacje kontrolerów dyspozycji i no­
tatk i o wysokości przeterminowanych zobowią­
zań w wytypowanych dniach (dwa — trzy r a ­
zy w miesiącu). 

Znajomość kształtowania się trudności f inan ­
sowych przedsiębiorstwa b y w a bardzo przy ­
datna przy rozpatrywaniu wniosków kredyto­
w y c h , przy analizie sytuac j i f inansowej, przy 
rozmowach na temat operatywności służby f i ­
nansowej przedsiębiorstwa itp. Utrzymywanie 
się, a t y m bardziej narastanie, trudności f inan ­
sowych wskazuje ponadto, że powstały odchy­
lenia od założeń przyjętych przy ustalaniu l i ­
mi tu kredytu . Byłoby więc bardzo pożądane, 
żeby wysokość trudności f inansowych i czas 
ich t r w a n i a było można łatwo odtworzyć, bo 
ty lko wtedy można mieć właściwy obraz „głę­
bokości" odchyleń i istniejącej tendencji. 

Dotychczasowa p r a k t y k a w y k a z u j e , że 
wzrost potrzeb kredytowych ponad ustalony 
l imit w szeregu przypadków nie wywołuje r e ­
a k c j i przedsiębiorstwa ani oddziału nawet w t e ­
dy, gdy utrzymuje się dość długo. Pracownicy 
przyzwycza i l i się po prostu do tego, że prze­
terminowane zobowiązania występują dość czę­
sto nawet w przedsiębiorstwach uznanych za 
dobre i kredytowanych bez ograniczeń. S z t y w ­
ność systemu kredytowania powoduje, że przy 
prawidłowo ustalonym l imicie w pewnych ok­
resach nie są w pełni zaspokojone potrzeby 
kredytowe przedsiębiorstwa. Świadomość tego 
bynajmnie j nie mobilizuje do analizowania 
przyczyn wystąpienia trudności płatniczych, 
nasuwa się bowiem zawsze przypuszczenie, że 
są to ty lko trudności przejściowe, Trzeba wziąć 
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pod uwagę również i to, że informacje o s y t u ­
acj i płatniczej otrzymuje inspektor kredytowy 
periodycznie, a sytuację w czasie między k o ­
le jnymi informacjami — wobec braku danych 
liczbowych — może sobie ty lko wyobrażać, 
polegając ewentualnie na pamięci kontrolera 
dyspozycji . 

Inspektor kontrolujący przedsiębiorstwo A 
otrzymał informację, że przeterminowane zo­
bowiązania wynoszą w t y m przedsiębiorstwie 
w dniu dzisiejszym 3 mil iony złotych (20% l i ­
mitu) , a wiadomo mu, że przed dziesięcioma 
dniami wynosiły jeden mil ion złotych. Jeśli 
inspektor ten nie wie , j a k kształtowały się 
przeterminowane zobowiązania w ciągu min io ­
nej dekady, to prawdopodobnie uzna, że t r u d ­
ności płatnicze narastają. Gdyby jednak znał 
wysokość tych trudności w ko le jnych dniach 
tego okresu, to mogłoby okazać się, że zaist ­
niała jedna z następujących sy tuac j i : 

a) trudności płatnicze pojawiały się ty lko na 
początku i w końcu dekady, przez dwa — trzy 
dni, 

b) w pierwszych dniach trudności płatnicze 
wzrastały, osiągając w czwartym dniu m a k s y ­
malną wysokość 6 milionów złotych i od tego 
czasu systematycznie maleją, 

c) trudności płatnicze utrzymywały się w 
ciągu całego okresu, lecz bez wyraźnej tenden­
c j i , 

d) trudności płatnicze utrzymywały się w 
ciągu całej dekady w wysokości zmiennej , j e d ­
nak z wyraźną tendencją wzrostu. 

W przypadku wymien ionym w punkcie a i b 
sytuacja wskazuje na typowo przejściowy cha ­
rakter trudności płatniczych i w związku z t y m 
nie zachodzi potrzeba żądania wyjaśnień od 
przedsiębiorstwa. W pozostałych dwóch p r z y ­
padkach utrzymywanie się trudności płatni­
czych, z wyraźną tendencją wzrostu w p r z y ­
padku wymienionym w punkcie d, wskazuje 
natomiast na celowość ustalenia przyczyn t a ­
kiego stanu. 

Prawdopodobnie zajdzie również potrzeba 
korekty l imi tu . Widz imy więc, że możliwość 
wnioskowania na podstawie znajomości ty lko 
stanu uchwyconego migawkowo oraz na pod­
stawie znajomości sytuac j i w ko le jnych dniach 
okresu różni sie w sposób istotny. P r z y iden­
tycznych stanach przeterminowanych zobowią­
zań uchwyconych migawkowo mogą istnieć z u ­
pełnie różne tendencje .w zakresie zmian s y ­
tuacji płatniczei i w związku z t y m działanie 
powinno być też zróżnicowane. 

T a k więc kredyt może spełniać swe zadanie 
sygnalizowania zmian w przebiegu procesów 
gospodarczych w przedsiębiorstwie lepiej niż 
obecnie. Konieczna jest jednak wówczas z n a ­
jomość sytuacj i płatniczej przedsiębiorstwa 
w kolejnych dniach analizowanego okresu. Nie 
znaczy to jednak, że mamy zamiar postulo­
wać wprowadzenie dodatkowej ewidencj i prze ­
terminowanych zobowiązań. Problem można 
rozwiązać przez usprawnienie techniki k r e d y ­

towania i zrealizowanie zasady, że przedsię­
biorstwo nie powinno odczuwać trudności płat­
niczych tak długo, póki bank nie ograniczy do­
pływu środków pieniężnych w w y n i k u celowe­
go działania. W takiej sytuac j i zadłużenie w 
kredycie byłoby obrazem kształtowania się s y ­
tuac j i płatniczej przedsiębiorstwa w kole jnych 
dniach. 

Zastanowimy się z kolei , czy kredyt może 
spełnić drugie z wymienionych na wstępie z a ­
dań, czy można mianowicie oddziaływać na 
przedsiębiorstwa przez ograniczenie wysokości 
przyznawanych kredytów. Skuteczność takiego 
oddziaływania, a w związku z t y m jego celo­
wość, b y w a kwestionowana. 

Wydaje się oczywiste, że w istniejących a k ­
tualnie warunkach niedobór środków pienięż­
nych nie hamuje procesów gospodarczych i nie 
ma bezpośredniego wpływu na decyzje podej­
mowane w przedsiębiorstwie. W przypadku 
ograniczenia przez bank dopływu środków pie­
niężnych przedsiębiorstwo zadłuża się automa­
tycznie u dostawców, nie powoduje to jednak 
trudności w zaopatrzeniu. Przypadk i odmowy 
dostawy towaru płatnikowi nie regulującemu 
terminowo swych zobowiązań występują w 
praktyce zupełnie wyjątkowo. Można więc 
przyjąć, że ograniczenie kredytowania nie 
wpływa na przebieg produkcji i zaopatrzenia. 

Rozpatrując to zagadnienie w szerszej płasz­
czyźnie zauważymy, że odmawiając kredyto­
wania potrzeb przedsiębiorstwa w pełnej w y ­
sokości bank ogranicza ty lko kredytowanie 
bezpośrednie. Ograniczenie dopływu środków 
do przedsiębiorstwa powoduje bowiem wzrost 
przeterminowanych należności u dostawców te­
go przedsiębiorstwa, a te mogą być przez bank 
kredytowane bez żadnych ograniczeń. Odma­
wiając bezpośredniego skredytowania potrzeb 
przedsiębiorstwa w pełnej wysokości, bank go­
dzi się jednocześnie na pośrednie i ch kredyto­
wanie . Prowadzi to do wniosku, że ogranicze­
nie wysokości kredytu nie powoduje braku 
środków f inansowych, a ty lko zmianę źródła 
f inansowania. Nie należy się więc spodziewać 
skuteczności tego środka oddziaływania. 

P r a k t y k a w y k a z u j e jednak, że ograniczenie 
wysokości kredytów wywołuje reakcje ze stro­
ny przedsiębiorstwa, nieraz bardzo żywe, W 
niektórych sytuacjach ta forma oddziaływania 
jest nawet znacznie skuteczniejsza niż podwyż­
szenie oprocentowania wykorzystanych kredy ­
tów. Reakc je przedsiębiorstwa są zależne w du ­
żym stopniu od tego, j a k a wagę przywiązuje 
ono do spraw f inansowych i w j a k i sposób 
przekazana zostanie mu decyzja. Niemniej j ed ­
nak działają jakieś bodźce powodujące, że z a ­
istniała sytuacja jest dla przedsiębiorstwa nie ­
wygodna i w związku z t y m podejmuje ono 
starania o cofniecie decyzj i ograniczającej k r e ­
dytowanie. Wydaje się, że bodźce te mogą być 
następujące: 

1) zmniejszenie akumulac j i na skutek wyż­
szego oprocentowania zadłużenia przetermino­
wanego, powstałego w w y n i k u spłaty części 
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kredytu bądź na skutek płacenia dostawcom 
k a r za zwłokę w zapłacie, 

2) świadomość, że s k u t k i ograniczenia w y ­
sokości kredytów są nieodwracalne, podczas 
gdy przy podwyższeniu oprocentowania kredy ­
tów można liczyć na cofnięcie lub złagodzenie 
decyzj i , a nawet bonifikatę już pobranych od­
setek, 

3) trudności w real izowaniu drobnych z a k u ­
pów gotówkowych, konieczność ubiegania się 
o kredyt płatniczy na określone płatności itp. , 
szczególnie w przypadku gdy oddział zarządzi 
przymusową spłatę zadłużenia przeterminowa­
nego, 

4) względy wynikające z samego faktu z a ­
stosowania przez bank oddziaływania (szczegól­
nie w postaci ograniczenia kredytów), zwane 
wpływem psychologicznym. 

Działanie pierwszego z wymienionych c z y n ­
ników nie budzi wątpliwości. Problem ten zo­
stał szeroko naświetlony w szeregu pub l ika ­
c j i 5 ) . Autorzy zwracają jednak uwagę, że t a k i 
sam efekt można uzyskać przez podwyższenie 
oprocentowania przyznanych kredytów. Nie to 
przemawia więc za utrzymaniem ograniczenia 
kredytów jako odrębnej formy oddziaływania 
ekonomicznego. 

Rozważmy czynnik wymieniony w punkcie 
2. R . Napiórkowski podnosi ten moment, ale 
ustosunkowuje się do niego negatywnie, postu­
lując nawet możliwość refundacj i kosztów po­
niesionych przez przedsiębiorstwo n a skutek 
ograniczenia wysokości kredytu . Stwierdza , że 
celem ograniczenia kredytu jest oddziaływanie, 
a nie karanie . Stwierdza ponadto, że brak jest 
obiektywnych kryteriów, w jak ie j wysokości 
zastosować ograniczenie przy określonym n a ­
si leniu nieprawidłowości i w związku z t y m 
wysokość ograniczenia (a więc i k a r a w postaci 
nieodwracalnych skutków ograniczenia k r e d y ­
tów) może różnić się zasadniczo przy podob­
n y c h nieprawidłowościach. Przyzna je przy t y m , 
że ta forma oddziaływania jest dla przedsię­
biorstwa bodźcem do działania w k i e r u n k u 
wskazanym przez bank i to bodźcem n i e ­
raz s i ln ie jszym aniżeli podwyższenie stopy pro­
centowej" 6 ) . 

Można mieć wątpliwości co do słuszności 
wniosków wyciągniętych z przeprowadzonego 
rozumowania. Wydaje się, że autor mimo wo l i 
potraktował ograniczenie kredytów jako rodzaj 
k a r y , próbując wiązać jego wysokość z rodza­
j em i nasileniem nieprawidłowości. Zakłada 
przy t y m w swoim rozumowaniu, że rozmiar 
skutków ograniczenia kredytów zależy wyłącz­
nie od wysokości ograniczenia. Naszym zda­
niem, wysokość ograniczenia kredytów na le ­
żałoby wiązać w mnie jszym stopniu z rodza­
jem i rozmiarami nieprawidłowości, a w więk­
szym stopniu — ze spodziewaną skutecznością 
tego oddziaływania. Naj lepszym doradcą bę ­
dzie doświadczenie w zakresie współpracy z da ­
n y m przedsiębiorstwem, a głównie w y n i k i do-

5) P a t r z n p . artykuł R. Napiórkowskiego: Niektóre a s p e k ­
ty k r e d y t o w e g o oddziaływania b a n k u . „Wiadomości N B P " 
n r 9/66 i W . P r u s s a : Oddziaływanie n a gospodarkę p r z e d ­
siębiorstw za pomocą wielkości k r e d y t u . „Wiadomości N B P " 
n r 4/66. 

tychczasowego oddziaływania, stosowanego w 
różnych formach. Może się więc zdarzyć, że 
przy podobnej nieprawidłowości nie ty lko dwa 
różne oddziały, ale nawet ten sam oddział z a ­
stosuje krańcowo różne — w granicach roz­
sądku — środki oddziaływania. Sytuac ja taka 
wyda je się jednak zupełnie normalna i p r a w i ­
dłowa. 

Również wielkość nieodwracalnych skutków 
zastosowanego ograniczenia kredytów zależy 
wyłącznie od kwoty ograniczenia. Rozumiemy, 
że stosując taką formę oddziaływania bank s ta ­
w i a przedsiębiorstwu pewne w a r u n k i i od ich 
zrealizowania uzależnia przyznanie kredytów 
w pełnej wysokości. Od przedsiębiorstwa, od 
jego podejścia do zagadnienia, zależy kiedy 
ograniczenie będzie cofnięte, a więc j a k długo 
będzie działać i jak ie skutk i finansowe spowo­
duje. Rozumiemy także, że oddział formułuje 
swoje żądania w t a k i sposób, żeby przedsię­
biorstwo mogło je spełnić i to w niezbyt od­
ległym terminie. 

Stwarzanie możliwości refundacj i poniesio­
n y c h przez przedsiębiorstwo dodatkowych k o ­
sztów na skutek ograniczenia wysokości k r e ­
dytów, podobnie j a k przy podwyższeniu opro­
centowania, nie wydaje się potrzebne. Ograni ­
czenie kredytowania jest odrębną fermą od­
działywania na przedsiębiorstwo, a nieodwra­
calność skutków jego zastosowania jest ele­
mentem, który powinien skłaniać przedsiębior­
stwo do szybkiego działania. Wydaje się po­
nadto, że skoro inne formy oddziaływania nie 
przyniosły rezultatów i bank sięgnął już do 
oddziaływania ekonomicznego, raczej nie jest 
słuszne późniejsze cofanie f inansowych skut ­
ków tego oddziaływania. 

I n n y m bodźcem, j a k i może bank w y k o r z y s ­
tać do oddziaływania na przedsiębiorstwo, mo­
gą być wymienione wyżej w punkcie 3 t r u d ­
ności związane z drobnymi zakupami gotówko­
w y m i , konieczność ubiegania się o przyznanie 
kredytu płatniczego na określone płatności itp., 
wynikające z b raku dostatecznej ilości środ­
ków. Prawdopodobieństwo wystąpienia takich 
trudności jest duże mimo możliwości a k u m u -
lowania środków i tworzenia rezerw na drob­
ne w y d a t k i . Z dużym nasileniem wystąpią t a ­
kie trudności w przypadku zarządzenia przez 
bank przymusowej spłaty zadłużenia przeter­
minowanego. Znane są przykłady, że przedsię­
biorstwo zmuszone jest w pewnym okresie n i e ­
m a l codziennie zwracać się o wyłączenie częś­
ci wpływów dziennych z przymusowej spłaty 
zadłużenia przeterminowanego lub o przyzna­
nie kredytu płatniczego. 

Sytuac je takie utwierdzają przedsiębiorstwo 
w przekonaniu, że również w przyszłości nie 
może liczyć n a nieograniczoną ilość środków 
pieniężnych, a raczej musi gospodarować w r a ­
mach określonych funduszów. D l a banku nato­
miast są to okazje do przypomnienia swych żą­
dań, a czasem nawet do egzekwowania w y k o ­

si Poglądy i c y t a t z artykułu R . Napiórkowskiego pt. 
Niektóre a s p e k t y kredytowego oddziaływania b a n k u . „Wia-* 
domości N B P " n r (9/66, s t r o n a 366—367. 
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nania niektórych z nich . Wszystko to jest j e d ­
nak możliwe jedynie wtedy, kiedy ma miejsce 
ograniczenie dopływu środków stawianych do 
dyspozycji przedsiębiorstwa. 

Wpływ psychologiczny, j a k i w y w i e r a na 
przedsiębiorstwo sam fakt zastosowania przez 
bank oddziaływania ekonomicznego, jest — 
wydaje się — nie zawsze doceniany i w y k o ­
rzystywany . Wie lu ekonomistów w i d z i moment 
oddziaływania wyłącznie w płaszczyźnie k a l ­
ku lac j i skutków f inansowych, a spodziewane 
reakcje przedsiębiorstwa — jako funkcję i ch 
wpływu na osiągane w y n i k i . Nie negując tego, 
że podstawowym momentem oddziaływania 
ekonomicznego jest jego wpływ na sytuację f i ­
nansową i osiągane w y n i k i , chcemy jednak 
podkreślić, że sam fakt zastosowania oddziały­
wania również w y w i e r a na przedsiębiorstwo 
pewien nacisk. Nie chodzi tu ty lko o reakcje 
administracj i przedsiębiorstwa. Umiejętne prze­
kazanie informacj i o zastosowaniu oddziały­
wania jednostce nadrzędnej i instancj i p a r t y j ­
nej wywołuje ten nacisk. D l a dyrektora przed­
siębiorstwa sam fakt , że kierowana przez niego 
jednostka jest uważana za złą w danej branży 
lub na określonym terenie, że w y m i e n i a się ją 
przy różnych okazjach, często of ic jalnych, 
stwarza niemiłą sytuację. Spotkaliśmy się 
z przypadkami, że dyrektor przedsiębiorstwa 
mniej zabiegał o złagodzenie zamierzonej de­
cyz j i o zastosowaniu oddziaływania, a więcej 
o to, żeby oddział nie informował o swej de­
cyz j i jednostki nadrzędnej i instancj i p a r t y j ­
nej , przyrzekając usunięcie nieprawidłowości 
w krótkim terminie. 

Skuteczność tego rodzaju oddziaływania w 
dużym stopniu zależy jednak od pozycji , jaką 
wyrobi sobie oddział banku wobec przedsię­

biorstwa i władz. Jeśli opinie oddziału banku 
i jego decyzje „liczą się", to znaczy uznawane 
są powszechnie jako trafne, poparte dobrym 
rozeznaniem i wszechstronnie przemyślane, 
omawiany wyżej wpływ czynników zewnętrz­
nych będzie duży. Administrac ja przedsiębiors­
t w a zdaje sobie wówczas sprawę, że zastosowa­
nie przez bank oddziaływania kredytowego jest 
dla innych osób równoznaczne z ujemną oceną 
je j pracy na pewnym odcinku. Stara się więc 
uniknąć takie j sytuac j i lub doprowadzić moż­
l iwie szybko do cofnięcia decyzj i uprzednio 
podjętej przez bank. 

Usprawnienie techniki kredytowania i z r e ­
alizowanie zasady, że przedsiębiorstwo nie po­
winno odczuwać trudności płatniczych póki 
bank celowo nie ograniczy wysokości kredytu , 
przyczyniłoby się do zwiększenia skuteczności 
oddziaływania za pomocą wielkości kredytu . 
W takie j sytuac j i występowanie trudności płat­
niczych byłoby jednoznacznie interpretowane 
jako w y r a z nieprawidłowości istniejących w 
przedsiębiorstwie. Obecnie tak nie jest i w 
związku z t y m okresowe występowanie prze­
terminowanych zobowiązań traktuje się jako 
normalne z jawisko . 

Wydaje się, że szczególnie teraz, kiedy z m i a ­
n y w systemie f inansowym prowadzą do 
zwiększenia ro l i pieniądza, rezygnowanie z 
możliwości regulowania wysokości środków 
stawianych do dyspozycji przedsiębiorstwa nie 
byłoby słuszne. Określanie wysokości k r e d y ­
tów przyznawanych przedsiębiorstwom sprzy­
j a real izowaniu przez bank jego zadań w z a ­
kresie f inansowania i kontrol i jednostek gos­
podarczych. Zachodzi jednak potrzeba uelas­
tycznienia techniki kredytowania przedsię­
biorstw. 

STANISŁAW SOPIŃSKI 

Gospodarka ś r o d k a m i t r w a ł y m i w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h 
p a ń s t w o w e g o p r z e m y s ł u terenowego 

Wartość środków trwałych w państwowym 
przemyśle terenowym wynos i 9 839 m i n zło­
tych, z czego na budynki i budowle przypa ­
da 58%, na maszyny i urządzenia 35%. Wartość 
środków trwałych w państwowym przemyśle 
terenowym jest umorzona w 49%, z^ś maszyn 
i urządzeń nawet w 59%. Wartość środków 
trwałych netto zmniejszyła się w latach 1961— 
1965 o 20%, a stopień umorzenia wzrósł z 42% 
w roku 1961 do 49% w roku 1965. 

Na tle tych liczb warto przedstawić kształ­
towanie się niektórych podstawowych wskaź­
ników z dziedziny produkcj i , gospodarki zapa­
sami, płac, wydajności pracy, inwestyc j i i tp ; 
obrazuje to następujące zestawienie: 

R o k 1961 100 

1. P r o d u k c j a 145 
2. Z a p a s y 136 
3. Wpłaty z z y s k u 212 
4. Wydajność p r a c y * 137 
5. Średnia płaca U l 
6. Nakłady n a i n w e s t y c j e 97 

Poważnemu przyrostowi produkcji towarzy­
szył duży stosunkowo wzrost wydajności p r a ­
cy, znacznie wyprzedzający wzrost średniej 
płacy. J a k o z jawisko korzystne ocenić należy 
fakt mniejszego stosunkowo przyrostu zapasów 
niż produkcj i . 

Spadek nakładów na inwestycje w latach 
1961—1965 o 3 punkty wiąże się częściowo 
z wyzwalan iem rezerw produkcyjnych, tkwią-
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cych w nie wykorzystanych środkach t r w a ­
łych. 

Przystępując do oceny planu inwestycyjnego 
państwowego przemysłu terenowego na lata 
1961—1965 należy stwierdzić, że k i e r u n k i z a ­
twierdzone uchwałą Rady Ministrów nr 24/61 
w sprawie rozwoju gospodarki narodowej na 
lata 1961—1965 były prawidłowe. Zapewnić 
one miały przede w s z y s t k i m : 

— rozwój produkcj i r y n k o w e j , 
— zwiększenie produkcji eksportowej, 
— rozwój usług dla ludności, 
— zaktywizowanie rejonów gospodarczo z a ­

cofanych (również przez rozwój produkcj i n a ­
kładczej), 

— wprowadzenie postępu technicznego dla 
poprawy jakości produkcj i i obniżki kosztów 
własnych produkcj i . 

Opracowany plan inwestycy jny zapewniał 
wykonanie tych zadań, a l imi t ustalony u c h w a ­
łą Rady Ministrów na lata 1961—1965 zamykał 
się kwotą 3 957 m i n złotych. 

Real izac ja pięcioletniego planu i n w e s t y c y j ­
nego nie przebiegała jednak zgodnie z ustale­
n iami p lanowymi. Przyczyną tego było z j ed ­
nej strony znaczne ograniczenie nakładów i n ­
westycy jnych , z drugiej — nieprawidłowości 
występujące w trakcie przygotowania i r e a l i ­
zac j i inwestyc j i . 

Ograniczenie limitów nastąpiło od roku 
1963, obejmując lata 1963—1965. Wynikało 
ono z konieczności przesunięcia nakładów i n ­
westycy jnych pomiędzy poszczególnymi dzia­
łami gospodarki narodowej. W w y n i k u t y c h 
przesunięć inwestycje państwowego przemysłu 
terenowego zostały ograniczone do kwoty 
2 803,7 m i n złotych, to jest o 29%. Po dodaniu 
rezerwy przewodniczącego Komite tu Drobnej 
Wytwórczości w wysokości 115 m i n złotych, 
łączne nakłady państwowego przemysłu tere­
nowego wynosić powinny 2 918,7 m i n złotych. 
W rzeczywistości wykonanie wynos i 2 881,4 
min złotych, co stanowi 98,7%. 

Pomimo tak znacznego ograniczenia wyso ­
kości nakładów inwestycy jnych , niektóre w o ­
jewództwa nie wykorzvstały w całości p rzy ­
znanych i m kwot (np. Kraków, wo j . gdańskie, 
woj . wrocławskie, wo j . białostockie i koszaliń­
skie) . Przyczyną tego by to nieprzygotowanie 
w odpowiednim czasie inwestyc j i do real izac j i 
lub trudności, występujące w zakresie w y k o ­
nawstwa. Natomiast inne województwa, dzię­
k i operatywności służb inwestycy jnych , d o t r a ­
fiły w pełni wykorzystać przyznane i m l i m i t y , 
a nawet uzyskać jeszcze i wykorzystać dodat­
kowe środki z rezerw wojewódzkich czy cen­
tra lnych . 

Ograniczenie nakładów inwestycy jnych nie 
wpłynęło n a zmianę kierunków inwestowania 
w przekroju branżowym. 

W państwowym przemyśle terenowym n a j ­
więcej inwestowały następujące przemysły: ' . 

P r o c e n t nakładów i n w e s t y c y j n y c h 
m e t a l o w y 28 
spożywczy 25 
d r z e w n y 14 
c h e m i c z n y 6 

W latach 1961—1965 nastąpił poważny 
wzrost produkcj i , przeciętnie rocznie o 11% 
(eksportowej o 28%). T y m niemniej , pomimo 
ogólnego wzrostu produkcj i w minionym pię­
cioleciu, obserwowano z jawisko względnego 
ograniczenia produkcj i r y n k o w e j , której udział 
w ogólnej kwocie produkcji zmniejszył się 
z 73% w roku 1960 do 68% w roku 1965. 
Zmniejszenie udziału tej produkcj i dokonywa­
ło się na rzecz zwiększenia udziału produkcji 
eksportowej, a szczególnie na rzecz zwiększe­
nia udziału produkcj i zaopatrzeniowo-inwes-
tycy jne j , która ma zapewnione zaopatrzenie 
materiałowo-surowcowe i jest bardziej rentow­
na i mniej pracochłonna. T a k i e j tendencji plan 
inwestycy jny nie przewidywał. 

J a k już wyżej podano, j ednym z podstawo­
w y c h zadań działalności inwestycyjnej pań­
stwowego przemysłu terenowego jest rozwój 
usług dla ludności. Uchwała N r 149 Rady M i ­
nistrów w sprawie usług dla ludności w latach 
1961—1965 zobowiązywała państwowy prze­
mysł terenowy do przeznaczania w okresie 
tych lat co najmnie j 18% nakładów inwesty ­
c y j n y c h na rozwój usług dla ludności. 

Tymczasem w latach 1961—1965 nakłady na 
rozwój usług wyniosły ty lko 10,8% ogółu n a ­
kładów inwestycy jnych . W poszczególnych l a ­
tach pięciolatki wysokość nakładów na rozwój 
usług wynosiła — w stosunku do całości i n ­
westyc j i państwowego przemysłu terenowego: 

— w roku 1961 — 7% 
— w roku 1962 — 9% 
— w roku 1963 — 1 1 % 
— w roku 1964 — 1 1 % 
— w roku 1965 — 14% 

Ze względu na konieczność ograniczenia w 
ostatnim okresie pięciolatki budowy nowych 
zakładów nie zostało w pełni wykonane jedno 
z ważnych zadań państwowego przemysłu te­
renowego, a mianowicie — aktywizac ja m a ­
łych miast . W praktyce dotknęło to w n a j ­
większym stopniu województwa gospodarczo 
zacofane, mające mało zakładów przemysło­
w y c h , aktywizac ja których w . dużym stopniu 
zależy od budowy zakładów nowych. W woje­
wództwie białostockim wybudowano w latach 
1961—1965 zaledwie trzy nowe zakłady, a w 
województwie rzeszowskim — tylko dwa. 

K o r z y s t n y wpływ real izac j i p lanu inwesty ­
cyjnego zanotowano w zakresie, kosztów włas­
n y c h produkcj i . Real izac ja inwestyc j i moder­
n izacy jnych pozwoliła na wprowadzenie pos­
tępu technicznego, który przyniósł w efekcie 
obniżkę kosztów własnych produkcj i . 

Przedsiębiorstwa państwowego przemysłu 
terenowego osiągnęły w ubiegłej pięciolatce 
wysoką rentowność, która w latach: 1961,1962, 
1963. 1964 i 1965 wyniosła odpowiednio: 11.5%, 
12 ,5%/13,1% 14,2 i 14,7%. Udział kosztów włas­
n y c h w wartości produkcj i kształtował się w 
omawianym okresie odpowiednio: 85,4%, 85,6%, 
84.6%, 83,2% i 82.7%. 

Jeśli chodzi o jakość produkcj i , nie obser­
w u j e się jakichś zasadniczych zmian. W d a l -
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szym ciągu przedsiębiorstwa państwowego 
przemysłu terenowego produkują wyroby , któ­
r y c h jakość wykazu je odchylenia od obowią­
zujących norm, warunków technicznych, p ier ­
wowzorów, k a l k u l a c j i produkcyjnych w z a k r e ­
sie użycia właściwych i we właściwych iloś­
ciach surowców produkcyjnych itp. 

W ramach inwestyc j i zreal izowanych w l a ­
tach 1961—1965: 

— 33% nakładów przeznaczono na moderni­
zację i rozbudowę zakładów, 

— 13% na odtworzenie, 
— 54% na budowę nowych zakładów. 
Efektem oddania do użytku w latach 1961— 

1965 221 inwestyc j i produkcyjnych oraz 24 i n ­
westyc j i o charakterze usługowym jest uzys ­
kanie dodatkowej mocy produkcyjnej w w y ­
sokości pozwalającej na wytwarzanie wyrobów 
i usług wartości 2.230 m i n złotych. 

Kapitałochłonność produkcj i kształtuje się 
w wysokości 0,54 złotego (na jeden złoty 
produkcji) , co w warunkach państwowego prze­
mysłu terenowego można uznać za z jawisko 
pozytywne. Tabela 1 i lustruje kształtowanie 
się nakładów inwestycy jnych grupy A i B w 
ubiegłym pięcioleciu. 

T a b e l a 1 
(w m i l i o n a c h złotych) 

L p . R o k 
Państwowy przemysł 

t e r e n o w y L p . R o k 
k w o t a wskaźnik 

1 1961 673 ,100 
2 1962 759 113 
3 1963 649 96 
4 1964 618 92 
5 1965 651 97 

Z tabeli 1 w y n i k a , że poziom inwestyc j i uległ 
w minionym pięcioleciu zamrożeniu. Dopiero 
w roku 1965 nastąpiła n i w i e l k a poprawa na 
tym odcinku. Jeszcze jaskrawie j przedstawia 
się sprawa ograniczenia nakładów inwesty ­
cy jnych , jeśli ogólne kwoty nakładów na i n ­
westycje rozbijemy na inwestycje grupy A 
(inwestycje z decyzj i rad narodowych i inwes ­
tycje przedsiębiorstw) i B ( inwestycje szybko 
rentujące się i drobne). Obraz tego mamy w 
tabeli 2. 

T a b e l a 2 
(w m i l i o n a c h złotych) 

L p . R o k 
Państwowy przemysł 

t e r e n o w y L p . R o k 
r a z e m g r u p a A g r u p a B 

1 1961 673 586 87 
2 1962 759 689 70 
3 1963 649 574 75 
4 1964 618 526 92 
5 1965 651 534 117 

. Inwestyc je grupy A zmniejszyły się w oma­
w i a n y m okresie w państwowym przemyśle te ­
renowym o 10%. Przedsiębiorstwa zwiększyły 
nacisk na inwestycje grupy B , które w prze­
myśle t y m wzrosły o 30 m i n złotych, to jest 
o 34%. 

K o r z y s t n y m objawem jest zmniejszenie 
udziału robót budowlano-montażowych w ogól­
nej kwocie nakładów inwestycy jnych na rzecz 
nakładów na maszyny i urządzenia. Udział ro ­
bót budowlano-montażowych zmniejszył się z 
45% w roku 1961 do 42%, a udział maszyn 
i urządzeń wzrósł odpowiednio z 47% do 50%. 

P r z y n i s k i m stosunkowo poziomie inwestyc j i 
nie ustrzeżono się od popełnienia szeregu błę­
dów, które bezpośrednio wpłynęły na e fektyw­
ność gospodarowania państwowego przemysłu 
terenowego. Szczególnie duże nieprawidłowoś­
c i obserwuje się w zakresie: terminowości od­
dawania inwestyc j i do eksploatacji oraz kosz­
tów inwestyc j i . Wykonanie planu oddawania 
obiektów do użytku w poszczególnych latach 
ubiegłej pięciolatki przedstawiało się następu­
jąco: 

R o k Wskaźnik 

1961 67% 
1962 33% 
1963 j 57% 
1964 57% 
1965 65% 

Na ogólną ilość 158 dużych zadań inwesty­
c y j n y c h (z decyzj i rad narodowych), planowa­
nych do zakończenia, o łącznym koszcie 1 450 
m i n złotych, przekazano do eksploatacji 110, 
0 łącznym koszcie 802 m i n złotych, to jest 55% 
wartości kosztorysowej. 

Ze 110 zadań inwestycy jnych , zakończonych 
1 przekazanych do eksploatacji w latach 1961— 
1965, ty lko 40 zadań wykonano w terminie. 
P r z y real izac j i pozostałych zadań i n w e s t y c y j ­
n y c h planowany c y k l real izac j i został wydłu­
żony od jednego roku do lat pięciu. Wydłuża­
nie cyklów inwestycy jnych było główną n ie ­
prawidłowością, j a k a miała i ma miejsce w 
działalności inwestycy jne j państwowego prze­
mysłu terenowego. 

N a nieterminowe oddawanie inwestyc j i do 
eksploatacji wpływa wiele przyczyn . Do n a j ­
ważniejszych należy zaliczyć — naszym zda­
niem — następujące: 

— nieprawidłowe przygotowanie przez i n ­
westorów inwestyc j i do real izac j i , 

— nieprawidłowe wykonawstwo robót bu­
dowlano-montażowych , 

— brak synchronizacj i terminów dostaw m a ­
szyn i urządzeń z terminami robót budowlano-
-montażowych, 

— ograniczenia limitów rzeczowych, szcze­
gólnie na inwestyc je kontynuowane, 

— niedostateczny nadzór inwestorów wszy ­
stkich szczebli nad działalnością inwestycyjną. 

Inną nieprawidłowością, występującą stosun­
kowo powszechnie, jest przekraczanie kosztów 
inwestyc j i . Podkreślić należy, że podana wyżej 
kwota nakładów inwestycy jnych w wysokości 
1.450 m i n złotych przyjęta została po dokona­
nych już korektach (urealnieniach) dokumenta­
c j i projektowo-kosztorysowej i stanowi 128% 
aktualnej wartości kosztorysowej w chwi l i roz­
poczynania real izac j i tych inwestyc j i . 

Ponadto do nieprawidłowości w działalności 
inwestycy jne j zaliczyć należy braki w koordy­
nac j i branżowej produkcji i terenowej koordy-
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nac j i inwestyc j i . Stąd konieczne staje się, aby 
przed podjęciem decyz j i o rozpoczęciu inwesty ­
c j i decyzje te były uzgadniane z właściwym 
zjednoczeniem wiodącym. 

N a tle rzeczowej real izac j i inwestyc j i ko ­
nieczna jest ocena rol i finansów, jaką odgry­
wają one w procesach inwestycy jnych . Pod ­
stawowymi środkami, z których f inansuje się 
inwestycje przemysłu terenowego są: amorty­
zacja, część funduszu rozwoju, dotacje z bud­
żetu na inwestycje z decyzj i rad narodowych 
oraz kredyty bankowe. Obrazuje to tabela 3. 

T a b e l a 3 

R o k 

L p . Treść z m i a n y 
1961 1965 (4 — 3) 

1 2 3 4 " 5 

1 Nakłady n a i n w e s t y c j e 
(w m i n złotych) 673 651% —22 

2 P o k r y c i e r a z e m (wskaź­
n i k i ) • 1 0 0 % 106% 
w t y m : 

3 dlotacje r a d n a r o d o w y c h « S 44% - 3 
4 k r e d y t y b a n k o w e i% 2% 

-5 środki własne i i n n e 47% 54% + i% 

Głównymi źródłami f inansowania inwestyc j i 
są środki własne przedsiębiorstw oraz dotacje 
rad narodowych (na inwestycje z decyzj i rad 
narodowych). Z danych tabeli 3 w y n i k a , że 
udział kredytów bankowych w f inansowaniu 
inwestyc j i jest bardzo n i s k i . Wykorzystane 
kredyty dotyczyły inwestyc j i grupy B (szybko 
rentujące i tak zwane drobne). -

Obowiązujące do roku 1966 przepisy ustalały, 
że rady narodowe przejmują na dochód bud­
żetu nadwyżkę amortyzacj i , wynikającą z po­
równania kwoty szacunku nakładów, mającego 
w istocie charakter l i m i t u , ze środkami przed­
siębiorstwa. Nakłady na inwestyc je przedsię­
biorstw nie odpowiadały faktycznym potrzebom 
przedsiębiorstw. W latach 1961—1965 wystą­
piły stosunkowo poważne dysproporcje pomię­
dzy potrzebami zgłaszanymi przez przedsię­
biorstwa na inwestycje , a środkami pozosta­
wionymi i m przez rady narodowe n a te i n w e ­
stycje. Potrzeby przedsiębiorstw przekraczały 
środki pozostawione przez rady narodowe od­
powiednio w : 

w roku 1961 o 49% 
w roku 1962 o 63% 
w roku 1963 o 105% 
w roku 1964 o 168% 
w roku 1965 o 140% 

Interesujące jest również, w j a k i m stosunku 
środki przyznane przez rady narodowe na 
inwestycje pozostawały do amortyzacj i . Stosu­
nek ten w minionym pięcioleciu przedstawiał 
się następująco: 

w roku 1961 — 100% 
w roku 1962 — 63% 
w roku 1963 — 49% 
w roku 1964 — 35% 
w roku 1965 — 47% 

J a k z tych zestawień w y n i k a , nakłady 
inwestycyjne były w poszczególnych latach 
omawianego okresu znacznie niższe od postu­
lowanych przez przedsiębiorstwa i niższe od 
wartości odpisów amortyzacyjnych. 

Zasady systemu finansowania inwestyc j i , 
wprowadzone z dniem 1 stycznia 1966 roku, 
likwidują wprawdzie instytucję odprowadzania 
amortyzacj i jako dochodu budżetu, co należy 
uznać za niewątpliwy postęp — wprowadzają 
jednak zasadę odprowadzania amortyzacj i na 
scentralizowany rachunek amortyzacj i , prowa­
dzony przez właściwą radę narodową. Słabą 
stroną takiego rozwiązania jest to, że zjedno­
czenia państwowego przemysłu terenowego 
pozbawione są możliwości prowadzenia własnej, 
branżowej po l i tyki inwestycy jne j . 

Scentral izowany fundusz amortyzacj i w y ­
korzystywany jest bowiem na potrzeby inwes ­
tycy jne wszystk i ch pionów gospodarczych, 
podległych danej radzie narodowej. W związku 
z t y m należałoby rozważyć możliwość pozosta­
wien ia do dyspozycji przedsiębiorstw państwo­
wego przemysłu terenowego całej amortyzacj i , 
w celu zabezpieczenia środków na sf inansowa­
nie kapi ta lnych remontów oraz inwestyc j i od-
tworzeniowy ch. 

D l a uniknięcia u jemnych skutków takiego 
rozwiązania można by rozważyć równocześnie 
możliwość wprowadzenia instytuc j i redystry ­
buc j i części amortyzacj i . Redystrybuc ja ta 
dokonywana byłaby na szczeblu zjednoczenia. 

Działalność remontowa posiada bardzo duże 
znaczenie dla prawidłowej gospodarki środkami 
trwałymi, zwłaszcza jeśli uwzględni się niezbyt 
w y s o k i poziom wyposażenia w środki trwałe 
oraz duże zużycie tych środków. Tempo roz­
wo ju działalności remontowej i lustruje tabe­
la , 4. 

T a b e l a 4 
(w m i l i o n a c h złotych) 

Nakłady r e m o n t o w e 

L p . 
państwowy przemysł t e r e n o w y 

L p . R o k 
k w o t a 

nakładów 
d y n a m i k a 

nakładów (w 
p r o c e n t a c h ) 

d y n a m i k a 
p r o d u k c j i (w 
p r o c e n t a c h ) 

1 3 3 4 5 

1 1961 139 100 100 
2 1962 162 118 112 
3 1963 181 130 121 
4 1964 173 125 134 
5 1965 191 138 145 

W ubiegłym pięcioleciu tempo wzrostu dz ia ­
łalności remontowej w państwowym przemyśle 
terenowym było niższe od tempa wzrostu pro­
dukc j i . Jeśli chodzi o strukturę remontów, to 
przedstawia się ona następująco (rok 1965): 

1. K a p i t a l n e r e m o n t y — 33% 
2. R e m o n t y a w a r y j n e — 3% 
3. R e m o n t y bieżące — 64% 

4. R a z e m — 100% 
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Szczególnie istotne znaczenie ma działalność 
remontowa dla sprawnego funkcjonowania 
maszyn i urządzeń technicznych, które w pań­
stwowym przemyśle terenowym stanowią 35% 
ogólnej wartości środków trwałych. 

Nakłady na kapitalne remonty maszyn 
i urządzeń technicznych są niższe od udziału 
procentowego tej grupy środków trwałych 
w ogólnej kwocie środków trwałych. I lus t ru je 
to tabela 5. 

T a b e l a 5 
(w p r o c e n t a c h ) 

S t r u k t u r a 

L p . T r e ś ć nakładów 
n a k a p i t a l n e 

r e m o n t y 
środków 
trwałych 

1 2 3 4 

1 B u d y n k i i budowle 52 58 
2 M a s z y n y i urządzenia 27 35 
3 Środki t r a n s p o r t o w e 20 6 
4 Pozostałe środki 1 2 

R a z e m , 100 100 

Tempo rozwoju działalności remontowej 
maszyn i urządzeń technicznych jest słabsze 
od ogólnego tempa rozwoju kapi ta lnych r e ­
montów. 

Charakterystyczny jest stosunek kapi ta lnych 
remontów do wartości środków trwałych. W 
całym państwowym przemyśle terenowym k w o ­
ta nakładów na kapitalne remonty stanowi 
2% wartości środków trwałych. Procent ten 
jest niższy niż w resortach przemysłu k luczo­
wego. 

Jeszcze gorzej przedstawia się to zagadnienie 
w odniesieniu do maszyn i urządzeń technicz­
nych. Nakłady na kapitalne remonty maszyn 
i urządzeń technicznych stanowią bowiem ty lko 
1,5% wartości bilansowej maszyn i urządzeń 
technicznych. 

Do podstawowych trudności i nieprawidło­
wości w działalności remontowej zaliczyć na le ­
ży przede wszys tk im trudności w zakresie 
wykonawstwa kapi ta lnych remontów (brak 
wykonawców, nieterminowe wykonawstwo , 
brak części zamiennych do maszyn i urządzeń 
itp.). Ponadto niekorzystnie na gospodarkę r e ­
montową wpływa brak wystarczającej ilości 
baz remontowych. 

Poważnym niedociągnięciem, które rzutuje 
na działalność remontową, jest brak odpowied­
niej dokumentacji techniczno-ruchowej. Pozo­
staje to w ścisłym związku z niekonsekwent­
n y m wdrażaniem systemu remontów planowo-
zapobiegawczych. 

Na zakończenie anal izy interesujące będzie 
podanie wskaźników udziału nakładów na r e ­
produkcję rozszerzoną państwowego przemysłu 
terenowego w stosunku do ogółu nakładów 
inwestycyjnych. Kształtowanie się tych wskaź­
ników podajemy w tabeli 6. 

Z tabeli 6 w y n i k a , że sytuacja w państwo­
w y m przemyśle terenowym na odcinku repro­
dukc j i rozszerzonej przedstawia się niekorzyst -

T a b e l a 8 
(w procentach) 

S t o s u n e k k w o t y r e p r o d u k c j i 
rozszerzonej do ogólnej s u m y 

nakładów i n w e s t y c y j n y c h 
w l a t a c h 

1961 1962 1963 1964 1965 

1 2 3 4 5 6 

Państwowy przemysł 
t e r e n o w y 61 47 44 38 40 

nie. L i c zby podane w tej tabeli potwierdzają 
wyraźnie tezę o niedostatecznym poziomie 
inwestyc j i w przedsiębiorstwach państwowego 
przemysłu terenowego. Chcąc przeto zapewnić 
dalszy wzrost produkcj i , usług, akumulac j i 
i wydajności pracy, należy podjąć szereg środ­
ków, które przyczynią się do prawidłowej po l i ­
t y k i inwestycyjno-remontowej . 

* 
* • 

Z podanej wyżej charakterys tyk i gospodar­
k i środkami trwałymi w przedsiębiorstwach 
państwowego przemysłu terenowego w y n i k a , 
że obecnie posiadane środki trwałe są już w 
dużym stopniu umorzone, przy czym stopień 
umorzenia w y k a z u j e tendencję rosnącą. 

W latach 1961—1965 działalność inwesty ­
cy jna przedsiębiorstw państwowego przemysłu 
terenowego wykazywała spadek, co w porów­
naniu z w y s o k i m stosunkowo tempem pro­
dukc j i wskazuje na to, że poziom inwestyc j i 
jest n i s k i . Częściowe, ale ty lko częściowe, u z a ­
sadnienie tego stanu rzeczy w y n i k a z faktu 
w y z w a l a n i a rezerw produkcyjnych (nie w y k o ­
rzystanych środków trwałych). 

N a odcinku kapita lnych remontów sytuacja 
przedstawia się lepiej , ale również i tu wystę­
pują nieprawidłowości, które zmniejszają z a ­
równo poziom kapita lnych remontów, j a k i ich 
efektywność. 

W świetle wyżej opisanej sytuac j i należy 
podjąć środki zmierzające do l i k w i d a c j i n i e ­
prawidłowości występujących w działalności 
inwestycy jne j i remontowej przedsiębiorstw 
państwowego przemysłu terenowego. W szcze­
gólności wskazane jest — naszym zdaniem — 
dla zapewnienia możliwości większego oddzia­
ływania na politykę inwestycyjną, zwiększenie 
udziału kredytu bankowego w finansowaniu 
inwestyc j i . 

D l a zwiększenia możliwości inwestycy jnych 
państwowego przemysłu terenowego wskazane 
byłoby przeniesienie środków (amortyzacji) 
państwowego przemysłu terenowego z fundu­
szu scentralizowanego rady narodowej do z jed­
noczenia, umożliwiając mu t y m samym prowa­
dzenie właściwej, branżowej pol i tyki inwesty ­
cy jne j . Konieczne staje się również zwiększe­
nie zainteresowania przedsiębiorstw możliwoś­
cią w y k o n y w a n i a w szerszym niż dotychczas 
zakresie inwestyc j i szybko rentujących się. 
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MIECZYSŁAW Ł A K O M S K I 

W o j e w ó d z k i e komisje 
Upłynęło siedem lat od c h w i l i powołania 

w Narodowym B a n k u Po l sk im — n a szczeblu 
central i i oddziałów wojewódzkich — komis j i 
usprawnień, instytuc j i , Która, pomyślana jako 
czynnik społecznego działania, ma wpływać 
na pobudzanie i n i c j a t y w y pracowniczej do 
usprawniania pracy, sprawować opiekę nad 
t y m ruchem oraz wykonywać społeczną kont ­
rolę w zakresie oceny i real izac j i wniosków 
usprawnieniowych przez jednostki organiza­
cyjne banku. 

Komis je usprawnień mają za zadanie obser­
wować rozwój usprawnień, współdziałać z a d ­
ministracją w ustalaniu tematyk i usprawnie ­
niowej oraz przez analizowanie sposobu z a ­
łatwiania wniosków pracowniczych przez j e d ­
nostki organizacyjne oddziaływać n a prawidło­
wość oceny, a następnie na realizację przyję­
tych pomysłów. Opieka komis j i usprawnień 
nad ruchem usprawnień wyraża się między 
i n n y m i w podejmowaniu in i c ja tyw zmierza ­
jących do stworzenia w jednostkach organiza­
cy jnych warunków sprzyjających rozwi jan iu 
tego ruchu i jego upowszechnianiu. 

Obserwacja działalności poszczególnych ko ­
m i s j i usprawnień na tle postępującego z roku 
na rok rozwoju usprawnień w N B P pozwala 
stwierdzić, że powołanie do życia komis j i 
usprawnień byłe celowe i że mimo niedociąg­
nięć, jak ie występują jeszcze w i ch pracy, r e a ­
lizują one z pożytkiem wyznaczone i m zadania. 
Współpraca komis j i z administracją jest z roku 
na rok coraz lepsza, bardziej konkretna. Poprą- , 
wiła się również aktywność komis j i w zakresie 
oddziaływania na terminowość załatwiania 
wniosków usprawnieniowych przez jednostki 
organizacyjne, j a k również n a prawidłowość 
ocen zgłaszanych pomysłów. 

K i l k u l e t n i okres istnienia komis j i umożliwia 
ocenę ich pracy, pozwala na ujawnienie zarów­
no dodatnich cech tej pracy, j a k i występują­
cych braków lub niedociągnięć oraz na wyciąg­
nięcie odpowiednich wniosków. W artykule n i ­
nie jszym omówione zostaną najbardziej istotne 
zagadnienia, mające znaczenie dla dalszej p r a ­
cy komis j i szczebla wojewódzkiego. 

Podstawą do powołania komis j i usprawnień 
było zarządzenie prezesa N B P N r C/29 z 1959 
roku o usprawnieniach pracowniczych, zmie­
nione w październiku 1961 roku przez zarzą­
dzenie Nr C/17, aktualnie obowiązujące. Z a ­
równo pierwsze, j a k i drugie Zarządzenie okreś­
la ty lko ogólne ramy działalności komis j i 
usprawnień, ograniczając się do wskazania 
zadań, składu osobowego i sposobu powoływa­
nia przewodniczącego i członków. Nie zawiera 
natomiast szczegółów organizacyjnych, pozo­
stawiając — wydaje się, że słusznie — samym 
komisjom określenie form i metod ich pracy, 
a w związ"ku z t y m również opracowanie 
wewnętrznego regulaminu, dostosowanego do 
charakteru ich działania. 

usp rawn ień w NBP 
K o m i s j a Usprawnień w Centra l i B a n k u po­

siada własny regulamin, Opracowany w stycz­
n i u 1961 r o k u i znowelizowany w l ipcu 1966 
roku . Określa on formy i metody pracy ko ­
m i s j i , kompetencje przewodniczącego, zastępcy 
przewodniczącego i członków, podział zadań 
i zakres obowiązków, sposób powoływania rze ­
czoznawców komis j i , i ch obowiązki i u p r a w ­
nienia oraz zasady współpracy komis j i z admi ­
nistracją i wojewódzkimi komis jami uspraw­
nień. 

Komis j e usprawnień w oddziałach woje ­
wódzkich nie posiadają zasadniczo własnych 
regulaminów. Funkcjonują one na podstawie 
dowolnie przy jmowanych rozwiązań w zakresie 
form i metod pracy. B r a k jednolitych zasad 
w organizacji wewnętrznej stwarza znaczne 
różnice w sposobie funkcjonowania poszcze­
gólnych komis j i , j a k również w poziomie ich 
pracy. Nie we wszys tk i ch komisjach praca 
ma cechy systematyczności i zorganizowanego 
działania, w niektórych ma ona charakter 
sporadyczny, doraźny, często zależna jest od 
inspirac j i z zewnątrz. Obok komis j i prowa­
dzących swą działalność z uwzględnieniem da­
leko idących wymogów formalnych — istnieją 
komisje, które stosują daleko idące uproszcze­
nia , rezygnując z przestrzegania ogólnie p rzy ­
jętych form organizacyjnych. Oczywiście i j ed ­
no i drugie stanowisko należy uznać za n ie ­
prawidłowość. 

Doświadczenia k i l k u ubiegłych lat w s k a z u ­
ją na potrzebę oparcia działalności komis j i 
usprawnień w oddziałach wojewódzkich na 
jednol i tym regulaminie, którego opracowanie 
staje się już obecnie sprawą pilną. K t o ma w y ­
konać tę pracę? Wydaje się, że inicjatywę 
w t y m zakresie powinny podjąć komisje 
szczebla wojewódzkiego, jako jednostki bez­
pośrednio zainteresowane i mające już pewne 
doświadczenie. Natomiast K o m i s j a Usprawnień 
w Centra l i B a n k u powinna pomóc przy r e a l i ­
zac j i tego zadania w ten sposób, że na pod­
stawie projektów zgłoszonych przez komisje 
wojewódzkie opracuje jednolity, wzorcowy r e ­
gulamin dla wszystk i ch komis j i . Uregulowanie 
odgórnie tej sprawy, bez udziału zaintereso­
w a n y c h , nie byłoby rozwiązaniem właściwym 
zarówno ze względu na społeczny charakter 
komis j i , j a k i potrzebę wykorzystania dotych­
czasowych doświadczeń. 

Poza wewnętrzną organizacją, duże znacze­
nie dla działalności komis j i usprawnień ma 
skład tych komis j i . Zarządzenie prezesa N B P 
N r C/17/61 nie określa ilości członków w ko ­
mis jach szczebla wojewódzkiego, pozostawiając 
dyrektorom oddziałów wojewódzkich decyzję 
w tej sprawie. Okoliczność ta powoduje, że 
istnieje duża rozpiętość, jeśli chodzi o l iczeb­
ność poszczególnych komis j i . Wynos i ona od 
czterech (Gdańsk) do trzynastu (Koszalin) 
członków, łącznie z przewodniczącym. Więk-
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szość komis j i l iczy od sześciu do dziewięciu 
osób, co wydaje się bardziej prawidłowe. 

W d w u przypadkach przewodniczącym ko ­
mis j i usprawnień szczebla wojewódzkiego jest 
zastępca dyrektora oddziału wojewódzkiego 
(w Opolu i w Poznaniu) , w sześciu — naczel ­
n ik wydziału organizacji , w siedmiu — p r a ­
cownicy pionu A (prawie wyłącznie naczelnicy 
wydziału), w dwóch — główny księgowy lub 
jego zastępca. 

Po uwzględnieniu zmian, j a k i c h dokonano 
w składzie poszczególnych komis j i w paździer­
n i k u i listopadzie 1966 roku , pracownicy od­
działów wojewódzkich stanowią 73% ogólnej 
liczby członków komis j i wojewódzkich. We 
wszystkich komisjach — z wyjątkiem Pozna­
nia — stanowią oni większość, przy c zym w i ­
doczna jest przewaga liczebna pracowników 
zatrudnionych w pionie A nad pracownikami 
pozostałych pionów. 

Załączona tabela zawiera szczegółowe dane 
liczbowe, dotyczące komis j i szczebla wojewódz­
kiego. 

m i s j i przedstawicieli oddziałów operacyjnych. 
Doświadczenie wykazu je , że udział przedsta­
wic i e l i terenu w pracach komis j i usprawnień 
szczebla wojewódzkiego jest celowy i daje 
dobre rezultaty. Dotyczy to również K o m i s j i 
Usprawnień w Centra l i , która obecnie posiada 
w s w y m składzie dwóch przedstawicieli od­
działów operacyjnych. Należy się więc spodzie­
wać, że wymienione okręgi wezmą przykład 
z pozostałych oddziałów wojewódzkich i po­
starają się lukę tę j a k najprędzej wypełnić. 

Nie ty lko ilość członków ma znaczenie w 
działalności komis j i usprawnień. Ważną rzeczą 
jest dobór odpowiednich ludzi do tej poży­
tecznej pracy, wymagającej — poza k w a l i f i ­
kac jami zawodowymi — wyrobienia społecz­
nego oraz w i a r y w celowość podejmowanych 
wysiłków i w ich skuteczność. W skład komis j i 
wojewódzkich wchodzi niewątpliwie w i e l u t a ­
k i c h ludzi , są wśród nich również rac jonal iza­
torzy, aktywiści i propagatorzy ruchu uspraw­
nień. Czy jednak liczba i ch jest dostateczna 
w stosunku do potrzeb? Na pytanie to powin-

Województwo Łączna 
ilość 

członków 

P r a c o w ­
n i c y o d ­

działu w o ­
jewódz­

k i e g o 

P r a c o w ­
n i c y o d ­

działu 
o p e r a c y j ­

nego 

Podział według pionów czynności 

Województwo Łączna 
ilość 

członków 

P r a c o w ­
n i c y o d ­

działu w o ­
jewódz­

k i e g o 

P r a c o w ­
n i c y o d ­

działu 
o p e r a c y j ­

nego 

oddział wojewódzki oddziały o p e r a c y j n e 
Województwo Łączna 

ilość 
członków 

P r a c o w ­
n i c y o d ­

działu w o ­
jewódz­

k i e g o 

P r a c o w ­
n i c y o d ­

działu 
o p e r a c y j ­

nego 
d y r e k t o ­
r z y i z a s ­

tępcy 
A ' B c d y r e k t o ­

r z y i zas -
7 tępcy 

A B C 

1. Białystok 6 6 2 . 1 3 
2. Bydgoszcz 5 4 1 2 1 1 1 
3. Gdańsk 4 4 2 1 1 
4. K a t o w i c e 7 4 3 2 1 1 3 . 
5. K i e l c e 6 5 *1 2 2 1 1 
6. K o s z a l i n 13 7 % 1 2 4 3 2 1 
7. Kraków 8 5 3 r l 1 3 ,1 1 1 
8. L u b l i n w • 

,9- 7 L2 ."4 1 2 2 
9. Łódź 'ś 6 5 1 

10. O l s z t y n u 5 3 2 1 2 3 
U . Opole 7 i 3 *1 1 1 1 j l 2 
12. Poznań 11 4 7 1 1 1 4 1 .. 2 
13. Rzeszów ; 5 5 3 1 1 
14. S z c z e c i n 6 6 3 1 2 
15. W a r s z a w a 7 6 1 3 2 1 1 " 
16. Wrocław 7 5 2 3 1 1 2 
17. Z i e l o n a Góra 10 8 2 4 1 3 1 1 

Do niedawna stosunkowo nikły był udział 
w komisjach pracowników pionu B , mimo że 
pion ten reprezentuje szeroki zakres pracy 
bankowej i związane z t y m duże możliwości 
usprawnień. Sytuac ja poprawiła się nieco na 
skutek uzupełnienia składu niektórych komis j i 
przez włączenie pracowników z oddziałów ope­
racy jnych . Obecnie w ogólnej statystyce udział 
przedstawicieli poszczególnych pionów przed­
stawia się następująco: pion A — 39%, pion 
B — 25,5%, pion C — 25,5%, dyrektorzy i z a ­
stępcy — 10%. Mimo poprawy ogólnego wskaź­
nika udział pracowników pionu B w niektó­
rych komisjach jest nadal niedostateczny. Do ­
tyczy to przede wszys tk im komis j i w Białym­
stoku, Bydgoszczy, Gdańsku, Łodzi, Rzeszowie 
i Szczecinie, które w s w y m składzie mają ty lko 
po jednym członku zatrudnionym w pionie B . 

W pięciu okręgach wojewódzkich (Białystok, 
Gdańsk, Łódź, Rzeszów i Szczecin) brak jest 
dotychczas (grudzień 1966 roku) w składzie ko -

ny sobie odpowiedzieć oddziały wojewódzkie, 
zwłaszcza te, w których komis ja usprawnień 
l iczy ty lko parę osób i których skład osobowy 
utrzymuje się od dawna bez zmian, mimo że 
faktycznie ty lko niektórzy członkowie biorą 
udział w pracach komis j i , pozostali bowiem, 
obarczeni szeregiem innych obowiązków, nie 
są w stanie się je j poświęcać. Ana l i za składu 
osobowego komis j i , przeprowadzona pod kątem 
obciążenia pracą zawodową i społeczną poszcze­
gólnych członków, pozwoliłaby na prawidłową 
ocenę sytuac j i oraz na wyciągnięcie właści­
w y c h wniosków. 

K o m i s j e usprawnień powinny unikać a k c y j -
ności w pracy i dążyć do uczynienia swej dzia­
łalności bardziej systematyczną i planową. P o ­
może w t y m niewątpliwie wprowadzenie regu­
laminu opracowanego na podstawie najlepszych 
wzorów i doświadczeń. Zan im to jednak nastąpi, 
należałoby już teraz upowszechnić pewne zasa­
dy stosowane przez niektóre komisje z po-
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myślnym skutkiem. Przede w s z y s t k i m chodzi 
0 oparcie działalności wszystk i ch komis j i na 
okresowych planach pracy (działania) opraco­
w y w a n y c h przez nie i określających konkretne 
zadania oraz sposoby i terminy i ch real izac j i . 
Stworzy to w a r u n k i do systematycznej pracy 
oraz wpłynie dodatnio na je j rezultaty, zwłasz­
cza jeśli będzie przeprowadzana okresowa kon­
trola real izac j i ustalonych zadań. 

Należałoby również upowszechnić zasadę 
odbywania przez komisje periodycznie (przy­
najmniej raz na kwartał) zebrań poświęconych 
ocenie kształtowania się ruchu usprawnień 
w okręgu w ubiegłym okresie i wyciąganiu 
wniosków na przyszłość. 

Podczas spotkania prezesa banku z czołowy­
m i racjonalizatorami i przewodniczącymi wo je ­
wódzkich komis j i usprawnień, które odbyło się 
w dniach 19 i 20 września 1966 roku, poruszo­
no i przedyskutowano szereg zagadnień mają­
cych znaczenie dla dalszego rozwoju uspraw­
nień w naszej instytuc j i . Wnioski , przyjęte 
przez zarząd b.anku w w y n i k u tej dyskus j i , do­
tyczą zarówno jednostek organizacyjnych cen­
t r a l i , j a k i oddziałów wojewódzkich i opera­
cy jnych oraz zmierzają do zapewnienia szero­
kiego poparcia dla wartościowej i n i c j a t y w y 
pracowniczej i stwarzania warunków s p r z y j a ­
jących rozwi janiu tej i n i c j a t y w y . Wytyczne 
dla k ierownictwa oddziałów wojewódzkich 
1 operacyjnych podkreślają potrzebę: 

— wskazywania pracownikom kierunków 
ważniejszych usprawnień, 

— udzielania racjonalizatorom pomocy przy 
opracowywaniu wniosków, na przykład przez 
umożliwienie w y m i a n y doświadczeń z i n n y m i 
oddziałami, przez redagowanie wniosków, ułat­
wienia przy sporządzaniu rysunków, maszyno­
pisów itp., 

— wykorzys tywan ia w większym zakresie 
wniosków o charakterze usprawnień lokalnych 
i ich nagradzania, 

— przestrzegania, aby wniosk i kierowane do 
rozpatrzenia przez oddziały wojewódzkie i cen­
tralę banku były właściwie opracowane. 

Działalność wojewódzkich komis j i uspraw­
nień powinna uwzględniać powyższe w y t y c z ­
ne i zmierzać do współpracy z administracją w 
real izac j i odnośnych zadań. A b y współpraca d a ­
ła efekty, komisje usprawnień powinny wzmoc­
nić swoje stosunki z terenem oraz bieżąco i n ­
teresować się sprawami mającymi związek 
z ruchem usprawnień. Znajomość konkretnych 
trudności lub przyczyn hamujących rozwój 
usprawnień pozwoli komisjom na podejmowa­
nie i n i c j a t y w y zmierzającej do pokonywania 
tych trudności i usuwania przeszkód. 

Dotychczasowe kontakty wojewódzkich ko ­
m i s j i usprawnień z zespołami pracowniczymi 
oddziałów operacyjnych są na ogół rzadkie, 
mają miejsce bowiem ty lko przy okazj i w y ­
jazdów członków komis j i do oddziałów w ce­
lach instruktażowych, przy czym kontakt w t a ­
k i m przypadku sprowadza się przeważnie do 
krótkiej rozmowy z pracownikami danej k o ­
mórki, na przykład wydziału. Na temat u s ­

prawnień mówi się w oddziałach przy okazji 
narad pracy, ale również rzadko, a poza tym 
bez udziału przedstawicieli oddziału wojewódz­
kiego. Jest rzeczą zrozumiałą, że kilkuosobowa 
komis ja nie jest w stanie utrzymywać z z a ­
łogą oddziałów operacyjnych częstych kon­
taktów, mających na celu omawianie zagadnień 
związanych z usprawnieniami, wysłuchiwanie 
uwag i dezyderatów załogi, udzielanie w s k a ­
zówek i wyjaśnień. Spotkania z niektórymi r a c ­
jonalizatorami, organizowane przez oddział wo ­
jewódzki raz na rok lub nawet rzadziej , nie 
mogą również wypełnić l u k i , jaką stwarza brak 
bezpośredniego kontaktu komis j i z załogą od­
działu operacyjnego. 

J a k w tych warunkach powinien być rozwią­
zany problem przybliżenia wojewódzkiej ko ­
m i s j i usprawnień do terenu i pogłębienia od­
działywania na załogę oddziałów operacyjnych? 
Niektórzy racjonalizatorzy wysuwają projekt 
powołania komis j i usprawnień również w od­
działach operacyjnych. Pro jekt ten nie wydaje 
się słuszny z różnych względów. Natomiast 
za bardziej prawidłowe należałoby uznać roz­
wiązanie polegające na powierzeniu w każdym 
oddziale operacyjnym jednemu z pracowników 
funkc j i społecznego rzecznika usprawnień, któ­
r y — interesując się bieżąco sprawami zwią-
zariymi z t y m ruchem — byłby pomocny dy ­
rektorowi oddziału w real izac j i zakreślonych 
zadań oraz spełniał równocześnie rolę pośred­
n i k a pomiędzy załogą a wojewódzką komisją 
usprawnień. Funkcję tę można by powierzyć 
na przykład jednemu z członków rady zakłado­
w e j , racjonalizatorów lub aktywistów ruchu 
usprawnień. P r z y tego rodzaju pośrednictwie 
wojewódzkie komisje usprawnień miałyby lep­
szą znajomość sytuac j i w terenie, a przez to 
możliwość -bieżącego oddziaływania na rozwój 
usprawnień. Znając potrzeby i trudności mog­
łyby one występować do k ierownictwa oddziału 
wojewódzkiego z odpowiednią inicjatywą, s u ­
gerując konkretne posunięcia lub rozwiązania. 
Dotyczy to między i n n y m i różnych form po­
mocy dla racjonalizatorów»oraz szerszego w y ­
korzystywania pomysłów o charakterze uspraw­
nień lokalnych. 

W w y k o n a n i u uchwały V I I P lenum K C 
P Z P R podjęte zostały w Narodowym B a n k u 
Po l sk im prace zmierzające do usprawnienia 
real izac j i zadań banku, dotyczących organizacji 
zadań banku, dotyczących organizacji obro­
t u pieniężnego i obsługi kasowej , rozliczeń 
i kredytowania , a w związku z t y m do poprawy 
wewnętrznej organizacji i zwiększenia w y d a j ­
ności pracy w celu wyzwolenia rezerw dla w y ­
konania zwiększających się zadań. Opracowa­
n y w związku z t y m program działania, stano­
wiący część składową programu węzłowych 
prac banku i planów pracy poszczególnych j ed ­
nostek będzie real izowany przez wszystkie j ed ­
nostki i komórki organizacyjne banku jako 
zadanie o charakterze długofalowym. 

W real izac j i tego zadania komisje usprawnień 
powinny pomóc administrac j i w tak im zakresie, 
w j a k i m okaże się to potrzebne. 
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M A R I A K O W A L E W S K A 

Przygotowanie m a t e r i a ł ó w do analizy ekonomicznej 

Przeciążenie pracą inspektorów pionu kredytowego 
oddziałów o p e r a c y j n y c h N B P stanowi problem, który 
absorbuje zarówno s a m y c h inspektorów, j a k i k i e ­
rownictwo b a n k u . Wszelkie wysiłki podejmowane w 
tym zakresie mają .na celu doprowadzenie do takie j 
organizacj i pracy , która by pozwoliła n a m a k s y m a l n e 
zmniejszenie pracochłonności w i e l u czynności. S t o ­
sowane rozwiązania przyjmują różnorodne formy, 
jednakże najczęściej polegają one na w p r o w a d z e n i u 
dla czynności p o w t a r z a l n y c h ujednol iconych tabel , 
wzorów lub schematów, czyl i inaczej mówiąc na ich 
m a c h i n a l i z a c j i . 

W praktyce okazało się, że ustalenie dla masowo 
powtarzających się czynności odpowiedniego sche ­
matu, którym p r a c o w n i c y oddziałów mogą się posłu­
giwać przy w y k o n y w a n i u niektórych prac , m a nieba ­
gatelne znaczenie d la sprawniejszego i szybszego i c h 
w y k o n y w a n i a . Wprowadzenie tego rodzaju u s p r a w ­
nień o r g a n i z a c y j n y c h w w i e l u p r z y p a d k a c h pozwala 
nie ty lko na skrócenie czasu w y k o n a n i a niektórych 
prac, lecz przede w s z y s t k i m , przy zastosowaniu o d ­
powiednich rozwiązań, ułatwia przygotowanie m a ­
teriału do prawidłowego przeprowadzenia anal izy 
poszczególnych zagadnień. 

Oddziały operacyjne N B P , doceniając znaczenie 
m a c h i n a l i z a c j i w ułatwianiu pracy powtarza lne j m a ­
sowo wprowadzają odpowiednie urządzenia pomoc­
nicze w postaci określonych tabel, wzorów. B a d a n i a 
wykazały jednak, że p r a k t y k a stosowana w t y m za ­
kresie przez oddziały nie zawsze daje p o z y t y w n e 
w y n i k i . Wprowadzenie m a c h i n a l i z a c j i tam, gdzie 
przynosi ona niewątpliwe korzyści, gdzie nie tylko 
przyczynia się do zmnie jszenia pracochłonności, a le 
również daje możność bardziej w n i k l i w e g o p r z e a n a ­
l izowania poszczególnych zagadnień, jest formą w 
całym tego słowa znaczeniu prawidłową. M a c h i n a l i -
zowanie natomiast czynności, których c h a r a k t e r 
z góry wyłącza tego rodzaju możliwość, jest oczy ­
w i s t y m nieporozumieniem. 

Zagadnienie m a c h i n a l i z a c j i pracy kredytowej jest 
jednak zbyt obszerne, aby w j e d n y m a r t y k u l e można 
było omówić wyczerpująco w s z y s t k i e j e j dodatnie 
i Ujemne strony. Ograniczę się więc wyłącznie do 
omówienia możliwości ułatwienia p r a c y przy przygo ­
towaniu materiałów do a n a l i z y techniczno-ekono­
micznych planów przedsiębiorstw. 

Powszechnie wiadomo, że a n a l i z a r o c z n y c h planów 
techniczno-ekonomicznych s t w a r z a trudności w p r a ­
cy k r e d y t o w c a . Przyczyną tego jest nie ty lko złożo­
ność zagadnienia, lecz również i t e r m i n p r z e p r o w a -
wadzania anal izy . P i e r w s z y kwartał, to okres szcze­
gólnego nasi lenia p r a c w pionie k r e d y t o w y m o d ­
działów. Dobrze pomyślana organizac ja t y c h p r a c 
może więc znacznie zmniejszyć i c h czasochłonność. 

Przeprowadzone badania wykazały, że s y t u a c j a n a 
tym odcinku n ie przedstawia się naj lepie j . Oddziały 
starają się ułatwić pracę inspektorom k r e d y t o w y m 
wprowadzając ujednolicone w z o r y pomocnicze do 
analizy wyżej w y m i e n i o n y c h planów. Jednakże nie 
wszystkie oddziały posługują się w z o r a m i , których 
Układ wpływa na zmniejszenie pracochłonności oraz 
zapewnia prawidłową analizę określonego zagadnie­
nia. Są oddziały, w których stosowane przy anal iz ie 
planów wzory pomocnicze odznaczają się dobrym 
i prze jrzystym układem. Są jednak również oddziały 
posiadające bardzo rozbudowane w z o r y do anal izy 
jednego z zagadnień, pomijające całkowicie łub nie ­
m a l całkowicie analizę i n n y c h nie m n i e j ważnych. 
Istnieją również oddziały, które nie posiadają żad­
n y c h wzorów pomocniczych do anal izy planów p r z e d ­
siębiorstw, pozostawiając całą inicjatywę w t y m z a ­
kresie inspektorom k r e d y t o w y m . Należy się więc 

zastanowić, j a k i e c e c h y p o w i n i e n posiadać dobry 
wzór? Przede w s z y s t k i m p o w i n i e n on prowadzić do 
osiągnięcia zamierzonego celu, j a k i m jest w t y m 
p r z y p a d k u prawidłowe w n i o s k o w a n i e n a podstawie 
odpowiednio z e s t a w i o n y c h wskaźników. D o b r y wzór 
p o w i n n a cechować prosta budowa, p r z e j r z y s t a s t r u k ­
t u r a . P o w i n i e n być również łatwo r o z u m i a n y przez 
tych, dla których został sporządzony. N a d m i e r n i e r o z ­
budowany i zbyt szczegółowy wzór pówoduje, że gubi 
się przejrzystość k o n s t r u k c j i . D a l s z e cechy dobrego 
w z o r u , to jego elastyczność i podatność n a w s z e l k i e ­
go rodzaju przeróbki w zależności od k o n k r e t n y c h 
s y t u a c j i . 

G d y już w i e m y , c z y m p o w i n i e n się c h a r a k t e r y z o ­
wać dobry wzór, m u s i m y z kolei zastanowić się nad 
tym, j a k i e elementy techniczno-ekonomicznych p l a ­
nów przedsiębiorstw p o w i n n y być poddane analizie , 
żeby przyniosła ona o c z e k i w a n e efekty. Jedną ,z p o d ­
s t a w o w y c h czynności, od której należałoby rozpocząć 
analizę, jest sprawdzenie planów pod kątem i c h zgod­
ności ze wskaźnikami d y r e k t y w n y m i . M a to z n a c z e ­
nie dla wyjaśnienia zaistniałych ewentualnie w t y m 
zakresie rozbieżności. 

Istotną rolę w p i e r w s z y m s t a d i u m badań planów 
techniczno-ekonomicznych spełnia anal iza ich w z a ­
j e m n y c h powiązań. Tego r o d z a j u anal iza już na 
wstępie umożliwia w y c h w y c e n i e występujących w 
p l a n a c h błędów zarówno m e r y t o r y c z n y c h , j a k i for ­
m a l n y c h . U j a w n i e n i e błędów w p i e r w s z e j fazie a n a ­
l i z y planów t e c h n i c z n o - e k o n o m i c z n y c h : 

—1 umożliwia przedsiębiorstwu korektę planów 
przed i c h zatwierdzeniem, 

—• oszczędza czas pracy inspektora , eliminując k o ­
nieczność przeprowadzenia d w u k r o t n e j anal izy p l a ­
nów, 

— wdraża przedsiębiorstwa do poprawnego o p r a ­
c o w y w a n i a planów techniczno-ekonomicznych. 

B a d a n i a wykazały, że stosunkowo niewiele o d d z i a ­
łów anal izu je p l a n y od strony i c h w z a j e m n y c h po­
wiązań. W oddziałach, w których t a k a anal iza jest 
przeprowadzana , stosowane w z o r y pomocnicze nie 
obejmują w s z y s t k i c h możliwych do s p r a w d z e n i a w 
tym zakresie elementów, lecz ograniczają się wyłącz­
nie do .powiązań p l a n u zapasów z niektórymi z po­
zostałych planów. 

N i e Ulega wątpliwości, że i t a k a anal iza spełnia 
dużą rolę, w y d a j e się jednak, że warto byłoby się 
pokusić o opracowanie w z o r u pomocniczego, który 
ułatwiłby również analizę pdwiązań i n n y c h e lemen­
tów p l a n u techniczno-ekonomicznego, n a przykład w 
zakresie f u n d u s z u płac, kosztów, i n w e s t y c j i itp. 

B a d a n i e izgodhości planów ze wskaźnikami d y r e k ­
t y w n y m i , badanie prawidłowości powiązań planów, 
to czynności wstępne, poprzedzające analizę zasadni ­
czą. Zasadnicza a n a l i z a planów rozpoczyna się od 
momentu przejścia do badań podstawowych wskaź­
ników. Nie trzeba podkreślać, jak ważne znaczenie 
d la sprawnego f u n k c j o n o w a n i a gospodarki przedsię­
biorstw m a prawidłowy układ podstawowych wskaź­
ników, prawidłowe i c h proporcje i Wzajemny stosu­
nek . 

W obecnym systemie f i n a n s o w y m szczególny nacisk 
położony jest n a kształtowanie się wskaźnika r e n ­
towności. Wiedzą o t y m przedsiębiorstwa, wiedzą ich 
jednostki nadrzędne, w i e również bank. W a g a tego 
zagadnienia spowodowała w y d a n i e przez centralę 
N B P szeregu zarządzeń i w y t y c z n y c h , regulujących 
w tym zakresie działalność oddziałów o p e r a c y j n y c h . 
W rezultacie wie le oddziałów wprowadziło do a n a ­
l izy podstawowych wskaźników pomocnicze w z o r y , 
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które w s w y c h założeniach i k o n s t r u k c j i są do siebie 
bardzo zbliżone. Jednakże nie w s z y s t k i e oddziały po­
siadają wzory pomocnicze do a n a l i z y planów tech­
niczno-ekonomicznych. Dlatego też pozwolę sobie 
zaprezentować jedno z lepszych (moim zdaniem) 
rozwiązań, s tosowanych przy analizie p o d s t a w o w y c h 
wskaźników. 

Wzór N r 1 
A r k u s z p o m o c n i c z y do a n a l i z y p o d s t a w o w y c h założeń 

p l a n u n a r o k przedsiębiorstwo 
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Wzór N r 1 posiada w s z y s t k i e niezbędne c e c h y do 
tego,, aby można go było uznać za dobry. J e s t więc 
celowy, m a prostą budowę, przejrzystą strukturę. 
Układ oraz odpowiednio dobrane tytuły poszczegól­
n y c h pozycj i dają możność w y k o r z y s t a n i a tego w z o r u 
p r z y anal iz ie techniczno -ekonomicznych planów 
przedsiębiorstw przemysłowych i przedsiębiorstw 
h a n d l o w y c h . 

Szczególnie korzystne jest również stosowanie w z o ­
rów pomocniczych do a n a l i z y zapasów. Rozeznanie 
s t r u k t u r y zapasów przedsiębiorstw oraz i c h p r a w i d ­
łowa k l a s y f i k a c j a p r z y s p a r z a oddziałom dużo t r u d ­
ności. 

(Zmiana s y s t e m u f inansowego i kredytowego zwięk­
szyła odpowiedzialność b a n k u za prawidłową k l a s y ­
fikację zapasów. Znies ienie zasady n o r m o w a n i a 
finansowego środków obrotowych, j a k o podstawy 
określenia wysokości potrzeb f i n a n s o w y c h dla dz ia ­
łalności eksploatacyjnej przedsiębiorstw, a w p r o ­
wadzenie w to mie jsce metod u s t a l a n i a potrzeb w 
oparciu o faktyczny stan zapasów oraz p l a n o w a n y 
i c h przyrost w ciągu r o k u s t a w i a b a n k w szcze­
gólnie trudnej sytuac j i . D o t y c h c z a s o w a ocena z a p a ­
sów nie pociągała za sobą poważniejszych konse ­
k w e n c j i f i n a n s o w y c h , obecnie decyzje b a n k u w tym 
zakresie wpływają n a rozmiary środków własnych 

przedsiębiorstw i i c h rozdysponowanie . O d oceny 
b a n k u zależy .więc wielkość środków f i n a n s o w y c h 
przeznaczonych n a cele i n w e s t y c y j n e przedsię­
biorstw. 

W tej s y t u a c j i stosowanie przez pracowników k r e ­
d y t o w y c h ujednol iconych wzorów pomocniczych do 
anal izy zapasów może nie ty lko ułatwić pracę, ale 
również przyczynić się do prawidłowej oceny z a p a ­
sów. Z d o k o n a n y c h badań w y n i k a , że w szeregu 
przypadków anal iza zapasów przeprowadzana jest w 
o p a r c i u o wzory pomocnicze. Niektóre oddziały po­
siadają wtzory bardzo obszerne, mało przejrzyste , 
wzory , które zamiast skracać czas anal izy , powodują 
jego zbyteczne wydłużenie. I n n e oddziały z kolei 
wprowadzają wzory zbyt powierzchownie traktujące 
tak ważne i d la przedsiębiorstwa i dla b a n k u za ­
gadnienie. Zarówno w j e d n y m , j a k i w drugim p r z y ­
p a d k u cel prawidłowej m a c h i n a l i z a c j i został c h y ­
biony. Nie oznacza to, że wśród oddziałów b r a k jest 
takich , które stosują odpowiednie wzory do anal izy 
zapasów. Obszerność jednakże wzorów wyłącza moż­
liwość zaprezentowania i c h w n i n i e j s z y m a r t y k u l e . 
W y d a j e się, że sprawą propagowania dobrych roz­
wiązań p o w i n n y zająć się oddziały wojewódzkie, któ­
re mają c h y b a najlepsze rozeznanie. 

!Ze sprawą k w a l i f i k a c j i zapasów wiąże się bezpo­
średnio s p r a w a anal izy funduszu r o z w o j u oraz jego 
podziału. W świetle n o w y c h przepisów f u n k c j o n o w a ­
nie f u n d u s z u r o z w o j u uległo dość istotnym zmianom. 
Odstąpienie od systemu usta lania n o r m a t y w u f i n a n ­
sowego (oczywiście m o w a tu o przedsiębiorstwach, 
w których obowiązuje nowy system f inansowy) oraz 
uznanie funduszu r o z w o j u za główne źródło f inanso­
w a n i a faktycznego stanu zapasów i nakładów na i n ­
w e s t y c j e s t w a r z a konieczność szczególnie w n i k l i w e g o 
a n a l i z o w a n i a planów przedsiębiorstw w t y m zakresie . 
W y d a n e zarządzenie oraz w y t y c z n e ułatwiły oddzia ­
łom opracowanie wzorów pomocniczych do analizy 
f u n d u s z u r o z w o j u . Oczywiście, że nie w s z y s t k i e od­
działy tego r o d z a j u w z o r y wprowadziły, dlatego też 
dla oddziałów, które nie posiadają żadnych w t y m 
zakresie rozwiązań, może się okazać p r z y d a t n y wzór 
N r 2. 

A k t u a l n i e obowiązujący system f inansowy kładzie 
szczególny nacisk na prawidłowy rozdział funduszu 
r o z w o j u na potrzeby przedsiębiorstwa w zakresie 
środków obrotowych i potrzeby i n w e s t y c y j n e . 
Wspólne źródło p o k r y w a n i a t y c h potrzeb, a przede 
w s z y s t k i m obowiązek f i n a n s o w a n i a w p i e r w s z e j ko ­
lejności rzeczywistego stanu zapasów w y w i e r a de­
cydujący wpływ n a wielkość i n w e s t y c j i własnych 
przedsiębiorstwa. R o z m i a r bowiem i n w e s t y c j i u z a ­
leżniony jest od wysokości środków pozostałych po 
p o k r y c i u zapotrzebowania n a środki obrotowe. W tej 
s y t u a c j i istotne znaczenie m a anal iza wielkości 
i proporcj i angażowanych przez przedsiębiorstwa 
środków na i n w e s t y c j e . 

Analizę planów pod t y m kątem ułatwić może o d ­
powiednio o p r a c o w a n y (z uwzględnieniem obowią­
zujących przepisów) wzór pomocniczy. Należy n a d ­
mienić, że część oddziałów posiada w z o r y tego r o ­
d z a j u i bardzo podkreśla ich przydatność przy b a ­
daniu omawianego zagadnienia . 

W celu możliwie dokładnego zbadania potrzeb 
i n w e s t y c y j n y c h przedsiębiorstwa oddział powinien 
domagać się przedstawienia , równocześnie z rocznym 
p l a n e m s f i n a n s o w a n i a i n w e s t y c j i i k a p i t a l n y c h r e ­
montów, o p r a c o w a n i a zawierającego ogólną c h a r a ­
kterystykę p r o g r a m u inwestycy jnego , z określeniem 
i uzasadnieniem zamierzonych kierunków inwesto ­
w a n i a oraz planów rzeczowo- f inansowych i n w e s t y c j i 
p r z y g o t o w a n y c h do r e a l i z a c j i (pkt 94 I S A/8) . 

W związku z powyższym pragnę zwrócić uwagę n a 
celowość m a c h i n a l i z a c j i przy anal iz ie planów rzeczo­
w o - f i n a n s o w y c h . Dobrze Domyślany wzór nie ty lko 
ułatwi i skróci czas anal izy , lecz przede w s z y s t k i m 
zaoewni prawidłową ocenę wyżei w y m i e n i o n y c h 
planów przez przypomnienie inspektorowi o w s z y s t ­
k i c h e lementach wymagających ustosunkowania się 
zgodnego z obowiązującymi przepisami . Dodatkowo, 
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Przedsiębiorstwo 
A N A L I Z A Z A P O T R Z E B O W A N I A I PODZIAŁU F U N D U S Z U R O Z W O J U N A R O K 1966 
A . D a n e pomocnicze 

Wzór N r 2 
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31.XII.1967 r o k u 

P r o c e n t o w y wskaźnik 
w z r o s t u zapasów 

rok 19 6 5 r o k 19 6 6 

z a p a s y 
ogółem 

w t y m r o k 19 6 7 

z a p a s y 
ogó­
łem 

w t y m 
z a p a s y 
ogółem 

w t y m z a p a s y 
ogółem n i e p r a w i ­

dłowe 
sezonowe 
i r e z e r w y 

z a p a s y 
ogółem 

n i e p r a w i ­
dłowe 

sezonowe 
i r e z e r w y 

z a p a s y 
ogó­
łem n i e p r a w i ­

dłowe 
s e z o n o w e 
i r e z e r w y 

z a p a s y 
ogółem n i e p r a w i ­

dłowe 
s e z o n o w e 
i r e z e r w y 

z a p a s y 
ogółem n i e p r a w i ­

dłowe 
sezonowe 
i r e z e r w y 

z a p a s y 
ogółem 

n i e p r a w i ­
dłowe 

sezonowe 
i r e z e r w y 

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 

U w a g a : z a p a s y ogółem obejmują również nakłady przyszłych okresów 

B . F u n d u s z R o z w o j u „ A " — o c e n a realności wskaźnika d y r e k t y w n e g o odpisu n a f u n d u s z r o z w o j u 

Z a p o t r z e b o w a n i e 

3 1 -
S-i CO co <5 

•1-1 
U 
N 3 
*- 44 a o 
o > 
CO 3 

A S 
cc 

o 
CU A 

o '5 $, 
44 fig 
o p 
a 3 7! 

T j O 
S £ 

CU c t -

c.-, i ss 
S c 2 
S S S 
o 44-o _ 
4 t t u 

.2 0 3 O 

A .o! 44 K 

CO r-t 
C 

3 

3 * 

£ S 
44 

0) 3 

s 1 * 
° S 
a * 

£ + 
O co 
a i 

co + 

co 

s £ 
cu u 
N a łr 
o -ć ss 

P o k r y c i e 

5 o 
C M 
O) CU 

«•& 
O o 

+>•" 
S S 

cu C co 
N — O 

S 3 " 
o- C 3 
O co 44 

A a £ 

c 3 

* o 
Cd £1 
w *-
O 
a 3 
£ CO 

a 

" _ 

N 3 
VI 00 
> CU 
r -w 

o 
A 
u 

44 
O 

a 

Z a p o t r z e b o w a n i e na 
fundusz r o z w o j u „ A " 

44 

c 

T3 CU 

U w a g i oddziału 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
„ B " 

A n a l i z a środków f u n d u s z u r o z w o j u „ B " w r o k u 1966 

Z a p o t r z e b o w a n i e 

1 r- 3 1 ' 3 o 44 £ u 

S >,p 3 

C co1 £ 01 

a 3 2 a -

3 s; 
'S '£ ! 

i c c 
; c 1 3 N 

V x j 

:>>2 5 > » c c o ? 

s i a l 
| 3 o 1 
. § T> TS 
4: O 

2 s c 6 a a o co 
c >>44 „ c c 

0J co o 
>w T ? > u 
° A S " ° 
T- + C 
™ CU 3 CO 

? S a o 

^ 4 4 

•o o 
OJ o, 

'O te CO .to > co 

o. 43 - 4 
CS O J 

* r 
u CU 

.2 S T O c OJ 
co £ 
N C CO c 

•2^ 44 44 

Si 3 
E a 
i co 
O N 
a « 
2 S 

OJ CO 
44 
A 

S . 
. . 0 OJ 
: 44 >> u 
i 3 to fi 

£ g 3 

S i . 

5 2 
e o - C S A 
6 £ ... N 

OJ i " 
N CO m 
« C u 3 
3 to 3 

TJ OJ 3 44 
C T j C 
3 g 3 3 A o. 44 a 

P o k r y c i e 

p N 
T3 T3 
C 
3 CO 

•H C 

- S = 
3 S £ 
co O 
O > 
N r co 
o Jjg 
A N -H 

o 
a 
A 
S 

N 3 
CO +J 
> OJ 

CS 

c ba 
OJ OJ 

•N C 

o - 3 . 

t & 

(U G 
N *-• • 

t . c 
OJ co 

A a 

OJ ę 

co 3 

K i 
1 0 

co | CO 
O co O 
A Ą 

44 44 45 
O A g 
a t - a 

fi 
o 3 n 
•c i 4 4 

23I 
O Ol CO 

Zfi + i 

R u b r y k a 7 ( e w e n t u a l n i e powiększona o zablokowaną nadwyżkę środków o b r o t o w y c h z tytułu z m n i e j s z e n i a normatywów 
w r o k u 1965) 

a) według p r o j e k t u p l a n u , b) według rozliczeń oddziału 

, , D " A n a l i z a p l a n o w a n e g o r o z l i c z e n i a f u n d u s z u a m o r t y z a c y j n e g o n a r o k 1966 

Z a p 0 t r z ę b o w a n 1 e P 0 k r y c ł e 

Nakłady na k a p i t a l n e 
remonty 

Zobowiązania n a 
początek r o k u 

R a z e m 

w
ed

łu
g 

p
ro

je
k

tu
 

p
la

n
u

 

w
ed

łu
g 

w
yl

ic
ze

ń
 

od
d

zi
ał

u
 

w
yn

ik
 z

 P
ZR

 

w
ed

łu
g 

p
ro

je
k

tu
 

p
la

n
u

 

w
ed

łu
g 

w
yl

ic
ze

ń
 

od
d

zi
ał

u
 

S
p

ła
ta

 
k

re
d

yt
u

 

w
ed

łu
g 

p
ro

je
k

tu
 

p
la

n
u

 -

w
ed

łu
g 

w
yl

ic
ze

ń
 

od
d

zi
ał

u
 

A
m

or
ty

za
cj

a 
śr

od
k

ów
 

w
sk

aź
n

ik
 

d
yr

ek
ty

w
n

y 

L
ik

w
id

ac
ja

 
śr

od
k

ów
 

tr
w

ał
yc

h
 

R
az

em
 

N
ie

d
ob

ór
 

lu
b 

n
ad

w
yż

k
a 

p
ok

ry
ci

a 
do

 
w

yl
ic

ze
ń

 
10

—
7 

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 

http://31.XII.1967


12|4 WIADOMOŚCI N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O N r 3 

w s p o m n i a n y wzór może stanowić dokumentację w y ­
konanej pracy . .Zamieszczony wzór N r 3, stosowany 
przez jeden z oddziałów, zasługuje n a uwagę, gdyż 
jego ewentualne w y k o r z y s t a n i e pozwoli uzyskać 
w s z y s t k i e omawiane efekty. 

6. O c e n a realności przewidywań przedsiębiorstwa w z a ­
k r e s i e : 
a) możliwości z a o p a t r z e n i a się w "potrzebne materiały 

do p r o d u k c j i artykułów, które będą w y t w a r z a n e po 
o d d a n i u i n w e s t y c j i do e k s p l o a t a c j i , 

Wzór N r 3 

O c e n a p l a n u rzeczowo- f inansowego i n w e s t y c j i n r 

( k w a l i f i k a c j a i n w e s t y c j i ) 

Przedsiębiorstwo — i n w e s t o r 

Określenie z a d a n i a i n w e s t y c y j n e g o 

O k r e s r e a l i z a c j i i n w e s t y c j i 

b) możliwości z b y t u t y c h artykułów. 

K o s z t i n w e s t y c j i z podziałem według r o d z a j u nakładów 

O g ó ł e m 

w t y m 

O g ó ł e m roboty b u d o ­
w l a n o - m o n ­

tażowe 
z a k u p y i n n e 

t, Zgodność p l a n u z p r o g r a m e m zamierzeń i n w e s t y c y j n y c h 

(czy s t a n o w i z a d a n i e i n w e s t y c y j n e ) 

2. U z a s a d n i e n i e celowości. 

3. O p i n i a o realności w y l i c z e n i a p l a n o w a n y c h efektów 

4. O c e n a realności planów a k u m u l a c j i środków lub po­
k r y c i a , ocena opłacalności w p r z y p a d k u angażowania 

k r e d y t u bankowego 

5. Stopień p r z y g o t o w a n i a i n w e s t y c j i do r e a l i z a c j i : 
a) d o k u m e n t a c j a p r a w n a , 
b) d o k u m e n t a c j a k o s z t o r y s o w a . 

c) możliwość w y k o n a n i a i n w e s t y c j i w z a p l a n o w a n y m 
t e r m i n i e zgodnie z c y k l a m i u s t a l o n y m i w d o k u m e n ­
t a c j i , ze s t w i e r d z e n i e m , w j a k i sposób zostało zabez ­
pieczone w y k o n a w s t w o , z a o p a t r z e n i e w m a s z y n y , urzą­
d z e n i a i materiały oraz s y n c h r o n i z a c j a robót i dostaw. 

7. W n i o s k i i n s p e k t o r a 

Z p r z e p r o w a d z o n y c h badań w y n i k a , że do najczęś­
ciej s tosowanych wzorów przygotowujących czynnoś­
ci a n a l i t y c z n e należą w z o r y pomocnicze, używane 
przy anal iz ie p l a n o w a n y c h założeń w zakresie z a ­
trudnienia i f u n d u s z u płac. Wśród stosowanych roz ­
wiązań zdecydowaną większość stanowią takie , któ­
re dzięki s w e j k o n s t r u k c j i oraz uwzględnieniu obo­
wiązujących przepisów uznać można za przydatne. 
Z t y c h względów powyższego zagadnięnia n i e o m a -
Wiam. 

Zgodnie z Z P A/24/615 oddziały obowiązane są do 
dokonania pogłębionej anal izy zatwierdzonych tech-
niczno -eKonomicznycn planów przedsiębiorstw obję-
tycn w y K a z e m stanowiącym załącznik do cytowanego 
zarządzenia. W związku z powyższym niektóre od­
działy opracowały w z o r y pomocnicze do p r z e p r o w a ­
dzania lego rodzaju anal izy . Żaden j e d n a k z b a d a -
n y c n wzorów nie posiada cech, które pozwoliłyby z a ­
liczyć go do wzorów dobrych, wzorów celowych. 
Najpoważniejszym m a n k a m e n t e m jest i c h n a d m i e r n a 
droDiazgowość — zamieszczanie zbytecznych szcze­
gółów. F a k t ten powoduje , że gubi się przejrzystość 
k o n s t r u k c j i , co w k o n s e k w e n c j i u t r u d n i a prawidłowe 
w n i o s k o w a n i e . 

J a k wiadomo, z a s a d n i c z y m celem m a c h i n a l i z a c j i 
jest nie samo m e c h a n i c z n e zestawienie poszczegól­
n y c h wskaźników, lecz przede w s z y s t k i m ułatwienie 
wyciągnięcia prawidłowych wniosków. W n i o s k i te 
p o w i n n y stanowić podstawę do usta lenia głównych 
kierunków pol i tyki k r e d y t o w e j b a n k u wobec przed­
siębiorstw. 

Machinałizacja p r z y p r z y g o t o w y w a n i u materiału do 
anal iz o c e n i a n a jest przez oddziały pozytywnie . 
Świadczą o t y m przytoczone niżej fragmenty w y p o ­
w i e d z i k i l k u z objętych b a d a n i a m i oddziałów: . 

— Oddział N B P w P r u d n i k u . Zastosowanie j e d n o ­
l i t y c h wzorów daje dowód, że inspektor kredytowy 
ustosunkował się do najważniejszych części składo­
w y c h planów techniczno-ekonomicznych. . . pozwala 
przy e w e n t u a l n y c h zastępstwach na szybkie zapozna­
nie się z założeniami przedsiębiorstwa 

— Oddział N B P w J e l e n i e j Górze. „Zastosowanie 
wzorów ułatwiło pracę...". 

— Oddział N B P w S t a r o g a r d z i e Gdańskim. P r z e z 
w p r o w a d z e n i e wzorów „skrócono czas przeprowadza­
nia anal izy , uzyskano pewność, że a n a l i z a przepro­
wadzona została zgodnie z obowiązującymi przepi ­
s a m i . . . " . 

— Oddział N B P w S z c z e c i n k u . Nastąpiło „zmniej­
szenie pracochłonności w y k o n y w a n y c h prac w sensie 
odciążenia inspektorów k r e d y t o w y c h od i n d y w i d u ­
alnego o p r a c o w y w a n i a wzorów i zastanowienia się 
nad metodami w y k o n a n i a p r a c y " . 

— Oddział N B P w T a r n o w i e . „Wszystkie formy 
m a c h i n a l i z a c j i czynności pozwoliły n a bardzo poważ­
ne zmnie jszenie pracochłonności". 
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W podobny sposób wypowiadają się i inne oddzia­
ły. W świetle powyższych w y p o w i e d z i stwierdzić 
można, że m a c h i n a l i z a c j a prac p r z y g o t o w a w c z y c h , 
zwłaszcza przy analizie r o c z n y c h planów techniczno -
-ekonomicznych przedsiębiorstw p r z y n o s i duże k o ­
rzyści. W tej sytuac j i w a r t o byłoby zastanowić się 
nad możliwością upowszechniania wzorów u z n a n y c h 
za dobre przez i c h odpowiednie propagowanie . W y ­
daje się, że między i n n y m i można by zastosować n a ­
stępujące metody propagowania : 

— zapoznawanie oddziałów z dobrymi rozwiąza­
niami w r a m a c h w y m i a n y doświadczeń. 

— propagowanie Wizorów n a z jazdach w oddziałach 
wojewódżkich, 

— zapoznawanie oddziałów z w z o r a m i podczas 
instruktażów p r z e p r o w a d z a n y c h p r z e z oddziały w o ­
jewódzkie, 

— propagowanie wzorów za pośrednictwem „Biule­
t y n u I n f o r m a c y j n e g o " oddziałów wojewódzkich, 

— propagowanie niektórych wzorów na łamach 
„Wiadomości N B P " . 

W e w s z y s t k i c h p r z y p a d k a c h należy jednak pamię­
tać, że stosowanie poszczególnych rozwiązań nie jest 
obl igatoryjne. 

C e l o w e również byłoby w p r o w a d z e n i e — za poś­
r e d n i c t w e m oddziałów wojewódżkich i zespołów r e ­
w i z y j n y c h —• nadzoru n a d inicjatywą oddziałów w 
zakresie m a c h i n a l i z a c j i . Oddziały wojewódzkie w 
czasie instruktażu, a zespoły r e w i z y j n e podczas r e ­
w i z j i , analizowałyby celowość stasowanych wzorów 
pomocniczych. W z o r y uznane za dobre mogłyby być 
rozpowszechniane przez wydziały fachowe oddziałów 
wojewódżkich. 

Z doświadczeń i praktyki bankowej 

Gospodarka rezerwami funduszu płac przedsiębiorstw 
objętych uchwałg Nr 417/63 Rady Ministrów 

Z przeprowadzonej przez nas w r o k u 1905 próby 
oceny f u n k c j o n o w a n i a przepisów o kontrol i funduszu 
płac przedsiębiorstw objętych uchwałą N r 417/63 
R a d y Ministrów wynikało, iż j e d n y m z mankamentów 
nowego systemu jest niedostateczna operatywność 
jednostek nadrzędnych w gospodarowaniu r e z e r w a m i 
funduszu płac. Stwierdzaliśmy wówczas, że za intere ­
sowane przedsiębiorstwa n a ogół w dostateczny sposób 
orientują się w możliwościach zaopatrzenia i zbytu 
p r o d u k o w a n y c h wyrobów oraz znają nowe zasady 
korekty funduszu płac, sprzyjające ponadplanowej 
p r o d u k c j i eksportowej i r y n k o w e j . Z drugiej j ednak 
strony w niedostatecznym stopniu korzystały one 
z przepisów p a r a g r a f u 18 uchwały N r 417/63 R a d y 
Ministrów, upoważniających je do podejmowania p o ­
nadplanowej i nie p lanowanej p r o d u k c j i zarówno 
eksportowej , j a k i n a zaopatrzenie ludności, przed 
przydzieleniem i m na ten cel dodatkowego funduszu 
płac. 

Winą za ten stan rzeczy obciążaliśmy przede w s z y s t ­
k i m zjednoczenia, które nie przejawiały większej 
i n i c j a t y w y do pełnego w y k o r z y s t a n i a możliwości p r z e ­
kraczania planów p r o d u k c j i ekonomicznie ce lowej . 
Jednostki nadrzędne zamiast operatywnie kierować — 
za pomocą r e z e r w — przebiegiem w y k o n y w a n i a 
i przekraczania p l a n o w a n y c h zadań p r o d u k c y j n y c h , 
niejednokrotnie s t a r y m z w y c z a j e m ograniczały się 
tylko do l i k w i d a c j i trudności występujących w z a k r e ­
sie gospodarki funduszem płac przedsiębiorstw. 

W celu zorientowania się, czy i w j a k i m zakresie 
sytuacja na t y m odcinku w r o k u 1966 poprawiła się, 
postanowiliśmy, przy współpracy za interesowanych 
oddziałów operacy jnych , przeprowadzić odpowiednie 
badania w zakresie gospodarki dodatkowym f u n d u ­
szem płac. W przeprowadzonej analizie szczególną 
uwagę zwróciliśmy n a następujące z a g a d n i e n i a : 

— czy występowały trudności w sprzedaży wyrobów 
gotowych i z j a k i c h p r z y c z y n ? 

— czy przedsiębiorstwa występowały o p r z y d z i e l e ­
nie dodatkowego funduszu płac z r e z e r w y , a jeśli 
tak to: 

a) na j a k i rodzaj p r o d u k c j i , 
b) czym uzasadniane były w n i o s k i ( k a l k u l a c j a 

potrzeb), 
c) j a k i był sposób i okres załatwiania wniosków, 
— czy były p r z y p a d k i p r z y z n a w a n i a dodatkowego 

funduszu płac z rezerwy z i n i c j a t y w y zjednoczeń, 
a jeśli tak, to czy przydział t a k i był powiązany 
z określeniem konkretnego rodzaju p r o d u k c j i i p r a ­
widłowym wyl iczeniem potrzeb w oparciu o p r a c o ­
chłonność? 

— jeśli miało mie jsce przekroczenie p l a n u p r o d u k c j i 
bez u z y s k a n i a dodatkowego funduszu płac z r e z e r w y 
lub w y k o n a n i e dodatkowych zadań przy niepełnym 
w y k o r z y s t a n i u przyznanego dodatkowego funduszu 
płac z r e z e r w y — to co wpłynęło n a zmniejszenie 
udziału funduszu płac w wartości1 p r o d u k c j i w porów­
n a n i u z założeniami planu? 

— czy były p r z y p a d k i przydzie lania dodatkowego 
funduszu płac z r e z e r w y na wykonaną już ponad­
planową produkcję lub też inne p r z y p a d k i p r z y d z i e l a ­
nia dodatkowego funduszu płac z r e z e r w y ex post? 

— czy przedsiębiorstwa wykorzystały w pełni moż­
liwość p r z e k r a c z a n i a planów .produkcji w a s o r t y m e n ­
tach pożądanych z p u n k t u widzenia potrzeb r y n k u , 
eksportu lub zaopatrzenia — przy posiadaniu w o l n y c h 
mocy p r o d u k c j i i zaopatrzenia materiałowego oraz 
czy i w j a k i m stopniu można ewentualną odmowę 
w y k o n a n i a dodatkowych zadań wiązać z sytuacją 
w dziedzinie funduszu płac? 

W y n i k i badań w t y m zakresie , obejmujących okres 
trzech kwartałów 1966 r o k u , można w skrócie s c h a ­
rakteryzować następująco: 

1. B a d a n i a nie wykazały świadomej zmiany przez 
przedsiębiorstwa asortymentu p r o d u k c j i w celu u z y s ­
k a n i a korzystnie jsze j r e l a c j i funduszu płac do w a r ­
tości p r o d u k c j i , j a k również nie stwierdzono p r z e ­
k r a c z a n i a wielkości p r o d u k c j i w asortymentach n i e ­
pożądanych bądź nie z a m a w i a n y c h . T a k się składa, 
że p r a w i e w s z y s t k i e w y r o b y produkowane przez 
przedsiębiorstwa, objęte n o w y m systemem w naszym 
okręgu, mają zapewniony zbyt i są poszukiwane na 
r y n k u . Wyjątek w ilfli66 r o k u stanowiła tylko F a b r y k a 
Mebl i Giętych w Zwierzyńcu, która miała trudności 
ze zbytem wyrobów gotowych, spowodowane głównie 
b r a k i e m zamówień na niektóre typy krzeseł i foteli. 
Trudności te jednakże nie ograniczają produkcj i 
zakładu ze względu na ustanowienie w przedsiębior­
stwie r e z e r w y resortowej mebl i na eksport do w y s o ­
kości jednego m i l i o n a złotych. 

2. Na 25 przedsiębiorstw objętych uchwałą Nr 417/68 
R a d y Ministrów w r o k u 1966 o przydzielenie dodat­
kowego funduszu płac z r e z e r w y zjednoczeń wystę­
powało 8 przedsiębiorstw, wysyłając łączftie 14 w n i o s ­
ków, z których 6 załatwiono odmownie. Były to mię­
dzy i n n y m i w n i o s k i następujących przedsiębiorstw: 

a) L u b e l s k i e F a b r y k i Wag, które dwukrotnie w 
p i e r w s z y m k w a r t a l e 1966 r o k u występowały do z j e d ­
noczenia o przydzielenie dodatkowego funduszu płac 
w wysokości 100 tys. złotych n a ponadplanową p r o ­
dukcję ,250 w a g na eksport oraz 44 t y s . złotych na w y ­
konanie dwóch w a g taśmowych, prototypowych, rów-
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nież na eksport. Wielkość dodatkowego funduszu płac 
przedsiębiorstwo w p i e r w s z y m p r z y p a d k u wyliczyło 
opierając się na dodatkowej pracochłonności, w d r u ­
gim p r z y p a d k u , z b r a k u szczegółowej k a l k u l a c j i 
(prototyp), n a o r i e n t a c y j n y m zwiększeniu pracochłon­
ności. Odpowiedzi n a powyższe w n i o s k i zjednoczenie 
udzieliło dopiero w dniu 17 c z e r w c a 1966 roku , s t w i e r ­
dzając że z b r a k u r e z e r w zatrudnienia i funduszu płac 
dodatkową produkcję można wykonać w ramiach d y ­
r e k t y w n e j wielkości funduszu płac, przyznanej n a 
rok 1966. Istotnie , mimo nieotrzymania na ten cel 
dodatkowego funduszu płac, f a b r y k a ponadplanowe 
zadania eksportowe wykonała w pełni, jednakże dla 
uniknięcia e w e n t u a l n y c h skutków przekroczeń f u n ­
duszu płac musiała stosować daleko posuniętą oszczęd­
ność w gospodarce funduszem płac, aż do zmiany 
norm p r a c y włącznie; 

b) L u b e l s k i e Zakłady Przemysłu Spirytusowego 
i Drożdżowego również dwukrotnie (w s tyczniu i l u ­
t y m 1966 roku) zwracały się do zjednoczenia o p r z y ­
znanie dodatkowego funduszu płac, na łączną kwotę 
59 tys . złotych, z przeznaczeniem n a ponadplanową 
produkcję wódek czystych oraz s p i r y t u s u b u t e l k o w a ­
nego na potrzeby r y n k u wewnętrznego. Przedsiębior­
stwo nie otrzymało ze z jednoczenia formalnej odpo­
wiedzi . W drodze telefonicznej poinformowano p r z e d ­
siębiorstwo, że z b r a k u środków, w stosunku do po -
trzeb w s k a l i z jednoczenia, zamierzona p r z e z . p r z e d ­
siębiorstwo dodatkowa p r o d u k c j a p o w i n n a być w y ­
k o n a n a w r a m a c h posiadanego już funduszu płac, 
a w p r z y p a d k u ewentualnego przekroczenia funduszu 
płac przez przedsiębiorstwo zjednoczenie uruchomi 
dodatkowy fundusz płac na wykonaną już produkcję; 

c) L u b e l s k i e H u t y Szkła w Nadbużance występo­
wały w 1966 r o k u do zjednoczenia z trzema w n i o s k a ­
m i o przydzielenie dodatkowego funduszu płac z r e ­
z e r w y , w t y m jeden n a ponadplanową produkcję r y n ­
kową, a d w a n a zwiększoną pracochłonność nie p l a n o ­
w a n e j p r o d u k c j i termosów n a eksport. P i e r w s z y w n i o ­
sek na ponadplanową produkcję rynkową spodków 
i kieliszków d m u c h a n y c h , wysłany w dniu 13 k w i e t n i a 
1966 r o k u , załatwiony został pozytywnie w dniu 
10 c z e r w c a 1966 r o k u (a następnie w dniu 28 wrześ­
nia 1966 r o k u decyz ja ta została przez zjednoczenie 
anulowana) . Pozostałe d w a w n i o s k i , związane z nie 
planowaną produkcją eksportową wkładów termoso-
w y c h i termosów kompletnych, wysłane w drugim 
k w a r t a l e 1966 r o k u , n ie zostały w ogóle załatwione. 

W r o k u 1966 dodatkowy fundusz płac z r e z e r w y 
otrzymało 5 przedsiębiorstw n a łączną kwotę 828 tys . 
złotych, podczas gdy w analogicznym okresie r o k u 
poprzedniego z tego r o d z a j u r e z e r w korzystało 9 p r z e d ­
siębiorstw na kwotę 4.219 tys . złotych. Całość kwoty 
dodatkowego funduszu płac, jaką przedsiębiorstwa 
otrzymały w 1966 r o k u , dotyczy ponadplanowej p r o ­
d u k c j i n a potrzeby r y n k u wewnętrznego, która z d a ­
niem n a s z y m , jest j a k n a j b a r d z i e j ekonomicznie celo­
w a . N a przykład: 

— L u b e l s k i e Zakłady E t e r n i t u otrzymały dodat­
k o w y fundusz płac w wysokości 153 tys . złotych n a 
ponadplanową produkcję płyt f i l c o w y c h i . e l e k t r o t e c h ­
n i c z n y c h o wartości 400 tys . złotych, 

— L u b e l s k i e Zakłady G r a f i c z n e — 37 tys . złotych 
n a opracowanie informatora oraz cenników dla po­
trzeb Zakładów A z o t o w y c h w Puławach, 

— Zakłady Wytwórcze Sprzętu Instalacyjnego w 
Poniatowej — 584 tys . złotych na dodatkową p r o ­
dukcję zaopatrzeniową silników e l e k t r y c z n y c h do p r a ­
lek domowych oraz agregatów do chłodni domowych 
o wartośoi przeszło 3.900 tys . złotych. 

W większości przypadków w n i o s k i przedsiębiorstw 
o przyznanie dodatkowego funduszu płac sporządzane 
były prawidłowo, zawierały odpowiednią kalkulację 
potrzeb itp. T y l k o jedno przedsiębiorstwo nie p r z e ­
kazało kopii w n i o s k u do wiadomości oddziału b a n k u . 

O k r e s załatwiania wniosków przedsiębiorstw (mowa 
o w n i o s k a c h załatwionych pozytywnie) jest w n i e ­
których p r z y p a d k a c h n a d a l jeszcze zbyt długi i nie 
widać — w porówaniu do lat ubiegłych — na t y m 
odcinku znaczniejszej p o p r a w y operatywności z jedno­
czeń. N a przykład Zjednoczenie Przemysłu C e r a m i k i 
B u d o w l a n e j wniosek przedsiębiorstwa z dnia 24 l u ­

tego 1966 r o k u załatwiło 8 k w i e t n i a 1966 r o k u (43 dni), 
Zjednoczenie Przemysłu Szklarskiego załatwiało w n i o ­
sek od 13 k w i e t n i a do 10 czerwoa 1966 r o k u , to jest 
p r a w i e d w a miesiące, a Zjednoczenie Przemysłu 
Betonów — 38 dni . W pozostałych p r z y p a d k a c h okres 
załatwiania wniosków wynosił od 5 do 30 dni . 

3. W r o k u 1966 nie było a n i jednego p r z y p a d k u 
przydzie lenia dodatkowego funduszu płac z i n i c j a ­
t y w y zjednoczeń bądź p r z y n a j m n i e j określenia asorty ­
mentów, w zakresie których przedsiębiorstwa powinny 
dążyć do p r z e k r a c z a n i a planów p r o d u k c j i . P r z y d z i e ­
lanie dodatkowego funduszu płac odbywało się z r e ­
guły z i n i c j a t y w y i n a w n i o s e k przedsiębiorstw. 
A przecież wiadomo, że z b r a k u między i n n y m i odpo­
wiednie j zachęty m a t e r i a l n e j przedsiębiorstwa nie 
przejawiają większego zainteresowania ponadplanową 
produkcją. S a m fakt , że r e z e r w y funduszu płac po ­
stawione zostały do dyspozycj i jednostek nadrzędnych 
i stanowić miały w ręku t y c h jednostek odpowiedni 
instrument k i e r o w a n i a ponadplanową produkcją w s k a ­
zuje , iż liczono tu przede w s z y s t k i m na inicjatywę 
i operatywność zjednoczeń. 

4. Przedsiębiorstwa objęte uchwałą N r 417/63 w 
okresie trzech kwartałów 1966 r o k u przekroczyły plan 
p r o d u k c j i , łącznie z d o d a t k o w y m i z a d a n i a m i o 1,4% 
przy w y k o r z y s t a n i u dodatkowego F u n d u s z u płac w 
wysokości 206 tys . złotych. 

Wiele przedsiębiorstw, pomimo nieotrzymania do­
datkowego funduszu płac z r e z e r w y , znacznie prze ­
kroczyło p lanowane zadania gospodarcze przy jedno­
czesnym u t r z y m a n i u się, a n a w e t zmnie jszeniu plano­
wanego udziału funduszu płac w wartośoi produkcj i . 
N a przykład L u b e l s k a Wytwórnia T y t o n i u Przemysło­
wego za okres dziewięciu miesięcy .1966 r o k u wykonała 
plan zadań gospodarczych w 105%, a funduszu płac 
b9,7%, L u b e l s k i e H u t y Szkła w Nadbużance — z a d a ­
nia gospodarcze w 107,5%, fundusz płac w 98,3%, 
L u b e l s k i e Zakłady Przemysłu Spirytusowego i Droż­
dżowego zadania gospodarcze wykonały w 104,3%, 
fundusz płac natomiast w 100%. N a s y c a l n i a P o d ­
kładów K o l e j o w y c h , Zakład w L i p i e — plan zadań 
gospodarczych wykonała w 105,5%, fundusz płac 98,6%. 

W tej s y t u a c j i n a s u w a się pytanie , j a k to się stało 
i j a k i e p r z y c z y n y spowodowały to, że przy tak znacz ­
n y m przekroczeniu p l a n o w a n y c h zadań gospodarczych 
me wystąpiły w t y c h przedsiębiorstwach jednocześnie 
przekroczenia funduszu płac. Przede w s z y s t k i m należy 
tu wymienić następujące główne p r z y c z y n y tego stanu 
r z e c z y : 

— n ie w e w s z y s t k i c h przedsiębiorstwach p r z e k r o ­
czenie wartościowego p l a n u p r o d u k c j i powoduje 
wzrost wypłat z funduszu płac. W t a k i c h przedsię­
b iorstwach j a k : Zakłady Przemysłu Spirytusowego, 
Wytwórnia T y t o n i u Przemysłowego oraz Wytwórnia 
S u r o w i c i Szczepionek nie m a bezpośredniego powią­
zania pomiędzy wielkością p r o d u k c j i , a nakładami 
f u n d u s z u płac (przewaga wynagrodzeń o charakterze 
stałym). Wielkość funduszu płac w t y c h jednostkach 
uzależniona jest w zasadzie od l iczby s t a n o w i s k pracy , 
a nie od w y k o n y w a n e j p r o d u k c j i wartościowej; 

— dodatkowe, ponadplanowe w y k o n a n i e zadań go­
spodarczych w poważnej części znalazło swoje po­
k r y c i e w dodatkowych l i m i t a c h funduszu płac p r z y ­
z n a w a n y c h w ciągu r o k u przez jednostki nadrzędne 
w r a m a c h funduszu d y r e k t y w n e g o . N a przykład 
L u b e l s k a F a b r y k a M a s z y n R o l n i c z y c h w ciągu trzech 
kwartałów 1966 r o k u czterokrotnie otrzymała zwięk­
szenie dyrektywnego wskaźnika funduszu płac, a L u ­
be lska Wytwórnia T y t o n i u Przemysłowego — t r z y ­
krotnie ; 

— odchylenia w a s o r t y m e n t o w y m w y k o n a n i u p l a n u 
p r o d u k c j i o k o r z y s t n i e j s z e j r e l a c j i między wartością 
p r o d u k c j i a wielkością funduszu płac. Tego rodzaju 
zmiany asortymentowe p r o d u k c j i , o n i e w i e l k i c h zresz ­
tą r o z m i a r a c h , wystąpiły w zasadzie tylko w dwóch 
przedsiębiorstwach i były gospodarczo uzasadnione; 

— wzmocnienie dyscypl iny płac i zatrudnienia , do 
zmiany norm p r a c y włącznie; 

— skrócenie p l a n o w a n y c h okresów remontowych 
itp. 

5. J a k w y n i k a z in formacj i oddziałów, w dalszym 
aiągu mają mie jsce fakty przydzie lania dodatkowego 
funduszu płac z r e z e r w y pod koniec kwartału n a 
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wykonaną już produkcję ponadplanową, aby uniknąć 
skutków ewentualnego przekroczenia funduszu płac. 
Dotyczy to szczególnie zjednoczeń: przemysłu c e r a m i k i 
budowlanej oraz przemysłu betonów. Ponieważ p r o ­
dukowane przez przedsiębiorstwa w y m i e n i o n y c h w y ­
żej branż asortymenty są pożądane z p u n k t u w i d z e ­
nia zapotrzebowania r y n k u wewnętrznego, z jednocze­
nia słusznie popierają każdą ilość ponadplanowej 
produkcj i drogą p r z y z n a w a n i a , bez żadnych trudności, 
dodatkowego funduszu płac. 

16. P r a w i e w s z y s t k i e oddziały sprawujące kontrolę 
przedsiębiorstw objętych uchwałą N r 417/63 s t w i e r ­
dzają, że obecny system kontrol i nie wpływa w z a ­
sadzie hamująco na podejmowanie decyzj i p r z e k r a ­
czania p lanu oraz że w większości przypadków zdol ­
ność p r o d u k c y j n a zakładów w y k o r z y s t y w a n a jest w 
pełni. 

Zrozumiałe jest , że każde przedsiębiorstwo przed 
podjęciem decyzj i o przekroczeniu p l a n u p r o d u k c j i 
chce i powinno wiedzieć, czy i j a k i e są możliwości1 

u z y s k a n i a dodatkowych środków n a p o k r y c i e tego 
przekroczenia . Stosowana jednak przez niektóre z j e d ­
noczenia p r a k t y k a zbyt długiego o k r e s u załatwiania 
wniosków bądź też nieprzydzielaniia dodatkowego 
funduszu płac w ogóle ( jak to miało m i e j s c e między 
i n n y m i w H u c i e Szkła „Nadbużanka") świadczy, że 
system rezerw, zapewniający podejmowanie p o n a d ­
planowej produkcj i , nie jest w p r a k t y c e r e a l i z o w a n y 
prawidłowo i spowodować może w przyszłości n i e -
angażowanie się przedsiębiorstw w dodatkową p r o ­
dukcję. 

Reasumując powyższe uwagi i spostrzeżenia na t e ­
mat gospodarki i działania s y s t e m u r e z e r w funduszu 

płac należy zauważyć, że od strony wielkości r e z e r w 
funduszu płac prawdopodobnie nie było przeszkód 
do zaspokojenia w s z y s t k i c h potrzeb uzasadnionego 
p r z e k r a c z a n i a p l a n u p r o d u k c j i , a szczególnie p r o ­
d u k c j i n a eksport, natomiast s a m t r y b rozdziału tych 
r e z e r w nie zawsze był odpowiednio s p r a w n y i do­
statecznie e lastyczny. 

Uchwała N r 417/63 R a d y Ministrów wyraźnie u p o ­
ważnia przedsiębiorstwa do podejmowania w okreś­
l o n y c h p r z y p a d k a c h ponadplanowej lub n ie p l a n o ­
w a n e j p r o d u k c j i przed przydzie leniem przez z j e d n o ­
czenie dodatkowego funduszu płac z rezerwy. 

W okresie trzech lat , to jest od c h w i l i w p r o w a ­
dzenia nowego s y s t e m u kontrol i , zainteresowane 
przedsiębiorstwa naszego okręgu w ogóle nie k o r z y ­
stały z powyższego upoważnienia, chociaż nie jedno­
krotnie miały k u temu odpowiednie uzasadnienie . 
W t y c h w a r u n k a c h bardzo istotnym momentem dla 
pełnego w y k o r z y s t a n i a możliwości, j a k i e s t w a r z a 
system r e z e r w dla podejmowania przez przedsiębior­
s t w a decyzj i angażowania się w uzasadnione gospo­
darczo poczynania , jest u s p r a w n i e n i e działalności 
resortów i jednostek nadrzędnych w zakres ie dyspo­
n o w a n i a r e z e r w a m i funduszu płac. Wiadomo przecież, 
że re forma s y s t e m u gospodarki funduszem płac nie 
miała na celu „ułatwienia życia" w resortach czy 
zjednoczeniach, ale zakładała ona k i e r o w a n i e przez 
resorty i z jednoczenia procesami p r z e k r a c z a n i a planów 
p r o d u k c j i i p l a n o w a n e j pracochłonności wyrobów. 

J A N K A S T E L I K 
Oława 

Próba wykonania zbiorczej półrocznej sprawozdawczości budżetowej 
przez oddział banku 

W październiku 1966 r o k u Oddział Wojewódzki N B P 
w e Wrocławiu zlecił Oddziałowi w Oławie sporządze­
nie zbiorczych sprawozdań budżetowych według stanu 
n a dzień 30 c z e r w c a 1966 r o k u . Zagadnienie sporządze­
nia sprawozdań zbiorczych zostało p r z e d y s k u t o w a n e 
w Oddziale N B P w Oławie przy współudziale p r z e d ­
stawiciel i oddziału wojewódzkiego i Wydziału F i n a n ­
sowego P P R N w Oławie. 

Omówiono wówczas, w ogólnych z a r y s a c h , układ 
sprawozdań zbiorczych oraz w y k o r z y s t a n i e do tego 
celu maszyn pełnoksięgujących, ' t y p u Optimatic , k l a ­
sa 900. Analizując przydatność m a s z y n ustalono, że 
j a k k o l w i e k oddział posiada w s z y s t k i e potrzebne k a ­
sety (po jednej na każdy rodzaj sprawozdań), należy 
przygotować kasetę dodatkową. P r z y g o t o w a n a kaseta 
zawierała 13 k o l u m n liczących i została przeznaczona 
do zestawień pomocniczych sald b i l a n s o w y c h i zbior ­
czych zestawień sprawozdań s pozabi lansowych środ­
ków spec ja lnych . 

P r z e d przystąpieniem do p r a c p r z y g o t o w a w c z y c h 
ustalono szczegółowy układ sprawozdań zbiorczych, 
który przedstawia się następująco: 

B i l a n s obrotów i s a l d 

1) obejmujący salda kont według p l a n u kont d la 
jednostek i zakładów budżetowych, 

2) obejmujący salda kont według p l a n u dla o r g a ­
nów f inansowych. 

S p r a w o z d a n i e o w y d a t k a c h budżetowych 

1) według części, tytułów i paragrafów, 
2) według części i tytułów, 
3) według części. 

S p r a w o z d a n i e o dochodach budżetowych 

il) dochody objęte częścią 80 budżetu terenowego, 
w zestawieniu według działów, tytułów i paragrafów, 

2) z i n n y c h części budżetu terenowego, według 
części, tytułów i paragrafów, 

3) według części. 

S p r a w o z d a n i e o pozabudżetowych środkach s p e c j a l ­
n y c h 

il) według rodzajów środków do części, tytułów 
i paragrafów, 

2) zbiorcze, obejmujące pozycję od r a z e m do ogółem 
F-3807. 

N a podstawie układu sprawozdań zbiorczych o p r a ­
cowano następujące w y k a z y pomocnicze: 

I . Do sprawozdań o w y d a t k a c h budżetowych p r z y ­
gotowano d w a z e s t a w i e n i a : 

1) zawierające k o l u m n y : v 

N u m e r części N a z w a części Tytuł N u m e r jednostki 
wykonującej z a ­
dania w danej 

_ _ części 1 tytule 

2) Z e s t a w i e n i e tytułów i występujących w n i c h 
paragrafów. 

I I . Do sprawozdań o dochodach budżetowych p r z y ­
gotowano takie same w y k a z y j a k do wydatków. 

I I . Do o p r a c o w a n i a bilansów sa ld — w y k a z z k o ­
l u m n a m i : 

S a l d a na początek r o k u S a l d a n a koniec okresu 
N u m e r k o n t a W n M a W n M a 

W k o l u m n a c h od 2 do 4 wpisano n u m e r y jednostek, 
w b i l a n s a c h których występują sa lda poszczególnych 
kont b i l a n s o w y c h . 

I V . Do pozabudżetowych środków spec ja lnych p r z y ­
gotowano odrębne w y k a z y dla poszczególnych f u n d u ­
szy w układzie według części i tytułów. 

Podstawą do sporządzenia wykazów były s p r a w o ­
zdania jednostkowe za pierwsze półrocze 1966 r o k u . 
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W y k a z y miały ułatwić sporządzenie sprawozdań 
zbiorczych i , j a k się okazało w praktyce , spełniły 
swoją rolę, szczególnie przy zestawieniu sprawozdań 
0 w y d a t k a c h i dochodach budżetowych. 

W sprawozdaniach zbiorczych w y d a t k i i dochody 
m i e j s k i c h , dz ie lnicowych i gromadzkich r a d narodo­
w y c h w y k a z u j e się w odpowiednich częściach budże­
towych, a wcześniejsze przygotowanie wykazów rów­
nież i n a t y m odcinku ułatwiło pracę. 

Niezależnie od tego w y k a z y ułatwiły w z n a c z n y m 
stopniu w y s z u k i w a n i e pozycj i przy o p r a c o w y w a n i u 
a r k u s z y pomocniczych na maszynie , nie zachodziła 
bowiem konieczność przeglądania w s z y s t k i c h s p r a w o ­
zdań, ponieważ na podstawie t y c h wykazów wybierało 
się jednostkowe sprawozdania tylko t y c h jednostek, 
w których występował o p r a c o w y w a n y tytuł. 

B i l a n s s a l d . W poszczególnych k o l u m n a c h w y k a z u , 
w układzie j a k podano w p u n k c i e I I I w r u b r y k a c h 
W n i M a , wpisano n u m e r y jednostek, w b i l a n s a c h 
których występowały sa lda na początek r o k u i na 
koniec okresu . P r z y użyciu przygotowanej w t y m 
celu kasety , w pierwsze j kolejności wprowadzono 
n a a r k u s z pomocniczy 13 kont strony W n , sald n a 
początek r o k u , od konta 02 do 35 i posługując się 
w y k a z e m pomocniczym, wprowadzano koleino salda 
t y c h kont. S y s t e m ten w p r a k t y c e okazał się nie 
naj lepszy, ponieważ powodował pomyłki przy w p r o ­
w a d z a n i u sald n a właściwe konta. Zastosowano więc 
i n n y sposób, to znaczy pod n u m e r aktualnie opraco­
wywanego konta — wprowadzono sa lda ze w s z y s t k i c h 
bilansów, w j a k i c h występowały: na przykład opraco­
wując sa lda konta 38 n a podstawie w y k a z u pomocni ­
czego ustalono, w których jednostkach ono występuje 
1 w p r o w a d z a n o kolejno n a a r k u s z pomocniczy. Po 
w p r o w a d z e n i u ostatniego s a l d a , operatorka ustalała 
liczbę w p r o w a d z o n y c h p o z y c j i i korzystając z z a ­
mieszczonego w w y k a z i e podliczenia, ustalała wstęp­
nie, czy w s z y s t k i e sa lda dotyczące danego konta 
zastały wprowadzone. W czasie s p r a w d z a n i a przez 
operatorkę l iczby p o z y c j i towarzyszący p r a c o w n i k , 
korzystając ze wskazówek w y k a z u pomocniczego, 
wybierał następną partie bilansów do opracowania , 
n a przykład konto 41. W trzynaste j ko lumnie , ostat­
nie j , wprowadzano saldo konta występującego tylko 
w jednej jednostce, ponieważ po w p r o w a d z e n i u jednej 
pozycj i w tej k o l u m n i e m a s z y n a automatycznie w r a c a 
do pozycj i wyjściowej. Po w p r o w a d z e n i u w s z y s t k i c h 
d a n y c h do poszczególnych k o l u m n w y p r o w a d z a n o 
sumy ogólne, a w t y m czasie drugi p r a c o w n i k ustalał, 
które konta będą o p r a c o w y w a n e w następnej k o l e j ­
ności i wybierał odpowiednie bi lanse . 

W p i e r w s z e j fazie o p r a c o w y w a n i a a r k u s z a pomocni ­
czego odczytywano operatorce odpowiednie salda, 
j ednak ze względu na złą słyszalność w h a l i m a s z y n , 
powodującą zniekształcenie d y k t o w a n y c h pozycj i , 
wprowadzono następujące w s k a z y w a n i e właściwych 
sald . Po w p r o w a d z e n i u n a a r k u s z pomocniczy w s z y s t ­
k i c h s a l d n a początek r o k u , zestawiono na t y m s a m y m 
a r k u s z u sumy sald W n i M a i w dalszej kolejności 
opracowywano sa lda na koniec okresu . Zestawione 
salda nie zgadzały sie, zaszła konieczność s c z y t y w a n i a 
w s z y s t k i c h pozycj i . N a t a k i c h s a m y c h zasadach zesta ­
wiono salda z bilansów według p l a n u kont dla organu 
finansowego. 

godzin m i n u t 
C z a s zużyty na opracowanie wykazów po­

m o c n i c z y c h 9.15 
C z a s zużyty na opracowanie a r k u s z y po ­

m o c n i c z y c h 7.— 
C z a s zużyty na sporządzenie bilansów 

zbiorczych 1.05 
C z a s zużyty na sprawdzanie , uzgadnianie , 

p o p r a w k i 8.— 

R a z e m 25.20 

S p r a w o z d a n i e o w y d a t k a c h budżetowych. A r k u s z e 
pomocnicze do wydatków sporządzało się przy użyciu 
kasety przeznaczonej do t y c h sprawozdań, n a c z y s t y m 
papierze o szerokości d r u k u F-3806. P r z y o p r a c o w y ­
w a n i u a r k u s z y pomocniczych, zatrudnione były rów­

nież dwie Oisoby, to jest operatorka i p r a c o w n i k , który 
opracował w y k a z y pomocnicze. Zatrudnienie dwóch 
osób ułatwiało w y k o n a n i e wszystkicft technicznych 
czynności dlatego, że operatorka mogła wykonywać 
swoje czynności z większą uwagą, nie traciła czasu 
na w y s z u k i w a n i e i odkreślanie opracowanych pozycji , 
poza t y m obecność p r a c o w n i k a , znającego dobrze 
układ sprawozdań' i klasyfikację budżetową, zapew­
niała natychmiastowe wyjaśnienie w s z y s t k i c h wątpli­
wości. 

P r a k t y c z n i e biorąc, p r a c a przedstawiała się nastę­
pująco: A r k u s z e pomocnicze sporządzało się do t y t u ­
łów, które występowały m i n i m u m w dwóch jednost ­
k a c h . N a przykład, opracowując tytuł 1224 w części 83 
na podstawie w y k a z u pomocniczego ustalono, że w y ­
stępuje on w jednej m i e j s k i e j i 12 gromadzkich r a d a c h 
narodowych. Ze zbioru sprawozdań jednostkowych 
w y b r a n o 13 sprawozdań i na podstawie w y k a z u N r 2 
ustalono, j a k i e paragrafy występuję w d a n y m tytule. 
Czynności te były w y k o n y w a n e w czasie, k iedy opera ­
torka zestawiała na maszynie sumy uprzednio o p r a ­
cowanego tytułu. O p e r a t o r k a n a arkusze pomocnicze 
wprowadzała w s k a z y w a n e dane, zaczynając od n a j ­
niższego paragrafu w d a n y m tytule . P r z e d przystą­
pieniem do opracowania a r k u s z y pomocniczych dla 
sprawozdań o w y d a t k a c h budżetowych przygotowano 
dodatkowy materiał pomocniczy w postaci taśmy m a ­
szynowej , zawierającej sumy planów, wydatków 
i kosztów według tytułów, które występują w k i l k u 
jednostkach. Przygotowanie t y c h taśm pozwoliło n a 
natychmiastowe uzgadnianie opracowanych a r k u s z y 
pomocniczych. 

Po sporządzeniu a r k u s z y pomocniczych przystąpiono 
do sporządzania sprawozdań zbiorczych n a F-3806 w 
układzie według części, tytułów i paragrafów; tu 
również w y k o r z y s t a n o w y k a z pomocniczy N r 1, n a 
którym w odpowiednich częściach występowały tytuły 
w narastającym porządku, a obok informacje , w któ­
r e j jednostce występuje dany tytuł. D a n e do tytułów 
występujących w jednej jednostce u z y s k i w a n o bez­
pośrednio ze sprawozdań jednostkowych, a pozostałe 
z a r k u s z y pomocniczych. Sporządzano następnie s p r a ­
wozdanie według części i tytułów oraz zbiorcze — 
według części; uzyskano w ten sposób natychmiastową 
zgodność z sa ldem konta 01 zbiorczego bilansu, sald. 
Uzgodnienie s tanu kosztów z sa ldem konta 11 nie 
zabrało wie le czasu . 

Zbiorcze sprawozdanie o w y d a t k a c h budżetowych 
obejmowało 112 części budżetowych i 111 tytułów. 

C z a s zużyty na poszczególne czynności wynosił: 

godzin m i n u t 
na sporządzenie w y k a z u pomocniczego N r 1 13.— 
na sporządzenie w y k a z u pomocniczego N r 2 3.— 
n a sporządzenie taśm k o n t r o l n y c h według 

tytułów 3.45 
na opracowanie a r k u s z y pomocniczych n a 

m a s z y n i e 9.45 
na sporządzanie sprawozdań zbiorczych 8.55 
na uzgadnianie, s templowanie , podział 

sprawozdań 4.ilO 

R a z e m 42.35 

S p r a w o z d a n i e o dochodach budżetowych. W y k o r z y ­
stując przygotowane w y k a z y pomocnicze, przystąpiono 
do o p r a c o w a n i a a r k u s z y pomocniczych na czystym 
papierze, p r z y zastosowaniu k a s e t y przeznaczonej do 
sprawozdań o dochodach budżetowych. Do sporządza­
nia a r k u s z y pomocniczych nie przygotowano taśm m a ­
s z y n o w y c h zawierających s u m y poszczególnych k o ­
l u m n , ponieważ o d c z y t y w a n i e stanów z d r u k u długości 
59 cm mogło spowodować wprowadzenie niewłaściwej 
pozycj i pod z b i j a n y a k t u a l n i e tytuł, t y m bardziej że 
taśmy pomocnicze sporządzała jedna osoba. 

A r k u s z e pomocnicze sporządzano przy zastosowaniu 
tej samej metody j a k przy sprawozdaniu o w y d a t ­
k a c h , to jest przez dwie osoby. I tu , j a k przy o p r a ­
c o w a n i u wydatków, bardzo przydatne były w y k a z y 
pomocnicze, odczuło się natomiast b r a k taśm k o n ­
tro lnych i niemożliwość natychmiastowego uzgadnia ­
nia kwot w p r o w a d z a n y c h do poszczególnych tytułów. 
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Po przygotowaniu a r k u s z y pomocniczych przystąpiono 
do sporządzania zhiorczych sprawozdań w układzie 
t a k i m , j a k podano na wstępie. 

Sporządzone, jako ostatnie, sprawozdanie zbiorcze 
według części nie zgadzało się z sa ldami kont b i l a n ­
sowych. D l a w y s z u k a n i a pomyłek zaszła konieczność 
ponownego odczytywania w s z y s t k i c h pozycj i , doko­
n y w a n i a szeregu poprawek i sporządzania n o w y c h 
egzemplarzy. P r a c a ta zajęła więcej czasu niż samo 
sporządzanie a r k u s z y pomocniczych i sprawozdań, co 
wykazało, iż błędem była r e z y g n a c j a z wcześniejszego 
sumowania taśm pomocniczych. 

Sprawozdanie o dochodach budżetowych obejmo­
wało 12 części budżetowych i 62 tytuły. 

Czas zużyty na poszczególne czynności wynosił: 

godzin m i n u t 
n a opracowanie w y k a z u pomocniczego 

według części i tytułów 3.15 
n a opracowanie w y k a z u pomocniczego 

według paragrafów 2.— 
n a sporządzenie a r k u s z y pomooniczych 

i sprawozdań n a m a s z y n i e 13.35 
n a uzgadnianie s twierdzonych różnic 17.— 
na stemplowanie, podział sprawozdań 2.50 

R a z e m 38.40 

Do sprawozdania zbiorczego z pozabudżetowych 
środków s p e c j a l n y c h przygotowano następujące w y ­
kazy pomocnicze: 
D l a funduszu gromadzkiego, strony obejmującej w y ­
datki i koszty, w y k a z zawierał k o l u m n y : 
Tytuł P a r a g r a f y Występuje w jednostce N u m e r 

A r k u s z pomocniczy sporządzano przy użyciu kasety 
zawierającej 13 k o l u m n liczących, w odniesieniu do 
czterech tytułów, z przeznaczeniem d la każdego trzech 
k o l u m n : na plan , w y d a t k i , koszty, 

N a przykład: 1051 1241 1320 1420 

A r k u s z pomocniczy opracowywały również dwie 
osoby, w ten s a m sposób j a k inne a r k u s z e . 

T a k i s a m a r k u s z przygotowano do zbiorczego s p r a ­
wozdania dla zakładów budżetowych —, przedszkoli , 
występujących w tytule 2171. D l a i n n y c h działalności 
nie opracowano wykazów pomocniczych n a maszynie . 
Jeżeli te same fundusze, w tej samej k l a s y f i k a c j i , 
występowały n a przykład w dwóch czy trzech j e d -
mostkach lub obejmowały małą ilość pozyc j i —1 spo­
rządzano odręcznie brudnopis zbiorówkii. 

W zakresie funduszu gromadzkiego, przed sporzą­
dzeniem zbiorówki, przygotowano taśmę maszynową 
z s u m a m i poszczególnych k o l u m n od r a z e m do ogółem. 
Sprawozdanie zbiorcze z funduszu gromadzkiego spo­
rządzono na podstawie d a n y c h u z y s k a n y c h n a a r k u s z u 
pomocniczym, w kolejności tytułów i paragrafów, 
z jednoczesnym p o d s u m o w a n i e m każdego tytułu, 
a następnie zestawiono sumy tytułów i sumowano 
kolumny od r a z e m do ogółem. 

Wiele sprawozdań z pozabudżetowych środków spec ­
j a l n y c h nie wymagało zbiorczego zestawienia i takie 
zostały odtworzone n a podstawie p o s i a d a n y c h s p r a ­
wozdań jednostkowych . 

Do sporządzenia zbiorówki z całości pozabudżeto­
w y c h środków s p e c j a l n y c h r a z jeszcze w y k o r z y s t a n o 
kasetę pomocniczą, przy użyciu której w k o l u m n a c h 
oznaczonych od 1 do 10 wprowadzano stany końcowe 
z przygotowanych sprawozdań zbiorczych i jednostko­
w y c h . 

T a k więc od strony przychodowej k o l u m n a 1 obe j ­
mowała pozycje : plan razem, k o l u m n a 2 — wpływy 
razem, k o l u m n a 3 — dochody r a z e m itd. Do strony 
rozchodowej : k o l u m n a 1 —• plan razem,, k o l u m n a 2 — 
w y d a t k i razem, k o l u m n a 3 — koszty r a z e m . S p r a w o ­
zdanie zbiorcze uzgodniono z b i lansem sald w odnie­
sieniu do kont : 02, 13, 63 i 83, stan na początek r o k u . 
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godzin m i n u t 
C z a s zużyty na przygotowanie wykazów 

pomocniczych 3.10 
Czas zużyty n a przygotowanie odręcznych 

zbiorówek 2 J 5 
C z a s zużyty n a przygotowanie a r k u s z y po ­

m o c n i c z y c h i sporządzenie sprawozdań Id.05 
C z a s zużyty n a uzgadnianie , podział, opi ­

s y w a n i e 8.— 

R a z e m 24.30 

C z a s zużyty na w y k o n a n i e sprawozdań zbiorczych 
za pierwsze półrocze 1966 r o k u p r z e d s t a w i a się n a ­
stępująco: 

(w godzinach i m i n u t a c h ) 

R o d z a j 
sprawozdań 

P r a c e 
wstęp­
ne z e s ­
t a w i e ­

n i a 

Z e s t a ­
w i e n i a 
ręczne 
(zb io ­

rówki) 

P r a c a 
n a m a ­
s z y n i e 

S r a w -
dzanle , 

po­
dział 

R a z e m 

1 , ' |Mp 3 4 5 6 

B i l a n s s a l d 9.15 8.05 8.00 25.20 

S p r a w o z d a n i e o 
w y d a t k a c h 19.45 18.40 4.10 42.35 

S p r a w o z d a n i e o 
d o c h o d a c h 5.15 13.35 19.50 38.40 

Pozabudżetowe 
środki s p e c j a l n e 3.10 2.15 11.05 8.00 24.30 

Ogółem 37.25 2.15 51.25 40.00 131.05 

Ponieważ czynności wymienione w kolumnie 4 były 
w y k o n y w a n e przez dwie osoby, pozycję ogółem zwięk­
szamy o 51 godzin i 25 minut . 

Przyjmując wyl iczony czas przeznaczony na po­
szczególne czynności za prawidłowy — chociaż nie 
w y k l u c z o n e są pewne różnice, szczególnie w zakresie 
czynności w y m i e n i o n y c h w kolumnie 2 i 5, w y k o n a n i e 
półrocznych sprawozdań zbiorczych zajęło 182 roboczo-
godziny i 30 minut . 

W y k o n a n a p r a c a na m a s z y n i e , według podziału na 
poszczególne czynności, wyraża się niżej podaną iloś­
cią pozycj i „palcowanych": 

A r k u s z kontro lny do b i l a n s u sa ld 1663 
A r k u s z kontrolny do sprawozdań o w y ­

d a t k a c h 2313 
A r k u s z kontrolny do sprawozdań o do­

chodach 644 
A r k u s z kontrolny do sprawozdań o poza ­

budżetowych środkach s p e c j a l n y c h 1109 

R a z e m 5729 
B i l a n s sald 179 
Sprawozdanie o w y d a t k a c h 2263 
Sprawozdanie o dochodach 732 
S p r o w a d z a n i e o pozabudżetowych środ­

k a c h s p e c j a l n y c h 906 

R a z e m 4080 
Ogółem 9809 

Według wyjaśnień głównego księgowego Wydziału 
Finansowego P P R N w Oławie, przy sporządzaniu 
przez n i c h półrocznego sprawozdania zaangażowanych 
było 6 osób przez 6 dni roboczych, przeciętnie po 
9—10 godzin dziennie, co daje około 350 roboczo-
godzin. Oczywiście wydział f inansowy miał do w y ­
k o n a n i a w t y m czasie jeszcze inne prace, j a k spo­
rządzenie sprawozdań z i n w e s t y c j i i k a p i t a l n y c h r e ­
montów, analizę bilansów jednostkowych pod wzglę­
dem prawidłowego przeksięgowania funduszy związa­
n y c h z realizacją k a p i t a l n y c h remontów, pozaksięgowe 
wprowadzenie dochodów bilansów według planu kont 
dla jednostek i zakładów budżetowych oraz s p r a w ­
dzenie pozycj i powiązanych z organom f i n a n s o w y m . 
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J a k w y n i k a z d a n y c h l i c z b o w y c h z a w a r t y c h w a r t y ­
kule , oddział wykonał sprawozdanie zbiorcze w z n a c z ­
nie krótszym czasie, ale należy uwzględnić fakt , że 
p r a c a nasza była w y k o n y w a n a dorywczo n a przestrze ­
ni k i l k u tygodni. Należy liczyć się z tym, że gdyby 
p r a c a ta miała być w y k o n a n a terminowo i to n i e ­
zwłocznie po okresie sporządzania sprawozdań j e d n o ­
s t k o w y c h , czas zużyty n a ten cel byłby niewątpliwie 
znacznie dłuższy. Jest c h y b a bezsporne, że w y k o n y ­
w a n i e t y c h s a m y c h czynności przez dłuższy czas jest 
bardziej wyczerpujące niż p r a c a urozmaicona, która 
daje pewne odprężenie. M a to szczególne znaczenie 
w pracy operatorek. Jeżeli wolno m i ocenić wykonaną 
pracę, to określam ją j a k o trudną i pracochłonną. 
Uważam, że przy dotychczasowej obsadzie oddział nie 
może się j e j podjąć bez obawy o dotrzymanie t e r m i ­
nów. Poza t y m zdajemy sobie sprawę, że w okresie 
sporządzania pełnych sprawozdań j e d n o s t k o w y c h po ­
wstają poważne opóźnienia w bieżącej p r a c y oddziału. 

Nie bez znaczenia również jest fakt , że oddział 
mógłby przystąpić do sporządzania sprawozdań zbior ­
c z y c h dopiero po sporządzeniu w s z y s t k i c h s p r a w o ­
zdań jednostkowych , a wydział f inansowy, przy do­
tychczas s tosowanym systemie, może te prace w y k o ­

nywać s u k c e s y w n i e , w miarę o t r z y m y w a n i a z od­
działu sprawozdań jednostkowych . 

Ponadto sprawozdania zbiorcze obejmują, oprócz 
d a n y c h ze sprawozdań jednostkowych , pozycje w p r o ­
wadzane przez wydział f inansowy. Wydział f inansowy 
może złożyć swoje dokumenty do księgowania dopiero 
po o t r z y m a n i u sprawozdań jednostkowych , a zatem 
oddział nie mógłby przystąpić do sporządzania s p r a ­
wozdań zbiorczych jedynie n a podstawie sporządzo­
n y c h sprawozdań jednostkowych . 

Jeżeli n a w e t s p r a w y etatowe i terminy składania 
sprawozdań zbiorczych zostaną odpowiednio uregulo­
wane , nie bez znaczenia będzie odpowiednie przygoto­
w a n i e pracowników oddziału w zakresie zagadnień 
zbiorczej sprawozdawczości budżetowej. Z a podjęciem 
w y k o n y w a n i a t y c h czynności przez bank p r z e m a w i a 
stały rozwój m e c h a n i z a c j i , za pozostawieniem w gestii 
wydziałów f i n a n s o w y c h — i c h długoletnie doświad­
czenie.. Zakładając jednak , że w s z y s t k i e przytoczone 
trudności zostaną przezwyciężone, należałoby przyjąć, 
że p ierwsze sprawozdanie zbiorcze oddziały sporządzą 
nie j a k o obowiązujące, a j a k o szkoleniowe. 

M A R I A GÓRSKA 
Oława 

Problemy przemysłu owocowo-warzywnego na tle pomyślnych urodzajów 

Ogółem w k r a j u m a m y łącznie około 500 przetwór­
ni przemysłu owocowo-warzywnego — kluczowego, 
spółdzielczego i terenowego, przy c z y m większa część 
p r o d u k c j i p r z y p a d a n a przemysł k l u c z o w y ; 30 bowiem 
zakładów przemysłu kluczowego p r o d u k u j e ponad 
60% całej ilości w i n , soków, kompotów, dżemów, m a r ­
molad, koncentratów itp., dostarczanych n a r y n e k . 
T a k i m przedsiębiorstwem są Zakłady Przetwórstwa 
Owooowo-Warżywnego w K o t l i n i e , w województwie 
poznańskim, o których będzie m o w a w n i n i e j s z y m 
a r t y k u l e . Należy jeszcze zaznaczyć, że przed ostatnią 
wojną światową w s z y s t k i e zakłady przetwórcze p r z e ­
mysłu owocowo-warzywnego w k r a j u dostarczały n a 
r y n e k 13.000 ton przetworów, dziś natomiast dostar ­
czają 350.000 ton. S p r a w n e i szybkie rozprowadzenie 
takie j ilości różnorodnych przetworów, to odpowie­
dzialne i trudne zadanie tak przemysłu, j a k i handlu . 

B e z wątpienia urodzaj owoców i w a r z y w w r o k u 
1966 wpłynął pomyślnie n a zaopatrzenie r y n k u w 
przetwory o w o c o w o - w a r z y w n e , spowodował j e d n a k 
również perturbacje , polegające n a trudnościach w 
przejęciu od dostawców całej m a s y s u r o w c o w e j , 
w j e j przerobię, m a g a z y n o w a n i u półfabrykatów i w y ­
robów gotowych oraz i c h zbycie . 

Nasz przemysł nie był przygotowany do nietypowej 
s y t u a c j i , związanej iz tak w i e l k i m urodzajem owoców 
i w a r z y w , szczególnie z powodu b r a k u pomieszczeń 
m a g a z y n o w y c h oraz w w y n i k u zahamowań w zbycie 
wyrobów gotowych. Konsekwencją tego jest p r z e ­
k r a c z a n i e okresów g w a r a n c y j n y c h w niektórych 
asortymentach wyrobów gotowych. Z reguły w y r o b y , 
te są powtórnie przerabiane , co p r z y c z y n i a się do 
obniżenia rentowności zakładu. Oddział b a n k u ustalił, 
że w zakładach w K o t l i n i e powtórnemu przerobowi 
p o w i n n y być poddane w y r o b y gotowe wartości około 
1.239 tys. złotych. 

P r z y j r z y j m y się, j a k przedstawiała się s y t u a c j a 
w Zakładach Przetwórstwa O w o c o w o - W a r z y w n e g o w 
Kot l in ie na odcinku s k u p u , zbytu i m a g a z y n o w a n i a . 
S k u p surowoa w okresie trzeciego kwartału 1966 r o k u 
wynosił: 

owoce 1.422 tony — wartośoi 9.572 tys . złotych 
w a r z y w a 6.225 ton — wartości 16.639 tys . złotych. 

W analogicznym okresie r o k u 1965 skupiono: 

owoce 654 tony — wartości 7.077 tys , złotych 
w a r z y w a 1.231 ton — wartośoi 5.806 tys . złotych. 

Uważamy, że rozszerzenie p o w i e r z c h n i magazynowej 
w drodze r e a l i z a c j i i n w e s t y c j i jest konieczne. Z j e d n o ­
czenie, n ie uwzględniając b r a k u dostatecznej po­
w i e r z c h n i m a g a z y n o w e j , zleciło zakładom zakup z i m ­
portu ( N R F ) r o z l e w a c z k i z kapslownicą f i r m y „Seitz" 
wartości 1.056 tys . złotych, służącej do roz lewania 
płynnego o w o c u i nektarów. W p l a n a c h na lata p r z y ­
szłe zakłada się, że Z P O W w K o t l i n i e wyprodukują 
600 ton płynnego owocu i n e k t a r u . Zmagazynowanie 
tej ilości wyrobów j e s t w p r o s t niemożliwe w obec­
n y c h pomieszczeniach. Ponadto trzeba podkreślić, że 
m a s z y n a ta jest tylko częścią składową urządzenia 
do p r o d u k c j i soków owocowych . Z t y c h też przyczyn 
oddział odmówił przyjęcia tej i n w e s t y c j i do f inanso­
w a n i a . 

S y t u a c j a n a o d c i n k u m a g a z y n o w a n i a wyrobów go­
t o w y c h w okresie czwartego kwartału 1966 r o k u 
uległa dalszemu pogorszeniu z u w a g i n a dalszy spływ 
s u r o w c a oraz wzrost p r o d u k c j i (decyzja zjednoczenia) 
o 780 ton dżemów, bez uwzględnienia posiadanych 
zapasów w t y m asortymencie w ilości 457 ton. 

(Stany zapasów wyrobów gotowych i półfabrykatów 
n a ultimo trzeciego kwartału są bardzo w y s o k i e ( w y ­
roby gotowe wynoszą 57.366 tys . złotych, półfabry­
k a t y 24.378 tys . złotych). • 

A oto operatywność zakładów n a odcinku sprzedaży. 
J a k i e wielkości towarów oferowały Zakłady P r z e ­
twórstwa O w o c o w o - W a r z y w n e g o w K o t l i n i e n a J e ­
s i e n n y c h T a r g a c h K r a j o w y c h i j a k i e zawarto umowy, 
obrazuje tabela 1. 

T a b e l a 1 obrazuje n a m u m o w y n a c z w a r t y kwartał 
1966 r o k u . N a p i e r w s z y kwartał 1967 r o k u natomiast 
zawarto odrębne u m o w y n a dostawę 1.271 ton p r z e ­
tworów o w o c o w o - w a r z y w n y c h . Wielkość ofert sprze­
daży wynosiła 1.725 ton, Nie obłożone u m o w a m i pozo­
stają zatem 454 tony. P r z y t y m należy uwzględnić 
wzrost zapasów wyrobów gotowych, wynikający z bie ­
żącej p r o d u k c j i . 

Odrębne zagadnienie s tanowi magazynowanie pół­
fabrykatów. Około 90% półfabrykatów jest składowa­
ne n a w o l n y m powietrzu . Z a p a s y półfabrykatów w 
asortymencie : t r u s k a w k i i śliwki pokrywają zapo­
trzebowanie n a trzy do czterech lat . 

Niezależnie od tego n a polecenie z jednoczenia do­
k o n u j e się s k u p u i przerobu śliwek z r e j o n u Nowego 
Sącza (przerób na pulpę). Zakłady nie posiadają już 
w ogóle w o l n y c h pojemników n a ten cel . Posiadane 
t a n k i i si losy są zapełnione. Pulpę składuje się w 
beczkach i k a m i o n k a c h . 
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T a b e l a 1 

G r u p a t o w a r o w a 
J e d n o ­

s t k i 
m i a r y 

S t a n 
w y r o ­
bów 

O f e r o ­
w a n e do 
s p r z e d a ­
ży n a I V 
kwartał 

Z a w a r t e 
urno w y 
n a I V 

kwartał 

Różni­
ce 

S O K I słodzone t y s . 1 31 3 180,0 72,6 —107,4 
M a r m o l a d a ton 11,9 360,0 211,5 —148,5 
Powidła 6,0 70,0 + 70,0 
Dżemy ton 457,1 800,0 156,0 —644,0 
K o m p o t y ton 586,5 200 0 77 0 —123,0 
K o n s e r w y 

w a r z y w n e ton 831,3 60 0 34 5 — 25,5 
M a r y n a t y 
w a r z y w n e ton 0,9 25,0 47,8 + 22,8 
Ogórki 

k o n s e r w o w e ton 569,8 120,0 129,5 + 9,5 
Sok 
p o m i d o r o w y ton 248,9 80,0 117,5 + 37,5 
K o n c e n t r a t 
pomidorowy 30% ton 623,7 70,0 45,2 — 24,8 

R a z e m 1.895,0 961,6 —933,4 

Poważnym m a n k a m e t e m dla zakładu jest b r a k po­
wierzchni do magazynowania opakowań, zwłaszcza 
blaszanych. P u s z k i składowane są w stodołach. P o ­
ważna ilość opakowań ulega koroz j i . Ponadto n i s k a 
temperatura wpływa u j e m n i e na powłokę l a k i e r u . 
Dziesiątki tysięcy skrzynek oraz tysiące beczek skła­
duje się na w o l n y m powietrzu . S t r a t y spowodowane 
niekorzystnymi w a r u n k a m i atmosferycznymi są b a r ­
dzo poważne. 

C e n t r a l a b a n k u wyjaśnia, że przemysł owocowo-
- w a r z y w n y został zobowiązany w ubiegłym r o k u , 
podobnie j a k w i n n y c h l a t a c h urodzaju , do przejęcia 
ze skupu m a k s y m a l n e j ilości s u r o w c a , w w y n i k u 
czego mogą powstać w niektórych przedsiębiorstwach 
znaczne spiętrzenia półfabrykatów i wyrobów goto­
w y c h . Z a p a s y te należy kredytować n a ogólnie obo­
wiązujących zasadach, ipod w a r u n k i e m że będą p r a w i ­
dłowo m a g a z y n o w a n e , a okres składowania n i e p r z e ­
kroczy o k r e s u gwarancyjnego. 

W Zakładach Przetwórstwa O w o c o w o - W a r z y w n e g o 
w Kot l in ie zmagazynowano nieodpowiednio około 50% 
całości zapasów, wartości 57.000 tys . złotych. O k r e s y 
gwarancyjne przekroczyły lub przekroczą w najbliż­
szym czasie w y r o b y gotowe wartości około 2.000 tys . 
złotych. 

Oddział N B P w Jaroc inie s t a r a się przyjść z po ­
mocą przedsiębiorstwu, między i n n y m i w rozwiązaniu 
problemu magazynowania w sposób doraźny. W po­
rozumieniu z Oddziałem Wojewódzkim N B P w P o ­
znaniu przyznano kredyt i n w e s t y c y j n y na obudowę 
istniejących wiat , w celu przystosowania i c h do 
magazynowania zapasów gotowych i półfabrykatów. 
A d a p t a c j a t y c h w i a t powiększy powierzchnię składo­
wą o 1.400 m k w a d r a t o w y c h , co pozwoli zmagazyno­
wać około 650 ton wyrobów gotowych i 250 ton pulp. 
Oddział nasz wyraził zgodę n a adaptację pomieszczeń 
s t r y c h o w y c h do magazynowania opakowań. Rozwią­
zania te w obecnej s y t u a c j i są j e d n a k n i e w y s t a r c z a ­
jące. 

Zainteresowane przez bank c z y n n i k i nie znalazły, 
niestety, rozwiązania t r u d n y c h problemów, szczególnie 
prawidłowego m a g a z y n o w a n i a . J e d y n i e n a skutek 
rozmów przeprowadzonych pirzez centralę b a n k u ze 
zjednoczeniem, r o z l e w a c z k a z kapslownicą f i r m y 
„Seitz", przewidz iana dla Zakładów Przetwórstwa 
Owocowo-Warzywnego w K o t l i n i e , przekazana została 
do Zakładów P O W w Chełmie, do p r o d u k c j i w i n . 
Według informacj i central i b a n k u zwiększenie po­

w i e r z c h n i magazynowej m a nastąpić w latach 
1968—,1369. 

Odrębnym problemem jest k r e d y t o w a n i e zapasów, 
które przekroczyły okresy g w a r a n c y j n e . Zapasy te, 
j a k o nieprawidłowe, powinny być powtórnie p r z e r a ­
biane lub upłynniane. Oddział wyznaczył przedsię­
b iorstwu r e a l n y t e r m i n ich zagospodarowania. Równo­
cześnie zagroził, że w p r z y p a d k u n i e w y k o n a n i a jego 
poleceń zastosuje sankcję bankową w formie o g r a n i ­
czenia k r e d y t o w a n i a w wysokości 15.000 tys. złotych. 

Wobec tego, że Zakłady Przetwórstwa O w o c o w o -
- W a r z y w n e g o w K o t l i n i e sa objęte uchwałą Nr 276/65 
R a d y Ministrów, powyższe nieprawidłowości będa 
miały poważny wpływ na rozliczenie z r a c h u n k i e m 
funduszu r o z w o j u na ultimo r o k u — w sensie ograni ­
czenia i n w e s t y c j i w 1967 r o k u . 

Zgodnie z przepisami o kontroli funduszu płac 
przedsiębiorstw objętych uchwałą N r 106/62 R a d y 
Ministrów, rozdział X , p u n k t 83 i 84 oddział — poza 
o m a w i a n y m zagrożeniem — zażądał od przedsiębior­
s t w a ograniczenia p r o d u k c j i tych wyrobów, które ze 
względu na i c h jakość i nasycenie r y n k u natrafiają 
n a trudności w zbycie. Jeśli przedsiębiorstwo nie do­
stosuje się do żądań oddziału i dopuści do dalszego 
n a r a s t a n i a zapasów wyrobów gotowych nie mających 
zapewnionego zbytu, s k i e r o w a n y zostanie do zjedno­
czenia wniosek o zastosowanie zasady zmnie jszania — 
dla celów b a n k o w e j kontroli funduszu płac — w a r ­
tości normatywnego kosztu przerobu w y k o n a n e j p r o ­
d u k c j i o wartość wzrostu zapasów wyrobów gotowych, 
których p r o d u k c j a p o w i n n a być ograniczona lub 
w s t r z y m a n a . 

Obecnie oddział śledzi kształtowanie się zapasów 
wyrobów gotowych i w w y p a d k u niedostosowania się 
do zaleceń oddziału wprowadzone zostaną w życie 
rygory przewidziane przepisami o k o n t r o l i funduszu 
płac. 

J a k z tego w y n i k a , w celu z l i k w i d o w a n i a trudnej 
s y t u a c j i w przemyśle o w o c o w o - w a r z y w n y m należa­
łoby: 

— doinwestować przedsiębiorstwo w zakresie r o z ­
budowy magazynów do p r z e c h o w y w a n i a półfabryka­
tów, wyrobów gotowych i opakowań, 

— wybudować chłodnię (ewentualnie międzyzakła­
dową), 

— rozudować p u n k t y s k u p u s u r o w c a , 
— wprowadzić do przewozu towarów samochody — 

chłodnie, 
— podnieść jakość półfabrykatów, żeby- odpowiadały 

w y m o g o m eksportowym, 
— w celu podniesienia jakości wyrobów j a k n a j ­

więcej s u r o w c a przerobić n a produkt gotowy w o k r e ­
sie s k u p u , 

— zwiększyć estetykę etykiet oraz opakowań, 
— wprowadzić jednolite opakowania wysyłkowe, 
— zwracać opakowania sprzedażne w określonych 

t e r m i n a c h , 
— przy p l a n o w a n i u p r o d u k c j i uwzględnić potrzeby 

r y n k u n a produkowane w y r o b y , 
— produkować ściśle według potrzeb r y n k u k r a j o ­

wego i zagranicznego, a nie n a m a g a z y n , 
— plan opracowywać po dokonaniu oceny w y s o ­

kości zbiorów (maj — czerwiec) . 
N a zakończenie pragnąłbym podkreślić, że poruszo­

ne zagadnienia nie wyczerpują w s z y s t k i c h problemów 
występujących w przemyśle o w o c o w o - w a r z y w n y m . 
Warto by w szerokim zakresie omówić problem e k s ­
portu i związane z n i m trudności w zakres ie z a t r u d ­
nienia , funduszu płac, estetycznych etykiet i o p a ­
kowań. 

S T A N I S Ł A W S I K O R A 
J a r o c i n 
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O dalsze uelastycznienie techniki kredytowania przedsiębiorstw 

Z a g a d n i e n i a związane z techniką k r e d y t o w a n i a 
przedsiębiorsiw zajmują wciąż jeszcze sporo m i e j s c a 
w naszej l i teraturze ekonomicznej , p o m i m o w p r o w a ­
dzenia w życie nowej i n s t r u k c j i służbowej A -b oraz 
mimo tendencj i do r o z w i j a n i a w p r a k t y c e k r e d y t u 
płatniczego wiele wystąpień w s k a z u j e n a konieczność 
p o s z u k i w a n i a n o w y c h kierunków r o z w o j u t a k i c h 
form k r e d y t o w a n i a , które mogłyby doprowadzić do 
rozwiązania istniejących jeszcze problemów. 

W y d a j e się, że w h i e r a r c h i i t y c h problemów w c a l e 
nie pierwszorzędne znaczenie m u s i mieć k w e s t i a tak 
zwanego automatyzmu kredytowego, t r a k t o w a n a 
w niektórych o p r a c o w a n i a c h bardzo d y s k u s y j n i e . 
Cały szereg problemów w y n i k a p a r excel lence 
z trudności ustalenia w p r a k t y c e optymalnej w y s o ­
kości l i m i t u kredytów p o d s t a w o w y c h , u r u c h a m i a ­
n y c h w r a c h u n k u r o z l i c z e n i o w y m przedsiębiorstwa. 
P r z y usta laniu wysokości limitów k r e d y t o w y c h z a l e ­
cane jest opieranie się n a obl iczeniach wynikających 
z przewidywanego s t a n u przedmiotu k r e d y t u i p a ­
sywów zmniejszających potrzeby k r e d y t o w e n a ultimo 
miesiąca czy kwartału, które to stany w w i e l u p r z y ­
p a d k a c h nie mogą reprezentować n a w e t przeciętnego 
zapotrzebowania przedsiębiorstwa n a kredyt . 

Powodować to może paradoksalne s y t u a c j e , suge­
rujące n a przykład, że p r z e w i d y w a n i a k r e d y t o w e n a 
określoną datę były względnie trafne, a w r z e c z y ­
wistości przez cały okres lub znaczną jego część 
przedsiębiorstwo odczuwało poważne trudności płat­
nicze (albo n a odwrót). P r z y t y m trzeba nadmienić, 
że z reguły w p i e r w s z y m miesiącu każdego kwartału 
przedsiębiorstwa korzystają z k r e d y t u w r a m a c h 
l i m i t u ustalonego n a ultimo kwartału poprzedniego. 

Stały i wykazujący duże w a h a n i a w poszczegól­
n y c h składnikach r u c h okrężny środków obrotowych 
powoduje też n a określoną datę pozorne „przekre-
d y t o w a n i e " jednego przedmiotu k r e d y t u , przy j e d ­
noczesnym często „niedokredytowaniu" innego 
r o d z a j u aktywów przedsiębiorstwa. 

P o w o d u j e to takie s y t u a c j e , że albo przedsiębior­
stwo, albo też inspektor k r e d y t o w y zmuszony jest 
występujące odchylenia dodatkowo wyjaśniać i u z a ­
sadniać. N a m a r g i n e s i e tego zagadnienia w y p a d a 
jeszcze podkreślić, iż przedsiębiorstwu trudno czasem 
n a poczekaniu uzasadnić zaistniałe okresowe o d c h y ­
lenia , jeśli wziąć pod uwagę, że nie wszędzie p r o ­
wadzi się księgowość w sposób umożliwiający 
określenie w każdym dniu faktycznego s tanu w s z y s t ­
k i c h elementów uwzględnianych przy usta laniu 
l i m i t u 'kredytowego. W t a k i c h p r z y p a d k a c h wyjaś­
nienia przedsięborstwa będą oparte ty lko na niektó­
r y c h z t y c h elementów i to właśnie tych , które 
w danej c h w i l i , choćby pozornie ty lko , uzasadniają 
wzrost potrzeb k r e d y t o w y c h . 

Przejściowy wzrost zapotrzebowania przedsiębior­
s t w a n a k r e d y t y bankowe m a być, zgodnie z obowią­
zującymi przepisami , zaspokajany w drodze u d z i e l a ­
nia k r e d y t u płatniczego. F u n k c j o n o w a n i e tego 
k r e d y t u n a tle przykładów zaczerpniętych z p r a k t y k i 
zobrazował obszernie M . R a j c z y k w swoim a r t y k u l e 
pt. „Kredyt płatniczy na p o k r y c i e przejściowych 
trudności płatniczych — w teorii i w p r a k t y c e " , 
zamieszczonym w N r 8/66 „Wiadomości N B P " . B e z 
p o w t a r z a n i a szeregu w n i k l i w y c h spostrzeżeń autora 
tego artykułu można się c h y b a zgodzić z jego tezą, 
że k r e d y t u płatniczego, traktowanego j a k o p r z y w i l e j 
ograniczony z b y t l i c z n y m i w a r u n k a m i , nie można 
jeszcze uznać za rozwiązanie zadowalające w odnie­
s ieniu do przedsiębiorstw, w stosunku do których nie 
m a potrzeby oddziaływania za pomocą wysokości 
k r e d y t u . 

* * 
N a tle dotychczasowej d y s k u s j i nad o m a w i a n y m 

zagadnieniem wyłania się potrzeba zastosowania 

takie j t e c h n i k i k r e d y t o w a n i a przedsiębiorstw, przy 
której spełnione byłyby co n a j m n i e j takie zasadni ­
cze w a r u n k i j a k : 

1) wysokość prawidłowych potrzeb k r e d y t o w y c h 
przedsiębiorstwa p o w i n n a być określana, 

2) w s z y s t k i e potrzeby przedsiębiorstwa p o w i n n y 
być w pełni k r e d y t o w a n e , jeżeli w stosunku do danej 
j ednostki nie zachodzi wyraźnie konieczność ograni ­
czenia dopływu środków f i n a n s o w y c h , 

3) u t r z y m a n a p o w i n n a być możliwość zastosowa­
n i a w zasadzie w s z y s t k i c h dotychczas p r a k t y k o w a ­
n y c h środków oddziaływania kredytowego. 

W y d a j e się, że w y m i e n i o n e wyżej w a r u n k i mogą 
być spełnione n a w e t bez stosowania k r e d y t u płatni­
czego, obwarowanego różnorodnymi w y m o g a m i . G r a ­
n i c a prawidłowego zadłużenia w r a c h u n k u rozl icze­
n i o w y m mogłaby być n a przykład określana 
w wysokości przeciętnej w s z y s t k i c h uzasadnionych 
potrzeb k r e d y t o w y c h przedsiębiorstwa w okresie 
p l a n o w a n y m . I s tn ie je p r z y tym możliwość bardzie j 
precyzyjnego i realnego ustalenia przeciętnej potrzeb 
k r e d y t o w y c h na dany okres , w przeciwieństwie do 
obowiązującej 'zasady w y l i c z a n i a limitów według s ta ­
nów p r z e w i d y w a n y c h na ultimo miesiąca lub k w a r ­
tału. Łatwo n a przykład ustalić przeciętny stan 
należności w postaci i l o c z y n u przeciętnej dziennej 
sprzedaży i prawidłowego c y k l u rozliczeniowego. 
Dotyczy to również pasywów zmniejszających po­
trzeby k r e d y t o w e w postaci zobowiązań z tytułu 
dostaw. D l a obliczenia przeciętnej potrzeb kredyto ­
w y c h w p l a n o w a n y m okresie można też dość r e a l n i e 
ustalić średni stan i n n y c h luzów f i n a n s o w y c h , któ­
r y c h wielkość ulega w ciągu kwartału znacznym 
w a h a n i o m . 

U s t a l o n a g r a n i c a przeciętnego zadłużenia p r a w i ­
dłowego w r a c h u n k u r o z l i c z e n i o w y m nie musiałaby 
stanowić przeszkody do pełnego p o k r y w a n i a , bez 
żadnej zwłoki, w s z y s t k i c h płatności przedsiębiorstwa, 
a j e d y n i e stanowiłaby wskaźnik, wokół którego 
zmieniające się z d n i a n a dzień zadłużenie powinno 
oscylować. "Wskaźnik ten spełniałby zasadniczo dwie 
role : 

1) porównany ze stanem zadłużenia (bez potrzeby 
w n i k a n i a w kartotekę zobowiązań) pozwalałby na 
ustalenie w s z e l k i c h odchyleń, spośród których po­
ważniejsze mogłyby sygnalizować potrzebę zaintere ­
sowania się działalnością przedsiębiorstwa i e w e n ­
tualnie podjęcia środków oddziaływania, 

2) stanowiłby podstawę do . w y l i c z e n i a l iczb pro ­
c e n t o w y c h „prawidłowych". G d y b y l iczby procento­
w e , dbliczone od faktycznego obliga okazały się 
wyższe, w t e d y od i c h nadwyżki naliczano by odsetki 
według wyższej stopy procentowej . 

Proponowane rozwiązanie nie w y k l u c z a możliwości 
zastosowania dotychczas p r a k t y k o w a n y c h środków 
oddziaływania kredytowego, włącznie z możliwością 
ograniczenia wysokości k r e d y t u dla przedsiębiorstw 
n i e z d y s c y p l i n o w a n y c h . 

Obok korzyści wynikających z usunięcia k r y t y k o ­
w a n y c h niedomagań dotychczasowego systemu k r e ­
dytowego, nietrudno w o m a w i a n y m projekcie 
dostrzec również szereg uproszczeń w p r a c y b i u r o ­
w e j zarówno na terenie przedsiębiorstwa, j a k 
i b a n k u . 

Zakładając, że w odnies ieniu do większości p r z e d ­
siębiorstw nie m a w zasadzie potrzeby ograniczania 
wysokości k r e d y t u , można spodziewać się pewnego 
przyspieszenia c y k l u rozliczeń między jednostkami 
uspołecznionymi. W związku z t y m zmniejszyłaby się 
ilość czynności związanydh z na l iczaniem odsetek 
z tytułu n i e t e r m i n o w e j zapłaty, a przedsiębiorstwa 
mające mbżliWość bieżącego r e g u l o w a n i a swoich 
w s z y s t k i c h zobowiązań mogłyby w ogóle uniknąć 
konieczności płacenia t a k i c h odsetek. 



Przedsiębiorstwa dobrze pracujące nie musiałyby 
ponosić skutków niedoskonałości s y s t e m u k r e d y t o ­
wego a n i też skutków złej pracy swoich k o n t r a h e n ­
tów, a ewentualne odsetki dodatkowe, mogące w y ­
stąpić z tytułu większego zapotrzebowania n a k r e d y t 
finansujący należności (ustalony w oparciu o p r a w i ­
dłowy c y k l rozl iczeniowy) , refundowałyby sobie od 
opieszałych płatników. 

W przedsiębiorstwach korzystających z propono­
w a n e j formy k r e d y t o w a n i a stałoby się w zasadzie 
zbyteczne stałe s p r a w d z a n i e p o k r y c i a każdej dyspo­
z y c j i , ustalanie odpowiedniej kolejności przy r e a l i ­
zowaniu dyspozycj i roz l iczeniowych , a k u m u l o w a n i e 
środków w r a c h u n k u r o z l i c z e n i o w y m na pokrycie 
określonych płatności czy nawet ubieganie się o k r e ­
dyt płatniczy. 

P r a c o w n i c y wydziału operacy jno -rachunkowego 
w b a n k u mie l iby ułatwioną pracę, ponieważ w z a ­
m i a n za dodatkową czynność jednorazowego w k w a r ­
tale obl iczania prawidłowych l iczb p r o c e n t o w y c h dla 
danego przedsiębiorstwa nie potrzebowaliby, między 
i n n y m i , sprawdzać p o k r y c i a każdej dyspozycj i oraz 
prowadzić kartoteki zobowiązań, które nie mogą być 
n a t y c h m i a s t pokryte ze względu n a b r a k środków n a 
r a c h u n k u k l i e n t a . 

Współpraca komórek k r e d y t o w y c h z wydziałami 
o p e r a c y j n o - r a c h u n k o w y m i uległaby również uprosz­
czeniu, ponieważ kształtowanie się potrzeb k r e d y t o ­
w y c h danego k l i e n t a wynikałoby wprost z wyciągów 
z konta . 

H I L A R Y D E P T A 
W y r z y s k 

LIST D O R E D A K C J I 
K a z i m i e r z W o j t a s i a k z Oddziału N B P w Grójcu 

dzieli się s w y m i u w a g a m i na temat czynności k o n ­
trolerów dyspozyc j i : w „Wiadomościach N B P " nr ,1(1/66 
koleżanka K a z i m i e r a Leś z Oddziału N B P w K l u c z ­
borku podaje s w o j e u w a g i o spłaoie kredytów n a r a ­
c h u n k u roz l iczeniowym. Powołując się n a zeszyt s z k o ­
leniowy nr 27, str. 27—28 twierdzi , że kontroler d y s ­
pozycji już w dniu poprzedzającym t e r m i n spłaty 
kredytów nie rea l izu je d y s p o z y c j i płatniczych p r z e d ­
siębiorstwa (z wyjątkiem tytułów egzekucyjnych) w 
celu obniżenia k r e d y t u do wysokości l i m i t u . M o i m 
zdaniem, zgodnie z I S A /8 , p u n k t 44a, k r e d y t y podle­
gają spłacie w t e r m i n a c h płatności, u s t a l o n y c h przy 
ich p r z y z n a w a n i u , a według p u n k t u 46 zapewnienie 
odpowiednich wpływów n a r a c h u n e k roz l iczeniowy 
!ub ograniczenie wypłat z tego r a c h u n k u w celu spłaty 
kredytów należy do kompetencj i przedsiębiorstwa. 
Intencją Wydziału Szkolenia Zawodowego (w zeszy -
oie n r 27) było w s k a z a n i e przykładu postępowania, 
w p r z y p a d k u gdy przedsiębiorstwo zadysponowało 
spłatę k r e d y t u , co jasno w y n i k a z ustępu środkowego 
na stronie 27; w ostatnim ustępie n a stronie 27 omó­
wiono postępowanie kontrolera dyspozycj i , w p r z y ­
padku gdy przedsiębiorstwo n ie dało dyspozycj i 
wstrzymania wypłat, i to tak daleko idące u p r a w ­
nienia aż do uwzględnienia przeciętnych dziennych 
wpływów w dniu przeksięgowania nadwyżki zadłu­
żenia na rachunek zadłużenia przeterminowanego (tj . 
przy spłacie zadłużenia w r a c h u n k u roz l iczeniowym 
w dniu następnym po terminie spłaty), ustęp ostatni 

n a stronie 28 zeszytu . Z doświadczeń w y n i k a , że 
przedsiębiorstwa bardzo często są zorientowane w 
możliwościach zgromadzenia środków w okresie spła­
ty kredytów i postępowanie b a n k u , podane w liście 
koleżanki z Oddziału w K l u c z b o r k u , byłoby niezgodne 
z przepisami u m o w y generalnej w zakresie p r a w 
i obowiązków kredytobiorcy . W p r z y p a d k u niedo­
pełnienia obowiązku przez przedsiębiorstwo zgodnie 
z p u n k t e m 46 I S A / 8 , bank m a prawo przeniesienia 
nie spłaconej części lub całości k r e d y t u n a r a c h u n e k 
zadłużenia przeterminowanego (punkt 47 I S ) , a n a ­
stępnie m a p r a w o przystąpić do spłaty zadłużenia 
przeterminowanego, p u n k t 49 I S . 

Zasadniczą sprawą przy k r e d y t o w a n i u przedsię­
biorstw jest zwrotność kredytów i to zagadnienie 
powinno być nieustanną troską b a n k u , a nie tylko 
w p r z y p a d k u spłaty (części) kredytów, i1 w t y m z a ­
kresie bank m a odpowiednie u p r a w n i e n i a wynikające 
z I n s t r u k c j i Służbowej A /8 (punkt 161). 

Wątpliwości co do i n t e r p r e t a c j i przepisów bardzo 
często w y s u w a n e są w wydziałach o p e r a c y j n o - r a c h u n -
k o w y c h , lecz w t e d y p o w i n n a być decydująca opinia 
wydziałów kredytów i nie wolno n a m pozostawiać 
s p r a w o t w a r t y c h . 

W n a s z y m oddziale, po ostatecznym uzgodnieniu 
z oddziałem wojewódzkim, spłata kredytów następu­
je, w razie b r a k u dyspozycj i przedsiębiorstwa, w koń­
cu dnia , w którym p r z y p a d a spłata k r e d y t u lub n a ­
stępnego dnia rano przed rozpoczęciem w y k o n y w a n i a 
dyspozycj i z r a c h u n k u . 

Artykuły prosimy nadsyłać w dwóch egzemplarzach maszynopisu pisanego po jednej stronie , z dużym marginesem, 
podwójnym odstępem między w i e r s z a m i oraz podawać oddział, imię i n a z w i s k o autora 
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Ł J I X L U D I — V f Y T Y / l j l \ l ' j X X l V / U i _ J i J i . V l X X U i l i ł . W u \ / l 7 V 

W A N I A FINANSÓW W G O S P O D A R ­
C E S O C J A L I S T Y C Z N E J — cena 

12 zł 

Z. Fedorowicz — Z A G A D N I E N I A I S T O T Y I F U N K C J I 
PIENIĄDZA W G O S P O D A R C E S O ­
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W. Ivanka — K O N T R O L A F I N A N S O W A 
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W. J a w o r s k i — Z A G A D N I E N I A O B I E G U PIENIĘŻNEGO 
I S Y S T E M U K R E D Y T O W E G O 
W P A Ń S T W A C H S O C T A U I S T Y C Z N Y O H cena 10 zł 
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L . Swatler — S Y S T E M Y A M O R T Y Z A C Y J N E P A Ń S T W 
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M. W e r a l s k i — Z A G A D N I E N I A S Y S T E M U P O D A T K O W E G O 
W P A Ń S T W A C H S O C J A L I S T Y C Z N Y C H — cena 10 zł 

E. Wieczorek — OSZCZĘDNOŚCI LUDNOŚCI 
W G O S P O D A R C E S O C J A L I S T Y C Z N E J — cena 10 zł 

Podaną serię broszur można nabyć w K S I Ę G A R N I A C H „DOMU 
„ K S I Ą Ż K I lub w OŚRODKU U P O W S Z E C H N I A N I A W Y D A W N I C T W 
P W E , W A R S Z A W A u l . Poznańska 15, tel . 28-18-50. 

W. WELFE 

I N D E K S Y P R O D U K C J I 

s i r . 428 opr. płt. i obw. cena 52,— zł 

P r o b l e m y m i e r z e n i a w z r o s t u p r o d u k c j i zaprzątają uwagę badaczy 
od przeszło półwiecza. Szczególnego znaczenia nabrały one j e d n a k w 
gospodarce p l a n o w e j , w której i n d e k s y p r o d u k c j i są stosowane j a k o 
narzędzie p l a n o w a n i a . P r a c a , którą oddaliśmy do rąk c z y t e l n i k a , s t a ­
nowi obszerną monografię indeksów p r o d u k c j i , wyróżniającą się — 
na tle istniejącej l i teratury tego tematu — nie ty lko z a k r e s e m p o r u s z a ­
n y c h zagadnień, ale i wnikliwością ujęcia. W k o l e j n y c h rozdziałach 
autor wykłada historię teorii i p r d k t y k i indeksów p r o d u k c j i , g r u n t o w ­
nie i k r y t y c z n i e o m a w i a zasady w s z y s t k i c h — mających znaczenie — 
teorii indeksów p r o d u k c j i , rozważa szczegółowo te koncepcje p r o d u k t u , 
które mogą być użyte jako podstawa k o n s t r u k c j i s y s t e m u indeksów 
mierzących zmiany rozmiarów p r o d u k c j i , d y s k u t u j e problemy cen 
p r z y j m o w a n y c h jako m i e r n i k wartości wyrobów oraz problemy o r g a ­
n i z a c y j n o - t e c h n i c z n e związane z obliczeniem indeksów w p r a k t y c e . 
Całość książki z a m y k a szczegółowo o p r a c o w a n a , obszerna bibl iografia 
tematu obejmująca pozycje l i t e r a t u r y światowej. 

Zamówienia prosimy przesyłać n a adres : OŚRODEK U P O W S Z E C H N I A ­
N I A W Y D A W N I C T W P W E , W a r s z a w a , u l . Poznańska n r 15 
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